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ROK XVI Nr 7 

W A R S Z A W A 

NIEKTÓRE ELEMENTY SYTUACJI PIENIĘŻNEJ 

W drugiej połowie 1959 roku podjęto liczne środ­
ki zmierzające do usunięcia groźby zaostrzenia się 
dysproporcji, które pojawiły się w ciągu tego roku. 
Dysproporcje te dotyczyły kształtowania się siły 
nabywczej ludności, przede wszystkim płac i z dru­
giej strony — strukturalnych braków w podaży to­
warów, przede wszystkim w związku z pewnym cof­
nięciem się produkcji rolnej w ogólności, a zwie­
rzęcej — w szczególności. Następnie pojawiła się 
groźba dysproporcji między środkami pieniężnymi, 
dysponowanymi przez jednostki gospodarki uspo­
łecznionej na inwestycje, a możliwościami zaopat­
rzenia w pełny asortyment materiałów budowla­
nych i instalacyjnych, o które konkurowały również 
inwestycje w gospodarce chłopskiej i rozwijające 
się indywidualne budownictwo mieszkaniowe. Dys­
proporcje te nie mogły być w pełni zamortyzowane 
przez mało elastyczny — z wielu znanych powodów 
— handel zagraniczny. 

Bez względu jednak na takie czy inne możliwoś­
ci zamortyzowania tych dysproporcji przez handel 
zagraniczny czy sięgnięcie do rezerw lub — nie zaw­
sze łatwe — odcinkowe* przestawienie kierunków 
produkcji (na przykład: w zakresie materiałów bu­
dowlanych), należało usunąć źródła tych dyspropor­
cji , niektóre błędy w układzie ekonomicznych po­
wiązań i bodźców; dotyczyło to na przykład relacji 
cen produktów mięsnych i przemysłowych artyku­
łów konsumpcyjnych; struktury płac (relacja mię­
dzy wynagrodzeniami taryfowymi i wszelkimi do­
płatami); nadmiernego rozszerzania frontu inwesty­
cji w związku z corocznym kwalifikowaniem zamie­
rzeń inwestycyjnych do planu, niedorozwojem prac 
dokumentacyjnych itd. 

Jak wiadomo, druga połowa roku 1959 zapocząt­
kowała okres ożywionych prac w dziedzinie porząd­
kowania gospodarki płacowej, w szczególności norm 
powodujących często anachroniczne relacje płac 
między różnymi grupami pracowników; podjęto 
równocześnie liczne środki dla zdyscyplinowania 
przedsiębiorstw w zakresie zatrudnienia, wykorzys­
tania czasu pracy, w zakresie gospodarki funduszem 
płac. W tym okresie podjęto również środki dla 
zdyscyplinowania działalności inwestycyjnej 
przedsiębiorstw, w szczególności w zakresie inwes­
tycji zdecentralizowanych. Problem ten znacznie 
się przy tym rozszerzył na zagadnienia podstawowe, 
tak zwane systemowe, zakresu samodzielności 
przedsiębiorstw w dziedzinie podejmowania inwes­
tycji itd. 

Z punktu widzenia rynku pieniężno-towarowego 
bezpośrednie znaczenie posiadała podwyżka cen na 

mięso i przetwory mięsne, dokonana w październi­
ku 1959 roku, która w powiązaniu z równocześnie 
podjętymi środkami dla podniesienia hodowli przy­
wróciła zachwianą na tym odcinku równowagę mię­
dzy popytem i podażą. 

Efekty całego zespołu środków podjętych w dru­
giej połowie roku pojawiły się już w ostatnich mie­
siącach roku. Gdy chodzi o inwestycje, to przy cało­
rocznym wzroście nakładów inwestycyjnych w sto­
sunku do roku 1958 około 17% wskaźnik nakładów 
w czwartym kwartale 1959 roku w stosunku do 
czwartego kwartału 1958 roku wynosił już ty l ­
ko niecałe N 5%, a w grudniu nakłady były na­
wet niższe o blisko 7°/o (prawie wyłącznie w 
wyniku zmniejszenia nakładów na roboty). Przed­
siębiorstwa budowlano-montażowe obniżyły w 
czwartym kwartale około 2'% produkcję w sto­
sunku do czwartego kwartału 1958 roku, zmniejsza­
jąc zatrudnienie około 5% i fundusz płac około 8%. 

Przy ogólnym wzroście około 1 1 % całego fundu­
szu płac w gospodarce narodowej wzrost w czwar­
tym kwartale 1959 roku w stosunku do czwartego 
kwartału 1958 roku wyniósł tylko 4,9%; poprawiły 
się w sposób wybitny wskaźniki wykorzystania cza­
su pracy itd. 

G U S oblicza, że mimo kompresji funduszu płac 
i przeciętnej płacy, dokonanej w końcu roku 1959, 
nastąpił w skali całego roku 1959 wzrost przeciętnej 
płacy nominalnej netto o 7,8%, a płacy realnej — 
o 5,0%, a zatem powyżej wzrostu w 1958 roku w sto­
sunku do roku 1957 (3,3%). Dla sytuacji w perspek­
tywie roku 1960 miarodajne są jednak wskaźniki 
na przełomie lat 1959—1960, a nie przeciętne dla 
roku 1959. Otóż według danych G U S przeciętna pła­
ca w czwartym kwartale 1959 roku była wyższa od 
przeciętnej płacy w czwartym kwartale 1958 roku 
o 3,7%, natomiast wskaźnik cen i usług konsump­
cyjnych wzrósł w czwartym kwartale 1959 roku 
o 4 , 1 % (w tym towarów żywnościowych w handlu 
uspołecznionym o 7,8%). Wzrost wskaźnika cen jest 
wynikiem przede wszystkim podwyżki cen mięsa, 
z tym że efekt tej podwyżki jest dla roku 1960 wyż­
szy od podanego wskaźnika, ponieważ podwyżka cen 
mięsa wprowadzona została w połowie październi­
ka. 

Zarówno z punktu widzenia dotychczasowego 
rozwoju stosunków towarowo-pieniężnych, jak i per­
spektyw na najbliższą przyszłość istotne znaczenie 
posiada kierunek zmian w strukturze funduszu 
płac. Jeśli wziąć pod uwagę przemysł, to najwięk­
szy wzrost przeciętnej płacy w roku 1959 miał miej-
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sce w przemyśle włókienniczym, w przemyśle wy­
twarzania energii elektrycznej i cieplnej, w prze­
myśle szklarskim i porcelanowo-fajansowym oraz 
w przemyśle papierniczym i skórzanym. Z wy­
jątkiem energetyki i przemysłu szklarskiego są to 
wszystko przemysły, w których przeciętna płaca 
była niższa od przeciętnej dla całego przemysłu, 
a w przemyśle włókienniczym należała do najniż­
szych. Wydaje się zatem, że ruch płac zmierzał do wy­
równania rozpiętości płac. G U S przeprowadza co 
roku badanie struktury zatrudnienia według wyso­
kości miesięcznego zarobku. Otóż z badań tych wy­
nika, że w latach 1957—1959 nastąpiło zmniejszenie 
różnicy między przeciętną płacą w gospodarce 
uspołecznionej a płacą najliczniejszej grupy pracow­
ników (wartość modalna). Przeciętna płaca w roku 
1956 wynosiła 1.196 złotych, a najliczniejszą grupą 
zarobkową (33,3% ogółu zatrudnionych) była grupa 
od 1.001 do 1.500 złotych. W roku *1959 przeciętna 
płaca miesięczna wzrosła do 1.625 złotych, a naj­
liczniejszą grupą zarobkową była w dalszym ciągu 
grupa o zarobkach 1.001—1.500 złotych (31,4% za­
trudnionych). 

Inny charakter miał spadek dochodów pienięż­
nych ludności chłopskiej, który zaznaczył się 
w ostatnich miesiącach roku 1959. Jest on wynikiem 
spadku skupu produktów rolnych w związku ze spad­
kiem globalnej produkcji rolnej. Według szacunków 
GUS spadek globalnej produkcji rolnej wyniósł w ro­
ku 1959 około 1,4% (na jednego mieszkańca — 2,9%). 
Według obliczeń Banku dochody ludności chłopskiej 
ze skupu produktów rolnych wzrosły w ciągu całego 
1959 roku o 3,3%, ale w czwartym kwartale 1959 
roku były niższe od dochodów z tego źródła w czwar­
tym kwartale 1958 roku o przeszło 7% (1,3 miliarda 
złotych). Należy zaznaczyć, że obniżenie dochodów 
z tytułu niższego urodzaju buraka cukrowego szacuje 
się na około 1.250 milionów złotych. Obniżenie do­
chodów z dostaw buraka, a także trzody zostało w 
skali roku wyrównane z nadwyżką większymi dosta­
wami nabiału, materiału hodowlanego i nasion. 

Jeśli chodzi o sytuację wsi, to wziąć należy pod 
uwagę jeszcze dwa momenty: wskaźnik cen niekon-
sumpcyjnych towarów rynkowych oraz ewentualne 
zmiany w poziomie sprzedaży artykułów rolnych 
na targowiskach. Otóż, gdy chodzi o towary nie-
konsumpcyjne, w zakupie których partycypuje 
przede wszystkim wieś (materiały budowlane, na­
wozy itd.), to poziom cen na nie nie uległ prawie 
żadnej zmianie (100,1 w stosunku do czwartego 
kwartału 1958 roku). 

Natomiast sprawa rozmiarów sprzedaży targowi­
skowej nastręcza duże trudności w obliczeniu. Sy­
tuacja na rynku artykułów żywnościowych w dru­
giej połowie roku, wyrażająca się w niepełnym 
pokryciu popytu na mięso (do podwyżki cen), 
zwłaszcza na tak zwanych terenach zielonych oraz 
w istnieniu dwóch cen na mięso: w handlu uspo­
łecznionym i — wyższych — na targowiskach (rów­
nież po podwyżce cen), we wzroście sprzedaży mię­
sa w oficjalnym trybie sprzedaży nadwyżek wska­
zuje, że rozmiary sprzedaży targowiskowej zapew­
ne wzrosły w drugiej połowie roku. Potwierdzają 
to również obliczenia G U S co do udziału skupu 
w globalnej produkcji podstawowych artykułów 
rolnych. Według tych danych w roku 1959 wzrósł 
udział skupu państwowego w produkcji zbóż i na­
biału. Natomiast w zakresie żywca rzeźnego nastą­

pił pewien spadek, w szczególności dotyczy to ży 
ca wieprzowego (z 70,6% w roku 1958 na 66,7%). 

Nie skupiona produkcja żywca w świetle tych' 
obliczeń jest ilościowo prawie taka sama jak w ro­
ku 1958, albowiem wskaźniki odnoszą się do niż­
szej produkcji globalnej żywca w roku 1959. Brak 
jednakże podstaw do przypisania całego przesunię­
cia w strukturze podziału produkcji globalnej żyw­
ca na rzecz samozaopatrzenia konsumpcyjnego wsi. 
Przeciwnie, wszystko wskazuje na to, że udział tego 
samozaopatrzenia w całej nie sprzedanej państwu 
produkcji spadł na rzecz sprzedaży targowiskowej. 

Również w handlu wiejskim wzrosła silnie sprze­
daż różnych substytutów, jak margaryna, ryż, ka­
sze itd. Mimo spadku dochodów pieniężnych ze sku­
pu państwowego wieś zwiększyła zakupy środków 
produkcji; mogło się to dziać jedynie w drodze się­
gnięcia do rezerw pieniężnych, ale także w drodze 
zmian w strukturze spożycia, zarówno gdy chodzi 
o źródło zaopatrzenia (samozaopatrzenie i zakupy 
towarowe), jak i skład rzeczowy (większy udział 
różnych substytutów). 

Taka była w ogólności sytuacja wyjściowa dla 
roku 1960, gdy chodzi o te czynniki, które decydują 
0 stosunkach pieniężno-rynkowych i które na prze­
łomie roku 1959/60 wykazały odmienne cechy roz­
woju. 

Jeśli chodzi o rozwój sytuacji w roku 1960, to 
opierając się na wynikach pierwszych ki lku miesię­
cy należy wskazać na następujące charakterystycz­
ne zjawiska: 

— nieznaczny tylko wzrost funduszu płac, prz 
silnej w dalszym ciągu dynamice produkcji; 

— obniżenie się poziomu dochodów pienięż­
nych ludności chłopskiej z tytułu dostaw produktów 
rolnych w ramach skupu państwowego, przy utrzy­
mującej się nadał dynamice zakupów wsi o charak­
terze produkcyjnym i inwestycyjnym; 

— zwężenie się sfery działalności sektora nie 
uspołecznionego, a także dalsze wygasanie ognisk 
spekulacyjnej działalności gospodarczej (nieko­
niecznie kolidującej z prawem, lecz wykorzystują­
cej różne odcinkowe napięcia, nieprawidłowości 
w układzie cen, asortymentów itd); 

— utrzymujący się nadal silny popyt na arty­
kuły żywnościowe a na drugim biegunie — na 
przedmioty trwałego użytku, przy malejącym lub 
ustabilizowanym popycie na artykuły przemysłowe 
powszechnego użytku (tekstylia, obuwie); 

— dalszy przyrost oszczędności, będący wyra­
zem kształtowania się pewnych trwałych cech 
1 przyzwyczajeń. 

Na przełomie roku 1959—1960 rodziła się tu i ów­
dzie obawa czy porządkowanie zatrudnienia i płac, 
przybierające niekiedy bardzo ostre formy, nie spo­
woduje osłabienia dynamiki gospodarczej. Dotych­
czasowe wyniki roku 1960 nie potwierdzają tych 
obaw. Wzrost produkcji przemysłowej w stosunku 
do roku 1959 wynosi około 10%, a zatem wykazuje 
dynamikę odpowiadającą dynamice ostatnich lat. 
W dalszym ciągu najsilniejszy wzrost wykazuje przy 
tym produkcja środków wytwarzania. 

Fundusz płac w przemyśle utrzymywał się w pier­
wszych miesiącach 1960 roku średnio na poziomie 
roku 1959, a zatrudnienie było nawet nieco niższe. 
Poczynając od lutego fundusz płac w przemyśle 
wykazuje — w porównaniu z analogicznymi mie-
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siącami roku 1959 — stopniowy wzrost. Wiąże się 
to przede wszystkim ze wspomnianą silną dynami­
ką produkcji (przekroczenie operatywnego planu 
produkcji za marzec wynosiło — 5,1%, za kwie­
cień — 0,9%). 

Szczegółowy materiał statystyczny obejmuje 
jeszcze zbyt krótki okres czasu, aby można było 
wyprowadzać trwałe wnioski o zmianach w struk­
turze płac, które to zmiany powinny stanowić kon­
sekwencje porządkowania norm i płac. Jak wiado­
mo jednym z zasadniczych mankamentów struktu­
ry płac w przemyśle był zbyt duży udział w łącz­
nych wynagrodzeniach części zmiennej kosztem pła­
cy taryfowej, co prowadziło do praktyki rozluź­
niania norm, do wysokich nadwyżek akordowych 
i premii. Już w czwartym kwartale 1959 wynagro­
dzenia z tytułu nadwyżek akordowych były łącznie 
za cały kwartał wyższe od wynagrodzeń w czwar­
tym kwartale 1958 roku zaledwie o 2%, podczas 
gdy ogółem płace zasadnicze robotników grupy 
przemysłowej wzrosły o 4,0%, przy czym wysokość 
nadwyżek akordowych spadała z miesiąca na mie­
siąc. 

Spadek nadwyżek akordowych miał miejsce rów­
nież w pierwszym kwartale 1960 roku — o 10%. 
Wzrosły natomiast zarówno w czwartym kwartale 
1959 roku, jak i w pierwszych miesiącach roku 1960 
premie zmienne, wyrównując obniżenie się nadwy­
żek akordowych jak również znaczny spadek dopłat 
za godziny nadliczbowe. Dalsza obserwacja struktury 
płaę — na tle wzrastającej dynamiki funduszu płac 
w przemyśle — powinna wyjaśnić, w jakim stopniu 
wzrost ten przypisać należy poszczególnym skład­
nikom wynagrodzenia. Przy ostatniej reformie płac 
w Czechosłowacji przyjęto na przykład zasadę, że 
udział płacy taryfowej powinien wynosić średnio 
75—85% całkowitego wynagrodzenia. 

Jeśli chodzi o fundusz płac w budownictwie, to 
po dość znacznym spadku w pierwszych miesiącach 
roku (około 10% w stosunku do roku 1959) w związ­
ku ze stosunkowo niskim poziomem nakładów in­
westycyjnych w zakresie robót budowlanych (około 
7% poniżej poziomu z roku 1959) i spadkiem prze­
ciętnej płacy w budownictwie, liczyć się należy ze 
wzrostem funduszu płac w drugim kwartale 
w związku z oczekiwanym ożywieniem robót inwe­
stycyjnych (warunki atmosferyczne dla budownic­
twa były w roku bieżącym gorsze niż w roku ubie­
głym). 
. W oparciu o przewidywane wykonanie planu ka­
sowego w drugim kwartale szacuje się, że w pier­
wszym półroczu 1960 roku fundusz płac w gospo­
darce uspołecznionej będzie wyższy od pierwszego 
półrocza 1959 roku około 1,5% (1,1 miliarda złotych). 
Planowany na rok 1960 fundusz płac wzrasta w sto­
sunku do rzeczywistego funduszu w roku 1959 (nie­
co wyższego od przewidywania kalkulowanego przy 
sporządzaniu narodowego planu gospodarczego na 
rok 1960) o niecałe 1%. Przy próbie ekstrapolacji 
danych dla pierwszego półrocza na cały 1960 rok 
należy mieć na uwadze, że kształt l ini i zmian fun­
duszu płac w roku 1959 był specyficzny i nie ma 
podstaw do przyjmowania, że się w roku 1960 po­
wtórzy. 

Chodzi o silne zahamowanie dynamiki funduszu 
płac w końcowych miesiącach roku 1959. Wskaź­
nik 1,5% dla pierwszego półrocza 1960 roku wynika 
z porównania do stosunkowo wyższego poziomu 

niżby to wynikało z podziału roku na okresy pół­
roczne według normalnych wahań sezonowych. Wy­
pływa stąd wniosek, że 1,5% wzrost funduszu płac 
w skali pierwszego półrocza oznacza prawdopodob­
nie nieco wyższy wzrost w skali całego roku, o ile 
nie powstaną dodatkowe czynniki działające na po­
ziom funduszu płac. 

Przy ocenie nominalnych zarobków robotników 
i pracowników należy nadto wziąć pod uwagę 
prawdopodobnie nieco niższy poziom wypłat z fun­
duszu zakładowego oraz z tytułu zasiłków choro­
bowych itp. Gdy chodzi o fundusz zakładowy, to 
może tu działać zarówno ostrzejsza weryfikacja bi­
lansów przedsiębiorstw i odpisów na fundusz za­
kładowy jak i spodziewany wyższy udział przele­
wów na budownictwo mieszkaniowe. Zmniejszenie 
wypłat zasiłków chorobowych wiąże się z zaostrze­
niem warunków wypłaty pod kątem wzmocnienia 
dyscypliny pracy. 

Realną sytuację robotników i pracowników 
kształtuje — obok nominalnego ruchu płac — ruch 
cen artykułów konsumpcyjnych. Niestety w cza­
sie pisania niniejszego artykułu (połowa maja) nie 
rozporządzamy jeszcze wskaźnikiem cen, uwzględ­
niającym obniżkę cen z kwietnia 1960 roku, która 
skompensowała w pewnym stopniu efekt podwyż­
k i cen mięsa z października 1959 roku. Wskaźnik 
cen artykułów konsumpcyjnych dla marca 1960 ro­
ku (marzec 1959 roku = 100) wynosił 105,2%, 
w tym towarów żywnościowych w handlu uspo­
łecznionym — 109,6%. Obie serie zmiany cen arty­
kułów konsumpcyjnych (z października 1959 roku 
i kwietnia 1960 roku) w różny sposób kształtują re­
alny poziom dochodów w zależności od grupy za­
robkowej. Z badań budżetów rodzinnych wynika, 
że przy wydatkach 4.849 złotych rocznie na osobę 
przypada na żywność 58,3%, a na przykład przy 
wydatkach 10.965 złotych — 45,9% (średnio dla 
wszystkich badanych rodzin w roku 1958 — 46,4%). 

Wzrost cen artykułów żywnościowych, na przy­
kład o 9% (przy założeniu równomiernej podwyż­
k i na wszystkie asortymenty lub identycznej struk­
tury spożycia w poszczególnych grupach zarobko­
wych oraz przy założeniu elastyczności cenowej 
równej 0) obniży realną wartość wydatków pienięż­
nych w pierwszej grupie o 5,25%, a w drugiej gru­
pie — o 4,13%. Inny jest natomiast rozkład skut­
ków obniżki cen na nieżywnościowe artykuły kon­
sumpcyjne: podnosi ona w wyższym stopniu realną 
wartość dochodów pieniężnych w wyższych gru­
pach zarobkowych. 

Ocena przypuszczalnego kształtowania się do­
chodów wsi oraz ewentualnych zmian w kierun­
kach wydatkowania tych dochodów jest w roku 
bieżącym szczególnie utrudniona. Na sytuacji tej 
gałęzi naszej gospodarki ciąży niepomyślny stan za­
siewów ozimych jak i jarych i niekorzystna ocena 
zbiorów jesiennych, w sposób istotny ważąca na bi­
lansie żywności, pasz i surowców pochodzenia rol­
niczego. , 

W bilansie dochodów i wydatków ludności na rok 
1960 przewiduje się wzrost dochodów pieniężnych 
gospodarki chłopskiej ze sprzedaży produktów rol­
nych w ramach skupu państwowego — około 8%. 
Wzrost ten ma być wynikiem głównie wyższych 
dostaw bydła i nabiału, w mniejszym stopniu — 
trzody, a w zakresie produkcji roślinnej — dostaw 
buraka i surowców włókienniczych. 
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Prowizoryczne obliczenia wskazują, że w pier­
wszym półroczu 1960 roku dochody gospodarki 
chłopskiej z tego źródła będą w stosunku do pier­
wszego półrocza 1959 roku niższe około 4,5% (oko­
ło 0,9 miliarda złotych). Podobnie, jak i w przypad­
ku płac również skup produktów rolnych kształto­
wał się w roku 1959 w sposób odmienny, gdy cho­
dzi o podział między pierwsze i drugie półrocze. 
W roku 1959 przy ogólnym rocznym wzroście sku­
pu około 1,5 miliarda złotych w stosunku do roku 
1958, w pierwszym półroczu miał miejsce wzrost 
około 2,0 miliarda złotych, natomiast drugie półro­
cze wykazało spadek w stosunku do drugiego pół­
rocza 1958 roku około 0,5 miliarda złotych (przede 
wszystkim z powodu niższych dostaw buraka cukro­
wego). Stąd podany wyżej wskaźnik spadku docho­
dów wsi w pierwszym półroczu 1960 roku z tytułu 
skupu państwowego — o 4,5% nie wystarcza dla 
oceny w skali rocznej. Zadecydują o tym zbiory je­
sienne. 

Jeśli chodzi o produkcję zwierzęcą, to aktualna 
ocena jej tendencji rozwojowej jest na ogół po­
myślna. Reprezentacyjny spis z marca 1960 roku 
wykazał wzrost pogłowia trzody chlewnej, a także 
bydła i drobiu. 

O postawie gospodarki chłopskiej jako produ­
centa, dostawcy produktów rolnych oraz jako kon­
sumenta i nabywcy towarów konsumpcyjnych de­
cydują w dużym stopniu impulsy płynące z układu 
cen, zaopatrzenia w środki produkcji, polityki po­
datkowej i dostaw obowiązkowych, a także polityki 
kredytowej. Źródła tych impulsów muszą być przy 
tym niesłychanie elastyczne, aby w porę można by­
ło prostować ewentualny błędny kierunek działania. 
Zadanie roku 1960 jest pod wieloma względami 
trudne: w szczególności przy spadku dochodów pie­
niężnych lub tylko niewielkim ich wzroście chodzi 
0 to, aby podtrzymać silną dotychczas dynamikę 
wydatków produkcyjnych i inwestycyjnych wsi, 
a zatem, aby kompresja dochodów odbiła się prze­
de wszystkim na tempie wzrostu konsumpcji, nie 
zaś na nakładach na produkcję. 

Z prowizorycznego rachunku sporządzonego za 
pierwsze półrocze 1960 roku wynika, że dla utrzy­
mania nakładów na gospodarkę chłopską w grani­
cach planowanego zaopatrzenia wsi w środki pro­
dukcji (łącznie z materiałami budowlanymi) wydat­
k i pieniężne na konsumpcję powinny ulec nieznacz­
nemu ograniczeniu (jeśli abstrahować od zmniej­
szenia rezerw pieniężnych). W ogólnym funduszu 
spożycia nie jest to wiele, zważywszy że ciągle jesz­
cze około połowy spożycia wsi, to spożycie natu­
ralne. 

Bilans zmian cen przeprowadzonych ostatnio wy­
pada korzystniej w stosunku do wsi niż w stosun­
ku do pracowników i robotników. Wydatki na żyw­
ność, na którą podwyżka cen jest najsilniejsza, sta­
nowią około 19% całości zakupów konsumpcyjnych 
wsi, natomiast na przykład wydatki na odzież 
1 obuwie około 35% (założenia GUS) . 

W pierwszych miesiącach roku 1960 zakupy wsi 
o charakterze produkcyjno-inwestycyjnym wzrosły 
znacznie w stosunku do analogicznego okresu roku 
1959. Dotyczy to w szczególności nawozów sztucz­
nych i materiałów budowlanych. Pewne osłabienie 
w marcu i na początku drugiego kwarta łu przypisy­
wane jest pogorszeniu zaopatrzenia. Sytuacja na tym 
odcinku wymaga dlatego szczególnej uwagi, aby pod­

trzymać prawidłowy układ impulsów. Pogorszenie 
zaopatrzenia może osłabić bodźce do zwiększania 
produkcji a wzmocnić tendencje do nieproporcjonal­
nego zwiększenia spożycia. 

Bardzo zasadnicze zmiany zachodzą w ostatnim 
czasie w miejskim sektorze nie uspołecznionym. 
Wyoatna poprawa zaopatrzenia zarówno rynku, jak 
i produkcji zwęziła znacznie możliwości wysoko ren-
townycn aostaw ze zroueł nie uspołecznionych, znaj­
duje to swój bezpośredni wyraz w wysokości utar­
gu pieniężnego jednostek gospodarki nie uspołecz­
nionej z tytułu dostaw i usług na rzecz gospodarki 
uspołecznionej. Szacuje się, że w pierwszym półro­
czu lybO roku utarg ten będzie niższy od utargu 
w pierwszym półroczu 1959 roku około 8% (oUO 
milionów złotych), hi a koniec roku 1959 stan pry* 
watnych zakładów przemysłowych, rzemieślniczych 
i handlowych był niższy od stanu na koniec roku 
1958. Z danych Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
wynika, że w styczniu 1960 roku stan zatrudnienia 
w nie uspołecznionych zakładach pracy spadł około 
6% (po wyeliminowaniu z rachunku służby domo­
wej i dozorców). Obserwacje oddziałów Banku syg­
nalizują rosnący nacisk na obniżkę cen artykułów 
dostarczanych przez jednostki nie uspołecznione i że 
w związku z tym pewnemu obniżeniu uległa zys-
kowność tych dostaw. a jM^kE.. . 

Jeśli chodzi o kierunek popytu towarowego, to 
wydaje się, że ostateczna ocena struktury tego popy­
tu przy obecnym poziomie dochodów pieniężnych 
byłaby jeszcze przedwczesna, a w każdym razie na­
leżałoby ją podejmować z dużą ostrożnością. Zasad­
nicza zmiana w dynamice dochodów zarówno lud-r 
ności miejskiej, jak i chłopskiej, jaka się dokonała 
w końcu roku 1959, a także stosunkowo znaczna pod­
wyżka cen mięsa w październiku 1959 roku wymaga 
pewnego okresu przystosowawczego, zanim wy-j 
krystalizuje się ostateczna struktura popytu, pow­
stanie nowy układ preferacji konsumenta. Obiek­
tywnej prawidłowości takich okresów przystosowaw­
czych należy chyba — przynajmniej częściowo — 
przypisać to, że w końcowych miesiącach roku 1959 
wydatki ludności wykazywały znacznie silniejszą 
dynamikę, aniżeli dynamika bieżących dochodów 
ludności. 

Dane z handlu wskazują na dalszy wzrost popytu 
na ar tykuły żywnościowe, takie, jak: kasze, ryż/ 
makaron, tłuszcze, w małym stopniu — cukier, spa- | 
dek popytu na mięso (w granicach około 15%), a w I 
grupie artykułów przemysłowych — wzrost popytu 
na ar tykuły trwałej konsumpcji, a spadek — na 
tkaniny i obuwie. 

Jeśli chodzi o perspektywy dalszego rozwoju po-^ 
pytu na ar tykuły przemysłowe, to należy mieć na,, 
uwadze stopień nasycenia potrzeb (przy aktualnym 
układzie dochodów i cen) oraz okres czasu, w jakim 
to nasycenie się realizowało. Istnieje jak wiadomo 
od roku między innymi problem zbytu aparatów 
radiowych. Ośrodek Badania Opinii przy Polskim 
Radio stwierdził między innymi, że prawie 90°/o 
rodzin w miastach posiada radioaparaty. W okresie 
lat 1955—1959 dostarczono na zaopatrzenie rynku 
około 3,1 miliona radioaparatów, a na koniec 1959 
roku było 3.400 tysięcy radioabonentów posiadają­
cych odbiorniki lampowe, czyli około 85% radio­
abonentów nabyło aparaty w ciągu ostatnich pięciu 
lat. Wynika stąd, że nie tylko wzrost popytu, ale 
przede wszystkim utrzymanie dotychczasowego jego 
poziomu wymagałoby chyba (ciągle przy założeniu 
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tych samych cen i dochodów) jakiegoś zasadniczego 
przełomu w technice produkcji i jakości (jeśli nie 
liczyć możliwości zwiększenia sprzedaży na wsi). 
Wydaje się, że stopniowo przed podobnym proble­
mem będziemy stawać również w stosunku do in­
nych artykułów trwałego użytku, właśnie z uwagi 
na skokowy charakter zmian w konsumpcji w okre­
sie po roku 1955. 

Uwzględniając wykonanie w pierwszym kwartale 
oraz przewidywane wykonanie w drugim kwartale 
szacuje się, że ogólne obroty handlu detalicznego 
ukształtują się na poziomie około 0,5% wyższym od 
obrotów w pierwszym półroczu 1959 roku. Narodo­
wy plan gospodarczy przewiduje wzrost sprzedaży 
dla ludności w roku 1960 o 4,9% w stosunku do 
wykonania w roku 1959 (nie licząc planowanej nad­
wyżki podaży towarów nad planowanym funduszem 
nabywczym). Ponieważ ogólnie biorąc spływ masy 
towarowej na zaopatrzenie rynku przebiega planowo, 
stosunkowo niskie wykonanie założeń narodowego 
planu gospodarczego w zakresie sprzedaży detalicznej 
powinno znaleźć swój wyraz w odpowiednim naras­
taniu zapasów towarów w handlu. Według danych 
Banku przyrost zapasów towarów rynkowych w 
okresie czterech miesięcy wynosi około 5,0 miliarda 
złotych wobec 6.100 milionów złotych, założonych 
jako przyrost w skali całego 1960 roku. Potencjalny 
przyrost zapasów jest częściowo wchłaniany przez 
obniżkę cen. 

Zjawiskiem, na które w warunkach ustabilizowa­
nego lub tylko nieznacznie rosnącego poziomu do­
chodów pieniężnych — należy zwrócić szczególną 
uwagę, jest ruch oszczędności. Otóż pod tym wzglę­
dem sytuacja kształtuje się najzupełniej prawidło­
wo. W ciągu czterech miesięcy roku 1960 przyrost 
oszczędności na książeczkach P K O wyniósł 950 mi­
lionów złotych wobec 1.100 milionów złotych w roku 
1959. Na podstawie niektórych wskaźników, ilustru­
jących rozwój oszczędności, należy wydaje się stwier­
dzić, że rozwój ten posiada charakter zjawiska trwa­
łego. Wskazują na to dane dotyczące przeciętnego 
przyrostu książeczek oszczędnościowych, przeciętnej 
ilości wpłat i przeciętnej wpłaty, które charakte­
ryzują się znaczną stabilnością. Przeciętna wpłata 

zbliżona jest mniej więcej do wysokości przeciętnej 
płacy miesięcznej. Głównym motywem oszczędza­
nia jest gromadzenie środków na zakup droższych 
przedmiotów; wspomniany już Ośrodek Badania 
Opinii stwierdził na przykład, że blisko 30% ba­
danych (w mieście) oszczędza na zakup mebli. Pew­
na część środków pieniężnych na rachunkach osz­
czędnościowych posiada niewątpliwie charakter pie­
niądza transakcyjnego, to znaczy przeznaczona jest 
na normalne wydatki w ramach cyklu pobierania 
dochodów (miesięcznego, dwutygodniowego). Ksią­
żeczka oszczędnościowa jest wtedy środkiem poma­
gającym w racjonalizowaniu wydatków. Nie pom­
niejsza to w niczym ekonomicznego waloru oszczęd­
ności, gromadzonych z powodu tych motywów. 

Dotychczasowe kształtowanie się obiegu pienięż­
nego i założenia planu na rok 1960 wskazują na pełne 
zabezpieczenie równowagi pieniężno-towarowej. 
Nie oznacza to jednak, aby nie istniały odcinki, na 
które musi być zwrócona szczególna uwaga. Wydaje 
się, że w perspektywie roku 1960 do takich proble­
mów należą: 

— właściwy układ cen i innych czynników o cha­
rakterze bodźców — w ' stosunku do gospodarki 
chłopskiej; należy tu również odpowiednie zaopat­
rzenie, przede wszystkim w środki produkcji dla 
rolnictwa; 

— maksymalne dostosowanie produkcji do struk­
tury popytu; rozbieżność w tym zakresie prowadzi 
do odcinkowego zachwiania równowagi, odkładania 
się rezerw pieniężnych w wyniku niezaspokojoriego 
popytu, a w przypadkach gdy rozbieżność ta przy­
brałaby większe rozmiary — może osłabić bodźce 
do podnoszenia wydajności pracy i zarobków i rów­
nocześnie do odkładania się zapasów, których zagos­
podarowanie — również w przyszłości — może być 
wątpliwe; 

— pilniejsze śledzenie i wypracowanie lepszych 
metod badania zmian popytu, co może uchronić 
od wielu niespodzianek, a czasem i marnotrawstwa; 

— szerszego oparcia dyscypliny funduszu płac o lo­
gicznie zamknięty system taryf, stawek i norm. 

S. Michalski 

ZAPASY PRZEDSIĘBIORSTW USPOŁECZNIONYCH W 1959 R.*) 

Zagadnienie kształtowania się zapasów w przed­
siębiorstwach uspołecznionych, stopień obciążenia 
dochodu narodowego przyrostem zapasów oraz 
udział tego przyrostu w akumulacji, przyczyny 
gromadzenia się zapasów nieprawidłowych — bu­
dziły duże zainteresowanie w okresie ostatnich 
dwóch lat. Również w końcu roku ubiegłego i na 

*) Dane d o t y c z ą c e z a p a s ó w oparte są na s p r a w o z d a w c z o ś c i b a n ­
k o w e j . W ce lu u n i k n i ę c i a e w e n t u a l n y c h n i e p o r o z u m i e ń co do 
zakresu d a n y c h n a l e ż y w y j a ś n i ć , ż e dane l i czbowe , przytoczone 
w a r t y k u l e , o z m i a n a c h i s tanach z a p a s ó w w gospodarce uspo­
ł e c z n i o n e j nie o b e j m u j ą p r o d u k c j i w toku w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
w y k o n a w s t w a inwes tycy jnego . 

Z u w a g i na to, ż e zapasy te nie b y ł y u w z g l ę d n i a n e przy opra­
c o w y w a n i u n a r o d o w y c h p l a n ó w gospodarczych w y d a j e s i ę , iż po­
m i n i ę c i e i ch u i a t w i dalsze r o z w a ż a n i a nie w p ł y w a j ą c u j e m n i e 
na p r a w i d ł o w o ś ć w n i o s k ó w w y c i ą g n i ę t y c h z ana l i zy k s z t a ł t o ­
w a n i a s i ę z a p a s ó w . 

W y j a ś n i e n i a w y m a g a r ó w n i e ż s p r a w a z a p a s ó w w r o l n i c t w i e . 
J a k w iadomo w gospodarce r o l n e j o b o w i ą z u j e r o k gospodarczy 
(od 1 l ipca do 30 c z e r w c a ) a nie rok k a l e n d a r z o w y . W i a d o m o 
r ó w n i e ż , ż e zgodnie z z a s a d a m i k s i ę g o w o ś c i , o b o w i ą z u j ą c y m i 
w ro ln ic twie , d o k ł a d n e usta lenie w a r t o ś c i z a p a s ó w n a s t ę p u j e raz 
w r o k u , a m i a n o w i c i e na k o n i e c r o k u ka lendarzowego , to jest 

początku roku bieżącego ukazały się publikacje za-
wieraiące wsteoną ocenę kształtowania się z a p a ­
sów w gospodarce uspołecznione! w roku 1959 l ) . 
Z tego też wzsledu wydaie sie słuszne hliższe za­
poznanie czytelników „Wiadomości N B P " z tvm 
problemem, wvkorzvstuiąc w tvm celu ostateczne 
dane sprawozdawczości za rok 1959. 

W celu umożliwienia czytelnikowi lepszej orien­
tacji co do rozmiarów omawianych w dalszej części 
ar tykułu planowanych i rzeczywistych zmian za­
pasów w gospodarce uspołecznionej celowe będzie 

na d z i e ń 30 c z e r w c a . Nie m a w i ę c p r a k t y c z n y c h m o ż l i w o ś c i u z y ­
s k a n i a ś c i s ł y c h d a n y c h o w a r t o ś c i z a p a s ó w w ro ln i c tw ie na k o ­
n iec r o k u ka lendarzowego . Z tego w z g l ę d u dane o s tanach z a ­
p a s ó w p r z y j ę t o w p o s z c z e g ó l n y c h la tach na d z i e ń 30 c z e r w c a , 
z a ś dane o z m i a n a c h w c i ą g u r o k u w w y s o k o ś c i z m i a n w c i ą g u 
r o k u gospodarczego a nie r o k u ka lendarzowego . I d e n t y c z n y j e d ­
n a k s p o s ó b p o s t ę p o w a n i a przy us ta lan iu d a n y c h w p o s z c z e g ó l n y c h 
l a t a c h zapewnia p o r ó w n y w a l n o ś ć m i ę d z y t y m i la tami . 

1) T C h o l i ń s k i — P i e r w s z y etap r e a l i z a c j i u c h w a ł y K E R M 
N r 151/59 „ W i a d o m o ś c i N B P " N r 12/59 oraz M . K u c h a r s k i — C z y 
zapasy h a m u j ą r o z w ó j „ Z y c i e Gospodarcze" N i 16/60. 
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przedstawienie na wstępie kształtowania się zapa­
sów przynajmniej na koniec roku 19592). 

Stan tych zapasów według cen bieżących, w ca­
łej gospodarce uspołecznionej oraz w podstawo­
wych działach gospodarki na dzień 31 grudnia 1959 
roku wynosił: 
O g ó ł e m w gospodarce u s p o ł e c z n i o n e j —177,9 m i l i a r d a z ł o t y c h 

z tego: 

w p r z e m y ś l e — 74,3 m i l i a r d a z ł o t y c h 

w t o w a r o w y m obrocie k r a j o w y m — 67,4 m i l i a r d a z ł o t y c h 

w t y m : 

t o w a r y r y n k o w e — 53,3 m i l i a r d a z ł o t y c h 

v/ p o z o s t a ł y c h d z i a ł a c h ' — 36,2 m i l i a r d a z ł o t y c h 

Przyrost zapasów w gospodarce uspołecznionej, 
planowany na rok 1959, został w rzeczywistości 
znacznie przekroczony. Jednak na uwagę zasługuje 
fakt, że stopień przekroczenia planu przyrostu za­
pasów był w roku ubiegłym najniższy w okresie 
ostatnich sześciu lat. Ilustruje to następujące po­
równanie planowanego i rzeczywistego przyrostu 
zapasów: 

T a b l i c a 1 

R o k 

P l a n o w a n y 
p r z y r o s t z a p a ­

* R z e c z y w i s t y 
p r z y r o s t z a p a ­
s ó w , w m i l i a r ­ r u b r y k a 3 X 1 0 0 

R o k 
s ó w , w m i l i a r ­

d a c h z ł o t y c h 
d a c h z ł o t y c h 

po u w z g l ę d n i e ­
n i u p r z e c e n y 

r u b r y k a 2 

1 2 3 4 

1955 4,9 11,0 225 

1956 4,1 7,6 186 

1957 7,7 21,6 281 

1958 11,2 19,7 176 

1959 9,7 15,9 165 

Przy ocenie stopnia wykonania planu w zakresie 
przyrostu zapasów w gospodarce uspołecznionej nie 
sposób nie zwrócić uwagi na bardzo mobilizujący 
charakter zadań stawianych w tej dziedzinie. W pla­
nach rocznych zakładano bowiem, że przyrost za­
pasów, mimo ciągłego wzrostu produkcji będzie się 
kształtował na poziomie około 48% do 64% niż­
szym od ich przyrostu w roku poprzednim. Wyją­
tek stanowi jedynie rok 1957, w którym zaplano­
wano przyrost zapasów w wysokości ich wzrostu 
w roku 1956. Bardziej plastyczną ilustrację stosun­
ku między ilością planowanego przyrostu zapasów 
i ich wzrostu w roku poprzednim daje zamieszczo­
ne niżej zestawienie: 

T a b l i c a 2 

R o k 

P l a n o w a n y 
p r z y r o s t z a p a ­

R z e c z y w i s t y 
p r z y r o s t z a p a ­

s ó w w r o k u po­
p r z e d n i m , w m i ­
l i a r d a c h z ł o t y c h 

r u b r y k a 2 X 1 0 0 
R o k 

s ó w , w m i l i a r ­
d a c h z ł o t y c h 

R z e c z y w i s t y 
p r z y r o s t z a p a ­

s ó w w r o k u po­
p r z e d n i m , w m i ­
l i a r d a c h z ł o t y c h 

r u b r y k a 3 

1 2 3 4 

1956 4,1 11,0 36,4 

1957 7,7 7,6 101,3 

1958 11,2 21,6 51,8 

1959 9,7 19,7 49,2 

2) Z a p a s y w n i n i e j s z y m o p r a c o w a n i u są podane w n a s t ę p u j ą ­
c y c h c e n a c h : 

a) zapasy m a t e r i a ł ó w i t o w a r ó w — w cenie z a k u p u , 
b) zapasy p ó ł f a b r y k a t ó w , p r o d u k c j i w t o k u i w y r o b ó w go­
t o w y c h <— w cenie kosz tu rzeczywis tego . 

Pamiętać oczywiście należy o argumencie, który 
uzasadnia w pewnej mierze taki mobilizujący cha­
rakter zadań w dziedzinie planowanego przyrostu 
zapasów. Zgodnie z tym argumentem właśnie wy­
soki przyrost zapasów w roku poprzednim umożli­
wia wykorzystanie ich w roku następnym i powi­
nien w związku z tym powodować w tym roku od­
powiednie ograniczenie przyrostu zapasów. Jedno­
cześnie jednak trzeba zdawać sobie sprawę z tego, 
że argument ten jest jedynie częściowo tylko słu­
szny. Zapasy nagromadzone w nadmiarze w jed­
nym roku nie zawsze odpowiadają zapotrzebowa­
niu w roku następnym i dlatego nie mogą być w 
pełni wykorzystane w tym roku. Stosunkowo wy­
soki przyrost zapasów w latach poprzednich od­
zwierciedla określoną sytuację w zakresie gospo­
darki zapasami, która nie może być zmieniona w ra­
dykalny sposób z roku na rok, przeciwnie, uspraw­
nienie gospodarki zapasami wymaga całego procesu 
przemian w funkcjonowaniu całej gospodarki. Bo­
wiem poza takimi przyczynami wysokiego stosun­
kowo przyrostu zapasów, jak zła praca komórek 
zaopatrzenia, niewłaściwa organizacja procesu pro­
dukcyjnego w samym przedsiębiorstwie czy wy­
twarzanie artykułów, na które nie ma zapotrzebo­
wania, istnieją również głębsze powody niedoma-
gań gospodarki zapasami. Zaliczyć do nich należy 
na przykład dysproporcje w rozwoju niektórych 
gałęzi gospodarki (np. nienadążanie hutnictwa za 
rosnącymi potrzebami przemysłu maszynowego), 
specjalizację produkcji i rozwój kooperacji między 
przedsiębiorstwami przy niedostatecznym poziomie 
organizacji współdziałania między zakładami koo­
perującymi, trudności w opanowaniu nowych, nie­
znanych procesów produkcyjnych itp. Usunię­
cie wszystkich tych przyczyn nadmiernego przyro­
stu zapasów lub nawet złagodzenie ich działania 
wymaga dłuższego okresu czasu. 

Z tych więc względów zadania stawiane w zakre­
sie ograniczenia przyrostu zapasów określić moż­
na jako bardzo mobilizujące. 

Przyrost zapasów przedsiębiorstw uspołecznio­
nych był w roku 1959 około 20% niższy niż w roku 
1958 i około 26% niższy niż w roku 19573). Oznacza 
to znaczne osłabienie tempa przyrostu zapasów, co 
bliżej możemy zbadać porównując kwotę przyro­
stu zapasów w tych latach z wielkością zapasów na 
początek roku. 

W celu przeprowadzenia tego porównania posta­
ramy się wyrazić sumę przyrostu zapasów i ich stan 
na początek roku według jednakowych cen. Czy­
telnik wybaczyć musi autorom pewną dygresję od 
zasadniczego tematu artykułu, gdyż bez omówie­
nia trudności analizy, spowodowanych zmianami 
cen oraz bez omówienia sposobu, w jaki trudności 
te usiłowano w pewnej chociażby mierze ominąć w 
niniejszym artykule — nie da się wyjaśnić metody, 
przy pomocy której ustalono tempo wzrostu za­
pasów. 

Przy analizie kształtowania się zapasów operuje 
się przeważnie pojęciem przyrostu zapasów po 
uwzględnieniu przecen i porównuje się ten przy­
rost ze stanem na początek roku. Wyjaśnimy to bli­
żej na przykładzie. Załóżmy na przykład, że gdyby 

3) N a l e ż y przy o k a z j i z a z n a c z y ć , ż e przypuszczen ia T . C h o l l ń -
sklego (patrz c y t o w a n y w y ż e j a r t y k u ł ) , iż przyros t z a p a s ó w 
p r z e d s i ę b i o r s t w u s p o ł e c z n i o n y c h w r o k u 1959 w y n i e s i e o k o ł o 18,9 
m i l i a r d a z ł o t y c h nie s p r a w d z i ł y s i ę . W r z e c z y w i s t o ś c i bowiem 
p r z y r o s t z a p a s ó w w r o k u 1959 b y ł o 3,0 m i l i a r d a z ł o t y c h n i ż s z y 
(15,9 m i l i a r d a z ł o t y c h ) . 
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nie było zmiany cen, to wówczas zapasy kształto­
wałyby się w ciągu roku w sposób następujący: 

1.1. 3 0 V I . 3 1 . X I I . 
100 110 120 

W dniu 30 czerwca następuje podwyższenie cen 
i przecena zapasów w magazynach przedsiębiorstw, 
w wyniku czego wartość zapasów wzrasta przecięt­
nie o 10%. Jeśli przyjmiemy, że struktura zapasów 
na koniec roku była taka sama jak na dzień 30 
czerwca, to wówczas zapasy w ciągu roku kształto­
wać się będą następująco: 

l . I . 3 0 . V I . 3 1 . X I I . 
100 121 ( 1 1 0 + 1 1 ) 132 ( 1 2 0 + 1 2 ) 

Jeśli teraz ustalimy przyrost zapasów przez po­
równanie stanu na koniec roku według cen nowych 
(132) ze stanem na początek- roku według cen sta­
rych (100), a następnie wynik odejmowania (32) 
pomniejszymy o wielkość przeceny (11), to wów­
czas otrzymamy przyrost zapasów (21) liczony czę­
ściowo według cen starych i częściowo według cen 
nowych. Przecena dotyczy bowiem (zakładając nie­
zmienną s trukturę zapasów) stanu zapasów na po­
czątek roku i przyrostu do momentu podwyższenia 
cen, wobec czego w naszym przykładzie otrzyma­
liśmy przyrost zapasów w pierwszym półroczu 
według cen starych (121 — 100 — 11 = 10) i przy­
rost zapasów w drugim półroczu według cen no­
wych (132 — 121 = 11). Oznacza to, że im później 
nastąpi zmiana cen, tym większej części przyrostu 
dotyczy przecena, tym bardziej prawidłowe wyniki 
daje stosowana dotychczas metoda ustalania wiel ­
kości przyrostu i tym bardziej wielkość tego przy-, 
rostu porównywalna jest ze stanem zapasów na 
początek roku, wyrażonym w cenach starych. Na­
tomiast im wcześniej nastąpi zmiana cen i przece­
na zapasów tym większa część przyrostu zapasu, 
obliczonego według dotychczas stosowanych metod 
jego ustalania jest wyrażona w cenach nowych 
i tym mniej prawidłowe wyniki daje porównanie 
tego przyrostu ze stanem zapasów na początek ro­
ku, wyrażonym w cenach starych. Jeśli zmiana cen 
i przecena zapasów następuje w dniu 1 stycznia, to 
cały przyrost zapasów, ustalony na podstawie me­
tod stosowanych dotychczas wyrażony jest w ce­
nach nowych i wówczas porównanie go ze stanem 
zapasów na początek roku w cenach starych musi 
dawać błędne informacje o tempie przyrostu zapa­
sów. 

W celu przynajmniej częściowego wyeliminowa­
nia błędów oceny tempa przyrostu zapasów, spowo­
dowanych zmianą cen, w artykule ninieiszym za­
stosowano następujące uproszczone zasady postę­
powania: 

a) jeśli zmiana cen i przecena zapasów nastąpiła 
w drugim półroczu, to przyjmuje się, że pomniej­

szenie przyrostu zapasów, ustalonego przez porów­
nanie ich stanu na koniec roku według cen nowych 
i na początek roku według cen starych, o wielkość 
przeceny doprowadza do wyrażania tego przyrostu 
w cenach starych. W tym przypadku dopuszczalne 
jest ustalenie tempa przyrostu zapasów przez po­
równanie tak ustalonego przyrostu* zapasów ze 
stanem na początek roku, wyrażonym w cenach sta­
rych, 

b) jeśli zmiana cen i przecena zapasów nastąpi­
ła w pierwszym półroczu, to wówczas przyjmuje 
się, że w wyniku ustalenia przyrostu zapasów na 
podstawie metody, o której mowa wyżej, otrzymuje 
się przyrost wyrażony w nowych cenach. Jeśli więc 
chce się go porównać ze stanem zapasów na po­
czątek roku w celu ustalenia tempa przyrostu za­
pasów, to wówczas stan na początek roku trzeba 
również wyrazić w cenach nowych, odnosząc od­
powiednio do tego stanu wielkość przeceny zapa­
sów. "*' 

Należy dodać, że wbrew przekonaniom wielu in­
teresujących się problematyką zapasów nie wydaje 
się możliwe zastosowanie bardziej precyzyjnych 
metod eliminowania wpływu cen przy analizie 
kształtowania się zapasów. Często wygłaszane są 
poglądy, że problem ten mógłby być rozwiązany 
przez opracowanie branżowych indeksów cen dla 
artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych, po­
dobnych do istniejącego indeksu cen detalicznych4). 
Poglądy te wydają się jednak niesłuszne. Indeksy 
cen dla artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyj­
nych mogłyby mieć zastosowanie przy ocenie wiel­
kości produkcji lub zużycia tych materiałów, trud­
no byłoby natomiast stosować je do przeliczania 
stanów zapasów, gdyż struktura rodzajowa stanów 
zapasów jest zupełnie odmienna od struktury pro­
dukcji lub zużycia, ze względu na duże różnice w 
szybkości rotacji poszczególnych artykułów zaopa­
trzeniowych i inwestycyjnych. W związku z tym 
udział poszczególnych artykułów w ogólnei war­
tości zapasów jest zupełnie inny niż ich udział w 
ogólnej wartości produkcji czy zużycia. Z tych sa­
mych względów indeks cen detalicznych, opra­
cowany przez GUS, bardzo pożyteczny przy ocenie 
wielkości spożycia, nie jest przydatny przy ocenie 
wielkości zapasów. 

Problem porównywalności stanów zapasów mógł­
by być rozwiązany w sposób precyzyjny jedynie 
przez ustalenie — niezależnie od cen bieżących — 
również stałych, porównywalnych cen dla poszcze­
gólnych asortymentów zapasów i równoległe ewi­
dencjonowanie zapasów według tych dwóch rodza­
jów cen, co oczywiście jest ze względów praktycz­
nych nie do przyjęcia. 

4) P a t r z S. F i c o w s k i — B a d a n i e r o z w o j u i s t r u k t u r y z a p a s ó w 
w gospodarce narodowej „ W i a d o m o ś c i N B P , N r 7/58, s trona 318. 

T a b l i c a 3 

R o k 

W z r o s t z a p a s ó w w gospoda r ­
ce u s p o ł e c z n i o n e j po u w z g l ę d ­

n i e n i u p r z e c e n y 

W z r o s t z a p a s ó w w p r z e m y ś l e 
u s p o ł e c z n i o n y m po u w z g l ę d ­

n i e n i u p r z e c e n y 

W z r o s t z a p a s ó w r y n k o w y c h 
w h a n d l u u s p o ł e c z n i o n y m po 

u w z g l ę d n i e n i u p r z e c e n y 
R o k 

w m i l i a r d a c h 
z ł o t y c h 

w p r o c e n t a c h 
s t a n u n a 1.1 

w m i l i a r d a c h 
z ł o t y c h 

w p r o c e n t a c h 
s t a n u n a 1.1 

w m i l i a r d a c h 
z ł o t y c h 

w p r o c e n t a c h 
s t a n u n a 1.1 

1957 21,6 17,3 12,1 23,1 4,8 13,4 

1958 19,7 13,6 7,4 11,6 10,3 28,1 

1959 15,9 9,8 4,4 6,3 8,6 19,3 
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Po tej przydługiej nieco dygresji powrócimy do 
zasadniczego tematu artykułu. Tempo przyrostu za­
pasów, ustalone według opisanej wyżej metody, 
było w ostatnich latach następujące: (tab. 3). 

Jak więc widać z przytoczonych liczb tem­
po narastania zapasów w latach 1957—1959 ulega 
stopniowemu lecz dość poważnemu zahamowaniu. 
W wyniku zmniejszenia się tempa przyrostu zapa­
sów zmniejszyło się obciążenie dochodu narodowe­
go wydatkami na ten przyrost jak również zmniej­
szył się udział przyrostu zapasów w łącznej sumie 
wydatków na akumulację. Odpowiednie dane licz­
bowe za lata 1957—1959 przedstawiają się następu­
jąco: (tab. 4). 

T a b l i c a 4 

Tablica 5 

R
ok

 
19

57
 

R
ok

 
19

58
 

R
ok

 
19

59
 

D o c h ó d n a r o d o w y p o d z i e l o n y , w m i -
314,2 332,7 362,5 

W y d a t k i n a a k u m u l a c j ę , w m i l i a r -
74,2 77,4 87,1 

W z r o s t z a p a s ó w po u w z g l ę d n i e n i u 
p r z e c e n , w m i l i a r d a c h z ł o t y c h * ) . . 
W z r o s t z a p a s ó w po u w z g l ę d n i e n i u 
p r z e c e n , w m i l i a r d a c h z ł o t y c h * ) . . 21,6 19,7 15,9 

O b c i ą ż e n i e dochodu n a r o d o w e g o w y ­
d a t k a m i n a p r z y r o s t z a p a s ó w , w p r o -

6,9 5,9 4,4 

U d z i a ł p r z y r o s t u z a p a s ó w w ł ą c z n e j 
s u m i e a k u m u l a c j i , w p r o c e n t a c h . . 29,1 25,5 18,3 

*) Wzros t z a p a s ó w odnosi s i ę t y l k o do p r z e d s i ę b i o r s t w uspo­
ł e c z n i o n y c h . 

Charakterystyczne jest, jeśli chodzi o tempo na­
rastania zapasów, że szczególnie duże zahamowanie 
tego tempa występuje w przemyśle uspołecznionym, 
podczas gdy tempo przyrostu zapasów rynkowych 
w handlu, jakkolwiek w roku 1959 niższe niż w ro­
ku 1958, to jednak utrzymuje się na stosunkowo 
wysokim poziomie, przekraczając tempo przyrostu 
tych zapasów w roku 1957. 

Powierzchowna analiza kształtowania się zapa­
sów przedsiębiorstw uspołecznionych w roku 1959 
mogłaby doprowadzić więc do bardzo pozytywnej 
oceny ograniczenia rozmiarów przyrostu zapasów. 
Jeśli jednak bliżej przeanalizujemy strukturę przy­
rostu zapasów w roku 1959, to wówczas okaże się, 
że za zjawiskiem zmniejszenia się wielkości i tem­
pa przyrostu zapasów kryją się zarówno pozytywne 
jak i negatywne procesy gospodarcze. 

Przy bliższej analizie przyrostu zapasów w la­
tach 1957—1959 rzucają się przede wszystkim w 
oczy poważne zmiany w udziale przyrostu zapasów 
w przemyśle i przyrostu zapasów rynkowych w han­
dlu w ogólnej wielkości przyrostu zapasów. Ilustru­
je to najlepiej następujące zestawienie: (tab. 5). 

Ogólna ocena zmiany struktury przyrostu zapa­
sów, jaka wynika z podanego zestawienia, mu­
si niewątpliwie być pozytywna, oznaczać ona mo­
że bowiem usprawnienie gospodarki zapasami w 
przemyśle z jednej strony i polepszenie zaopatrze­
nia rynku z drugiej strony. Wniosek o usprawnie­
niu gospodarki zapasami w przemyśle potwierdza 
również porównanie tempa przyrostu zapasów 
i tempa przyrostu produkcji globalnej w cenach po-
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1. P r z e m y s ł o g ó ­

23,1 9,6 11,6 9,6 6,3 9,0 

2. M i n i s t . P r z e m y ­

s ł u C i ę ż k i e g o . 14,8 10,6 10,7 11,2 9,0 14,5 

3. M i n i s t . P r z e m y ­
s ł u C h e m i c z n e g o 18,1 16,7 6,6 15,7 8,7 17,8 

4. M i n i s t . P r z e m y ­
s ł u L e k k i e g o . 12,0 8,1 27,0 9,4 13,6 7,7 

5. C e n t r a l n y Z w i ą ­
z e k S p ó ł d z i e l ­
c z o ś c i P r a c y . . 23,7 16,5 11,4 11,0 4,3 5,1 

równywalnych w całym przemyśle oraz w niektórych 
resortach przemysłu 5 ) (tab. 6). 

Oceniając w zasadzie pozytywnie zahamowanie 
tempa wzrostu zapasów w przemyśle należy jedno­
cześnie stwierdzić, że wiązało się ono również 
z pewnymi ujemnymi zjawiskami w gospodarce re­
sortów przemysłowych. Pierwszym z nich jest po­
gorszenie w roku 1959 zaopatrzenia, szczególnie w 
niektóre podstawowe surowce. Stan zaopatrzenia 
przemysłu ciężkiego w niektóre podstawowe su­
rowce na początku i na końcu roku 1959 obrazuje 
następujące zestawienie: (tab. 7). 

Drugim zjawiskiem, które miało bezpośredni 
wpływ na ograniczenie przyrostu zapasów, a które 
ocenić trzeba zdecydowanie ujemnie, było niewy­
konanie planu produkcji cukru. W wyniku zeszło­
rocznej suszy i spowodowanego nią nieurodzaju bu­
raka cukrowego produkcja cukru wyniosła nie 1.130 
tysięcy ton, jak zakładano w planie, lecz 893 ty­
siące ton, to jest o 2 1 % poniżej planu. Przyjmując 
koszt produkcji jednego kilograma cukru w roku 

5) W z r o s t z a p a s ó w : s tosunek w z r o s t u z a p a s ó w w c i ą g u roku 
do s t a n u z a p a s ó w na p o c z ą t e k r o k u , w procentach; wzrost pro­
d u k c j i : w z r o s t p r o d u k c j i w s t o s u n k u do w i e l k o ś c i p r o d u k c j i 
w poprzedn im r o k u , w procentach . 
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T a b l i c a 7 
Z a p a s y w a ż n i e j s z y c h s u r o w c ó w i m a t e r i a ł ó w 

S t a n n a d z i e ń S t o s u n e k Z a p a s y w d n i a c h n a 
j e u n o s i K a 

m i a r y 3 1 . X I I . 
1958 r . 

3 1 . X I I . 
1959 r . 

r u b r y k i 4 
do r u b r y k i 3 
w p rocen t . 

31 X I I . 
1958 r . 

3 1 . X I I . 
1959 r . 

1 2 3 4 5 6 7 

1. R u d y ż e l a z a i t w o r z y w a ż e l a z o -
da jne w t y s . ton 1 A OQ I.D 10 116,3 RA DU Dv 

2. R u d y ż e l a z a i t w o r z y w a ż e l a z o -
da jne w p r z e l i c z e n i u n a F e n 640 ObO 104,5 Rfl 

Do 
co 
52 

3. T l e n e k g l i n u 15 1U 65,6 1 1 7 77 i i 

A 

4. W y r o b y w a l c o w a n e ' 468 403 88,0 81 63 

5. R u r y ze s t a l i z w y k ł e j i j a k o ś c i o ­
w e j » » 33 28 83,5 173 110 

6. A l u m i n i u m ze z ł o m a m i w p r z e ­
l i c z e n i u n a c z y s t e A l t o n y 1.267 840 66,3 12 7 

7. O ł ó w r a f i n o w a n y 1.600 1.350 84,4 15 12 

8. P ó ł f a b r y k a t y w a l c o w a n e , p ra so ­
w a n e i c i ą g n i o n e w c y n k u 408 316 77,4 36 24 

9. P ó ł f a b r y k a t y w a l c o w a n e , p r a s o ­
w a n e i c i ą g n i o n e w a l u m i n i u m 976 808 82,8 75 57 

ubiegłym w wysokości 6,3 złotego można uznać, 
że zmniejszenie przyrostu zapasów w roku 1959 
z powodu niewykonania planu produkcji cukru wy­
niosło 1,5 miliarda złotych. Gdyby więc plan pro­
dukcji cukru został wykonany w roku 1959, to wów­
czas przyrost zapasów przedsiębiorstw uspołecznio­
nych wyniósłby nie 15,9 miliarda złotych, lecz 17,4 
miliarda złotych, a przyrost zapasów w przemyśle 

społecznionym wyniósłby nie 4,4 miliarda złotych, 
lecz 5,9 miliarda złotych. 

Mając już ogólny pogląd na sytuację w zakresie 
kształtowania się zapasów w gospodarce uspołecznio­
nej spróbujmy poświęcić nieco uwagi niektórym 
bardziej szczegółowym zagadnieniom w tej dzie­
dzinie. 

Jeśli chodzi o przemysł, to wydaje się, że intere-
ujące będzie przedstawienie kształtowania się za­

pasów przynajmniej w podstawowych grupach 
przemysłów, według umownego ich podziału na: 

— p r z e m y s ł y w y t w a r z a j ą c e g ł ó w n i e ś r o d k i p r o ­
d u k c j i , do których zalicza się umownie: górnictwo i 
energetykę, przemysł ciężki, przemysł chemiczny, 
przemysł materiałów budowlanych, 

— p r z e m y s ł y w y t w a r z a j ą c e g ł ó w n i e p r z e m y s ł o ­
w e a r t y k u ł y k o n s u m p c y j n e , do których zalicza się: 
przemysł lekki, drobną wytwórczość państwową 
i spółdzielczość pracy, 

— p r z e m y s ł y s p o ż y w c z e , w skład których wcho­
dzą: przemysł spożywczy i przemysł mleczarski. 

Dynamikę zapasów w tych przemysłach, na tle 
dynamiki w przemyśle jako całości ilustruje nastę­
pujące zestawienie: (tab. 8). 

Z danych tablicy wynika, że zapasy w prze­
mysłach wytwarzających głównie środki produkcji 
rosną w tempie ciągle malejącym. Wskaźnik wzro­
stu zapasów w tych przemysłach spada z 18,9% 
w roku 1957 do 8,6% w roku 1959. 
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Z ogólnego punktu widzenia zjawisko to uważać 
należałoby raczej za zjawisko pomyślne, świad­
czące o stopniowej poprawie gospodarki zapasami. 
Jeśli jednak zainteresujemy się bliżej s t rukturą 
wzrostu zapasów, to dojdziemy do pewnych zja­
wisk ujemnych. 

Najpoważniejsze zwolnienie tempa narastania 
zapasów w przemysłach produkujących głównie 
środki produkcji obserwuje się w grupie zapasów 
materiałowych, których wzrost w roku 1959, w sto­
sunku do stanu na początek tego roku wynosił 
5,9'°/o, przy analogicznym wskaźniku w roku 1957, 
w wysokości 19,4%. 

Wiąże się to między innymi z pogorszeniem się 
sytuacji w zakresie zaopatrzenia materiałowego, co 
już omówiliśmy poprzednio. 

Jednocześnie w omawianych przemysłach na 
przestrzeni lat 1957—1959 występuje dość znacz­
ny wzrost tempa narastania stanów produkcji w to­
ku. Wzrost stanów produkcji w toku zaznaczył się 
szczególnie w roku 1959, kiedy wskaźnik wzrostu 
osiągnął 16,3% przy 12,9% w roku 1958. 

Zjawisko to wypada jednak ocenić pozytywnie. 
Bowiem przyrost występujący głównie w przemy­
śle ciężkim i w przemyśle chemicznym był następ­
stwem przede wszystkim: 

— zwiększenia w roku 1959 tempa wzrostu pro­
dukcji w porównaniu z rokiem poprzednim, 

— zaangażowania wyższej sumy środków w nie-
zakończonej produkcji w przemyśle okrętowym, w 
związku z budową większych jednostek morskich 
(wzrost produkcji w toku w tym przemyśle stano­
wił około 30% ogólnego wzrostu produkcji w toku 
w całym przemyśle ciężkim), 

— poprawy zaopatrzenia w niektórych przedsię­
biorstwach przemysłu chemicznego, co pozwoliło 
na doprowadzenie do właściwego, wynikającego 
z warunków produkcji, poziomu zapasów między-
operacyjnych. 

Tendencja odmienna w kształtowaniu się zapa­
sów występuje w przemysłach wytwarzających 
głównie przemysłowe artykuły konsumpcyjne. 
Wprawdzie w ciągu trzech lat tempo wzrostu zapa­
sów maleje (z 13,6% w roku 1957 do 10,2% w ro­
ku 1959), to jednak charakterystyczny dla przemy­
słów wytwarzających przemysłowe artykuły kon­
sumpcyjne jest wyłom w roku 1958. Zapasy w ro­
ku 1958 wzrosły w wyższym stopniu niż w roku 
poprzednim (o 16,0% przy wzroście w roku 1957 
o 13,6%). 

Na stan ten w decydujący sposób wpłynęło 
kształtowanie się wyrobów gotowych, które w la­
tach 1957—1959 wzrastały następująco: 

w r o k u 1957 
w r o k u 1958 
w r o k u 1959 

— o 6 , 1 % 
— o 55 ,4% 
— o 11 ,7% 

Tak rażąco wysoki wzrost wyrobów gotowych 
obserwuje się we wszystkich resortach zaliczonych 
do przemysłów wytwarzających głównie przemy­
słowe artykuły konsumpcyjne, co ilustrują następu­
jące dane: (tab. 9). 

Czym tłumaczy się przedstawiona w tab. 9 sytuacja 
w zakresie wyrobów gotowych w omawianych 
przemysłach? Otóż wiadomo, że zarówno asorty­
ment jak i jakość wyrobów przemysłów wytwarza­
jących głównie przemysłowe artykuły konsumpcyj­
ne w ostatnich latach pozostawiała wiele do życze­
nia. Wzrost wymogów ze strony bezpośrednich od­
biorców wyrobów i w konsekwencji zaostrzenie 
warunków odbioru produkcji przez dystrybutorów 
musiał odbić się na stanach zapasów u producen­
tów, powodując stałe ich narastanie, które swój 
punkt kulminacyjny osiągnęło w roku 1958. Ta nie­
pokojąca sytuacja zmusiła wytwórców do podjęcia 
kroków zmierzających do jej poprawienia. 

Zarówno przedsiębiorstwa podległe resortowi 
przemysłu lekkiego jak i w ślad za nimi — przed­
siębiorstwa terenowe, mając na celu dostosowanie 
swej produkcji do potrzeb rynku, przystąpiły do 
przestawienia produkcji na produkcję krótkoseryj 
ną, do rozszerzenia asortymentów produkowanych 
wyrobów, do zmiany pierwotnie ustalonych a nie 
odpowiadających potrzebom rynku planów produk­
cyjnych itp. 

W celu skrócenia drogi wyrobów od producen­
ta do konsumenta bezpośredniego i jednocześnie 
uzyskania lepszych informacji potrzebach rynku 
przemysł lekki zreorganizował zbyt swoich wyro­
bów, rezygnując z pośrednictwa składnic i prze­
chodząc na bezpośrednią sprzedaż do hurtowni 
i podhurtowni. 

Wiele z podjętych środków spowodowało oczy 
wiście dalszy wzrost zapasów przynajmniej prze' 
ściowo, wzrost ten jednak był w tym przypadku 
objawem zdrowym, zapoczątkowującym zwrot ku 
lepszemu. 

Rezultatem tych i innych posunięć było znaczne 
zwolnienie tempa wzrostu zapasów wyrobów go­
towych w roku 1959 do 11,7%, co świadczy niewąt­
pliwie o wyjściu omawianych przemysłów z impasu 
i wyraźnym postępie w dziedzinie koordynowania 
produkcji z zapotrzebowaniem rynku. 

W przemysłach spożywczych dynamika zapasów 
wykazuje o wiele poważniejsze skoki niż w poprzed­
nich dwóch grupach przemysłów. Przy wzroście w 
roku 1957 ogólnej sumy zapasów o 43,9% w sto­
sunku do stanu na początek tegoż roku wzrost w 
roku 1958 wynosił tylko 8,3%, ą w roku 1959 zmia­
na stanu zapasów wyraziła się w spadku o 1,2%. 

Jest to zjawisko charakterystyczne dla tej grupy 
przemysłów, dla których bazą produkcji są w zasa­
dzie płody rolne. Duże wahania w dostawach tych 

T a b l i c a 9 

W z r o s t z a p a s ó w w y r o b ó w g o t o w y c h W z r o s t z a p a s ó w w y r o b ó w g o t o w y c h 

R o k 1957 R o k 1958 R o k 1959 

w m i l i o n a c h 
z ł o t y c h 

w p r o c e n ­
t ach do s t a ­

n u n a 1 .1 . 

w m i l i o n a c h 
z ł o t y c h 

w p r o c e n ­
t ach do s t a ­

n u n a 1 .1 . 

w m i l i o n a c h 
z ł o t y c h 

w p r o c e n ­
t a c h do s t a ­

n u n a 1.1. 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o . . . 107 12,7 513 56,4 330 27,4 

K o m i t e t D r o b n e j W y t w ó r c z o ś c i . . . . 226 70,4 — 53 - 10,2 

C e n t r a l n y Z w i ą z e k S p ó ł d z i e l c z o ś c i P r a c y * 48 7,4 314 46,9 32 3,5 
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płodów w poszczególnych latach zależne są od uro­
dzaju i wywierają decydujący wpływ na wielkość 
produkcji i kształtowanie się zapasów. 

Dominujące znaczenie dla przedstawionego wyżej 
kształtowania się dynamiki zapasów w przemysłach 
spożywczych miały wyroby gotowe w przedsiębior­
stwach podległych Ministerstwu Przemysłu Spo­
żywczego. Wskaźniki zmian wyrobów gotowych w 
latach 1957—1959 w tym przemyśle przedstawiały 
się następująco: 

w r o k u 1957 — w z r o s t o 5 3 , 1 % 
W r o k u 1958 — w z r o s t o 1 6 , 9 % 
w r o k u 1959 — s p a d e k o 17 ,8% 

Gwałtowny spadek wyrobów gotowych w roku 
1959 miał swe źródło głównie w niewykonaniu pla­
nu produkcji przez przemysł cukrowniczy, przyczy­
ny czego zostały już poprzednio bliżej naświetlone. 

Duże znaczenie dla uporządkowania gospodarki za­
pasami ma właściwa realizacja postanowień uchwa­
ły Nr 151/59 Rady Ministrów w sprawie zapobie­
gania tworzeniu się oraz upłynniania zbędnych za­
pasów w przedsiębiorstwach produkcyjnych i w 
przedsiębiorstwach obrotu materiałami zaopatrzenio­
wymi. 

Celowe będzie w związku z tym przekazanie czy­
telnikom ki lku informacji o wynikach realizacji tej 
uchwały w pierwszym półroczu jej obowiązywania, 
to jest w drugim półroczu roku 1959. 

Inwentaryzacja zapasów zbędnych, dokonana na 
podstawie wspomnianej uchwały doprowadziła do 
ujawnienia w przemyśle zapasów zbędnych w osta­
tecznej kwocie 2.392 milionów złotych. 

W ciągu drugiego półrocza 1959 roku z ogólnej 
sumy ujawnionych zapasów zbędnych upłynniono 
w drodze sprzedaży zapasy o wartości 478 milionów 
złotych, a ponadto przeznaczono na złom i zniszczo­
no zapasy o wartości 162 milionów złotych. 

Łączna wartość upłynnionych zapasów zbędnych 
w drugim półroczu 1959 roku wynosi więc 640 milio­
nów złotych, co odpowiada 26,8% ogólnej wartości 
zapasów zakwalifikowanych do zapasów zbędnych. 
Przebieg akcji ujawniania i upłynniania zapasów 
zbędnych w niektórych resortach ilustruie tabela 10. 

Łączna kwota strat poniesionych w wyniku sprze­
daży, przeznaczenia na złom bądź zniszczenia zapa­
sów zbędnych w wysokości 168 milionów złotych 
stanowi ,26,3% wartości ewidencyjnej zapasów 
upłynnionych, przy+zym straty na sprzedaży stano­
wią 5,3% wartości ewidencyjnej sprzedanych zapa­
sów, zaś straty w wyniku przeznaczenia na złom 
lub zniszczenia wynoszą 88,2% ewidencyjnej war-

( w m i l i o n a c h zł) T a b l i c a 10 

W
ar

to
ść

 
u

ja
w

n
io

­
n

y
ch

 
za

p
as

ó
w

 
zb

ęd
n

y
ch

 

S
p

rz
ed

a
n

o
, 

p
rz

e­
zn

a
cz

o
n

o 
n

a 
zł

o
m

 
i 

zn
is

zc
zo

n
o 

w
ed

łu
g 

ce
n

 
ew

id
en

cy
jn

y
ch

 

S
ta

n
 

za
p

as
ó

w
 

zb
ęd

n
y

ch
 

n
a 

d
zi

eń
 3

1.
X

II
.1

95
9r

. 

S
tr

at
y

 
w

 
w

y
n

ik
u
 

u
p

ły
n

n
ie

n
ia

 

P r z e m y s ł — o g ó ł e m 2.392 640 1.752 168 

w t y m : 

M i n i s t e r s t w o G ó r ­
n i c t w a i E n e r g e t y k i 141 48 93 25 

M i n i s t e r s t w o P r z e ­
m y s ł u C i ę ż k i e g o . 1.179 235 944 62 

M i n i s t e r s t w o P r z e ­
m y s ł u C h e m i c z n e -

128 33 95 12 

M i n i s t e r s t w o P r z e ­
m y s ł u L e k k i e g o . 283 85 198 6 

^ M i n i s t e r s t w o P r z e ­
m y s ł u S p o ż y w c z e ­

87 40 47 11 go 87 40 11 

K o m i t e t D r o b n e j 
W y t w ó r c z o ś c i . . 187 78 109 18 

tości zapasów przeznaczonych na złom i zapasów 
zniszczonych. 

Wzrost zapasów rynkowych w krajowym obrocie 
towarowym, jak to już wspomniano, przybrał wy­
raźnie na sile w latach 1958 — 1959. 

Podczas, gdy w roku 1957 wzrost tych zapasów 
wynosił 4,8 miliarda złotych, co stanowiło 22,2% 
ogólnego wzrostu zapasów w gospodarce uspołecz­
nionej, to w roku 1958 kwota wzrostu wynosi 10,3 
miliarda złotych, co odpowiada 52,4% wzrostu ogól­
nego, a w roku 1959 — 8,6 miliarda złotych, co w 
stosunku do wzrostu zapasów w całej gospodarce 
uspołecznionej wynosi 54,1%. 

Dane powyższe wskazują na wyraźną poprawę 
w zakresie zaopatrzenia rynku, przynajmniej* jeśli 
chodzi o ogólną wartość masy towarowej postawio­
nej do dyspozycji konsumenta. 

Pewną orientację co do asortymentowej struk­
tury zmian w zapasach rynkowych dać może przed­
stawienie zmian zapasów w podstawowych branżo­
wych organizacjach hurtu państwowego na tle zmian 
w całym hurcie państwowym. Odpowiednie dane 
liczbowe za lata 1957 — 1959 przedstawiają się 
następująco: 

T a b l i c a 11 

1 

R o k 1 9 5 7 R o k 1 9 5 8 R o k 1 9 5 9 

1 
Z m i a n a z a p a s ó w , 

w m i l i o n a c h 
z ł o t y c h 

Z m i a n a z a p a s ó w , 
w m i l i o n a c h 

z ł o t y c h 

p r o c e n t w s t o ­
s u n k u do z m i a n y 

o g ó l n e j 

Z m i a n a z a p a s ó w , 
w m i l i o n a c h 

z ł o t y c h 

p r o c e n t w s to ­
s u n k u do z m i a n y 

o g ó l n e j 

H u r t p a ń s t w o w y o g ó ł e m . + 1.697 H u r t p a ń s t w o w y o g ó ł e m . — 147 - f 2.024 100,0 + 1.697 100,0 

w t y m : 

B r a n ż a o d z i e ż o w a . . . . — 476 - f 603 29,8 — 276 - 16,4 

B r a n ż a t e k s t y l n a . . . . — 648 + 640 31,6 + 747 44,5 

B r a n ż a o b u w n i c z a . . . . - 113 + 450 22,2 - 61 — 3,6 

B r a n ż a s p o ż y w c z a . . . . - f 381 — 3 - f 1.050 62,5 
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Na potwierdzenie pozytywnej — ogólnie rzecz 
biorąc — oceny sytuacji w zakresie zaopatrzenia 
rynku w ostatnich latach przytoczyć można dane 
obrazujące wzrost obrotów detalicznych oraz wzrost 
zapasów w podstawowych organizacjach handlu 
detalicznego w roku 1959 w stosunku do roku 1958. 
Dane te przedstawiają się następująco: 

T a b l i c a 12 

S t o s u n e k p r o c e n t o w y 
r o k u 1953 do r o k u 1958 

O b r o t ó w 
d e t a l i c z n y c h Z a p a s ó w 

106,4 115,5 

w t y m : 

W o j e w ó d z k i e Z a r z ą d y H a n d l u 104,1 115,7 

106,8 115,7 

C R S „ S a m o p o m o c C h ł o p s k a " . 106,3 116,4 

Jak wynika z powyższego wzrost zapasów w hand­
lu detalicznym znacznie wyprzedza w roku 1959 
wzrost obrotów, co w konsekwencji stwarza coraz 
lepsze możliwości zaopatrzenia rynku. 

Obok pozytywnyćh momentów odbudowy rezerw 
towarowych w krajowym obrocie towarowym nale­
ży jednak zwrócić uwagę na pewne ujemne zjawis­
ka, jakie tej odbudowie towarzyszą. 

Szybkie tempo odbudowy zapasów postawiło han­
del wobec konieczności przejmowania od przemysłu 
całości wytworzonych wyrobów w ilościach często 
przekraczających możliwości sprzedaży w ramach 
normalnego cyklu rotacji. Było to jednak konieczne 
ze względu na uniknięcie zahamowań w produkcji. 
Jednocześnie przy nasileniu zakupów towarów .ist­
niało niebezpieczeństwo przenikania do handlu obok 
towarów pełnowartościowych również zapasów nie 
zawsże odpowiadających wymogom rynku. W tym 
stanie rzeczy konieczne było podjęcie środków, które 
by z jednej strony sprzyjały zwiększeniu rezerw to­
warowych w handlu, ale jednocześnie przeciwdziała­
ły gromadzeniu zapasów trudno zbywalnych i nie-
pełnowartościowych oraz dalszej produkcji przez 
przemysł towarów złej jakości. Jednym z tych środ­

ków było podjęcie przez Radę Ministrów uchwa 
z dnia 24 marca 1959 roku o utworzeniu rezer 
towarowych w handlu i zapewnienie sfinansowa­
nia tych rezerw nisko procentowym kredytem ban­
kowym. 

Ze wzrostem zapasów połączony był wzrost finan­
sujących je kredytów i w konsekwencji zwiększenie 
obciążenia kosztów przedsiębiorstw handlowych od­
setkami bankowymi. W celu złagodzenia skutków 
finansowych wzrostu zapasów zwiększono w roku 
1959 wyposażenie przedsiębiorstw podległych Mini­
sterstwu Handlu Wewnętrznego we własne, fundu­
sze obrotowe z 30°/o do 40% normatywów, udziela­
jąc tym przedsiębiorstwom dotacji ze środków bud­
żetu państwa. Aby przedsiębiorstwom handlowym 
zapewnić większe możliwości przeciwdziałania prze­
nikaniu towarów trudno zbywalnych i niepełnowar-
tościowych zaostrzone zostały warunki odbioru to­
warów od przemysłu. 

Nadmienić należy, że poważne zadanie w okresie 
odbudowy rezerw towarowych w handlu przypada 
również Bankowi, który przez odpowiednią politykę 
kredytową ułatwia organizacjom handlowym gro­
madzenie zapasów pełnowartościowych, a przez 
wzmożenie kontroli i analizy zapasów przeciwdzia­
ła przejmowaniu przez handel zapasów nieodpo­
wiednich. 

Na zakończenie kilka informacji o planowanym 
wzroście zapasów w roku 1960. Zgodnie z założenia­
mi przyjętymi przy opracowywaniu narodowego 
planu gospodarczego wzrost zapasów w całej gospo­
darce uspołecznionej w roku 1960 określono na 12,4 
miliarda złotych. Na żądanie Banku przedsiębiorstwa 
dokonały obliczenia zapasów w roku 1960 na podsta­
wie założeń planów techniczno-ekonomicznych. Wed­
ług tego obliczenia wzrost zapasów w roku 1960 ma 
wynieść 13,2 miliarda złotych, to jest o 0,8 miliarda 
złotych więcej niż to wynika z założeń narodowe­
go planu gospodarczego. 

Przyrost zapasów w roku 1960 w gospodarce uspo­
łecznionej według założeń narodowego planu gos­
podarczego i według planów przedsiębiorstw oraz 
stany zapasów na koniec roku 1960, po uwzględnie­
niu przewidywanego wzrostu, ilustruje następujące 
zestawienie: 

T a b l i c a 13 

W z r o s t z a p a s ó w , w m i l i a r d a c h 
z ł o t y c h 

P r o c e n t s t a n u n a d z i e ń 
1.1.1960 r . 

S t a n z a p a s ó w n a d z i e ń 
31 .XI I .1980 r . w m i l i a r d a c h z ł 

w e d ł u g n a r o ­
d o w e g o p l a n u 
gospodarczego 

w e d ł u g p l a n ó w 
p r z e d s i ę ­

b i o r s t w 

w e d ł u g n a r o ­
dowego p l a n u 
gospodarczego 

w e d ł u g p l a n ó w 
p r z e d s i ę ­

b i o r s t w 

w e d ł u g n a r o ­
dowego p l a n u 
gospodarczego 

w e d ł u g p l a n ó w 
p r z e d s i ę ­

b i o r s t w 

191,3 O g ó ł e m 12,4 13,2 7,0 7,4 190,5 191,3 

z tego: 

zapasy w p r z e m y ś l e 3,7 5,5 4,8 7,3 80,2 80,3 

z a p a s y r y n k o w e w h a n d l u 6,1 4,0 11,8 7,5 57,9 57,3 

z a p a s y p o z o s t a ł e 2,6 3,7 5,2 7,4 52,4 53,7 

L . Bogobowicz 
W. Pruss 

http://31.XII.1980
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DECENTRALIZACJA W PLANOWANIU KREDYTOWYM 

Plan kredytowy obejmuje całokształt stosunków 
systemu bankowego z gospodarką narodową. Są to 
w szczególności: 

a) wzajemne stosunki między Bankiem a jednost­
kami gospodarki uspołecznionej, wyrażające się 
zarówno w akumulowaniu czasowo wolnych środ­
ków przedsiębiorstw, jak i w rozdziale ich między 
poszczególne gałęzie gospodarki narodowej, 

b) wzajemne stosunki między Bankiem a budże­
tem państwa, związane z obsługą kasową wszyst­
kich operacji budżetowych przez aparat bankowy, 

"a przede wszystkim z wykorzystywaniem przez Bank 
dla kredytowania gospodarki narodowej nadwyżek 
budżetowych lat ubiegłych, 

c) wzajemne stosunki między Bankiem Central­
nym, a pozostałymi instytucjami kredytowymi, po­
legające bądź na refinansowaniu działalności tych 
ostatnich przez Bank Centralny, bądź na przecho­
wywaniu środków w Banku Centralnym, 

d) stosunki między Bankiem Centralnym a lud­
nością w związku z emitowaniem przez Bank Cen­
tralny pieniędzy gotówkowych, które w przeważa­
jącej swej części są w posiadaniu ludności i w mniej­
szym stopniu w posiadaniu jednostek gospodarki 
nie uspołecznionej i , uspołecznionej. 

Plan kredytowy, obejmując powyższe stosunki, 
jest odzwierciedleniem redystrybucji i kreacji zaso­
bów finansowych w gospodarce narodowej. Jest on 
w ten sposób z jednej strony planem przewidującym 
zmiany na odcinku nagromadzenia czasowo wolnych 
środków jednostek gospodarczych, środków innych 
instytucji finansowych oraz środków pochodzących 
z emisji pieniądza gotówkowego, a z drugiej strony 
planem przewidującym zmiany w zapotrzebowaniu 
gospodarki narodowej na środki pieniężne. 

Znaczenie planu kredytowego jest dwojakie. 
Z jednej strony jest on materiałem analitycznym, 
pozwalającym na ocenę sytuacji gospodarczej kraju, 
a z drugiej strony jest dyrektywą w zakresie roz­
działu środków bankowych, dającą możność oddzia­
ływania na gospodarkę narodową. 

Ocena sytuacji gospodarczej przez Bank dokony­
wana jest przez analizę planowanego lub wykona­
nego faktycznie (przy analizie sprawozdania z planu 
kredytowego) ruchu środków pieniężnych między 
podstawowymi ogniwami gospodarki narodowej 
a Bankiem. Pozwala to na bieżące sprawdzanie wy­
konania poszczególnych elementów narodowego 
planu gospodarczego. W szczególności takie zagad­
nienie, jak źródła i podział akumulacji finansowej 
oraz dynamika i struktura środków obrotowych 
dzięki ścisłemu powiązaniu z poszczególnymi po­
zycjami planu kredytowego mogą być oceniane przy 
pomocy analizy planu kredytowego. 

Dyrektywny charakter planu kredytowego wyra­
ża się w ustalaniu iakościowych a także i ilościo­
wych dyspozycji oddziaływania na przebieg repro­
dukcji i podziału produktu społecznego przez mobili­
zację czasowo wolnych środków, które powstają w 
procesie reprodukcji w przedsiębiorstwach, organi­
zacjach i instytucjach oraz przez akcję kredytową. 
Dyrektywy planu kredytowego muszą być oczy­
wiście skoordynowane z dyrektywami innych od­
cinków planów gospodarczych, w szczególności — 
w przypadku gospodarki uspołecznionej — z dyrek­
tywami planu produkcji, obrotu towarowego itd. 

W przypadkach, gdy pewne odcinki działalności 
gospodarczej nie są ujęte dyrektywami kierowany­
mi do jednostek gospodarczych (na przykład szybko 
rentujące się inwestycje gospodarki uspołecznionej, 
cała działalność gospodarki nie uspołecznionej), za­
dania wynikające z planu kredytowego mogą być 
nawet jedynymi dyrektywami w ich zakresie. 

Spełnienie przez plan kredytowy funkcji anali­
tycznych i dyrektywnych jest w dużym stopniu 
uzależnione od tego, w jaki sposób plan ten jest 
sporządzany i wykonywany, a w szczególności jaki 
jest udział Centrali Banku, a jaki oddziałów opera­
cyjnych w planowaniu kredytowym. W związku 
z tym problemem stale aktualne jest zagadnienie, 
w jaki sposób wskaźniki ogólnokrajowego pla/nu 
kredytowego powinny być powiązane z planami f i ­
nansowymi przedsiębiorstw oraz z działalnością 
poszczególnych oddziałów operacyjnych. 

Istnieje wiele możliwości rozwiązania tego za­
gadnienia. Najogólniej można je sklasyfikować na 
takie metody i formy planowania kredytowego, któ­
re zwiększają udział oddziałów operacyjnych w pla­
nowaniu kredytowym, a więc wprowadzają element 
decentralizacji w tym planowaniu oraz takie metody 
i formy planowania kredytowego, które kładą 
główny nacisk na rolę Centrali Banku w sporządza­
niu planu kredytowego, a więc umacniają element 
centralizacji w tym planowaniu. Trzeba przy tym 
pamiętać, że ścisłe powiązanie planu kredytowego 
z innymi planami gospodarczymi i finansowymi 
oraz potrzeba regulowania obiegu pieniężnego w 
skali całej gospodarki narodowej stwarzają koniecz­
ność sporządzania planu kredytowego, obejmuiące-
go całą gospodarkę i działalność całego aparatu ban­
kowego, przez centralę banku emisyjnego. 

Tak więc przez centralizację i decentralizacię w 
planowaniu kredytowym należy rozumieć większą 
lub mniejszą samodzielność oddziałów operacyjnych 
w ustalaniu proporcji i wykonywaniu planu kredy­
towego, a nie większe lub mniejsze ograniczenie 
ogólnokrajowego charakteru planu kredytowego. 

Decentralizacja w planowaniu kredytowym może 
mieć miejsce zarówno na etapie sporządzania planu 
kredytowego jak i na etapie jego wykonywania. 

Na etapie sporządzania planu kredytowego zwięk­
szeniu udziału oddziałów operacyjnych w planowa­
niu kredytowym służy w szczególności wykorzysty­
wanie przy ostatecznym sporządzaniu planu kredy­
towego, obok danych zebranych centralnie, także 
materiałów opracowanych przez oddziały operacyj­
ne Banku. Oparcie całego planu kredytowego 
o wnioski oddziałów nosi nazwę oddolnej metody 
planowania kredytowego. 

Natomiast metoda odgórna (centralna) sporzą­
dzania planu kredytowego polega na wykorzysty­
waniu przez Centralę Banku przy budowie projek­
tu planu iedynie danych z innych planów gospodar­
czych i finansowych, a także danych będących w 
posiadaniu jednostek nadrzędnych przedsiębiorstw. 

Ta ostatnia metoda pozwala na uwzględnienie w 
planie kredytowym wielu elementów, które nie są 
jeszcze znane przedsiębiorstwom. Metoda ta ma 
szczególnie duże znaczenie w warunkach, kiedy 
wszystkie istotniejsze wskaźniki, określające działal­
ność przedsiębiorstw są ustalane przez ich jednost­
k i nadrzędne. W tej sytuacji resorty i zarządy prze-
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mysłów mają więcej danych do planowania stanów 
środków obrotowych, kształtowania się funduszów 
własnych przedsiębiorstw, określenia potrzeb kredy­
towych podległych im przedsiębiorstw, niż same 
przedsiębiorstwa. 

Inaczej sprawa przedstawia się, gdy przedsię­
biorstwo otrzymuje tylko kilka podstawowych dy­
rektywnych wskaźników do planu rocznego, a pozo­
stałe wskaźniki, dotyczące w szczególności opera­
tywnych planów kwartalnych ustalane są samodziel­
nie przez przedsiębiorstwa. W tych warunkach od­
dział Banku, współpracując stale z przedsiębiorst­
wem, będzie lepiej zorientowany w działalności tego 
ostatniego, aniżeli jego jednostka nadrzędna. 

Porównując obie omawiane metody gromadzenia 
materiałów dla sporządzania planu kredytowego 
można podkreślić następujące pozytywne i nega­
tywne strony tych metod: 

Dodatnią stroną planowania w oparciu o dane 
uzyskiwane centralnie jest możliwość uchwycenia 
zmian jakie nastąpią w gospodarce narodowej w 
związku z dyspozycjami centralnych władz gospo­
darczych oraz możliwość powiązania wzajemnego 
różnych pozycji planu kredytowego z podstawo­
wymi wskaźnikami narodowego planu gospodar­
czego oraz budżetu, co ma istotne znaczenie dla 
analitycznej funkcji planu kredytowego. Ujemną 
stroną natomiast tej formy zbierania materiałów 
do planu kredytowego jest możliwość przeoczenia 
tych danych dotyczących działalności przedsię­
biorstw, których nie mogą mieć ich jednostki nad­
rzędne. 

Dodatnią stroną planowania w oparciu o dane 
uzyskane oddolnie jest możliwość uchwycenia tych 
wszystkich zmian interesujących Bank, zachodzą­
cych w jednostkach gospodarczych, które bądź za­
leżą jedynie od decyzji przedsiębiorstwa, bądź też 
mają charakter przejściowy lub specyficzny tylko 
dla danego przedsiębiorstwa oraz głębsze powiąza­
nie planu kredytowego z działalnością oddziałów 
Banku oraz poszczególnych kredytobiorców. 

Reasumując należy podkreślić, że przewaga 
jednej lub drugiej metody powinna być uzależnio­
na od stosowanych w danym okresie metod zarzą­
dzania gospodarką narodową. 

Dane zebrane oddolnie przez oddziały operacyj­
ne Banku mogą być opracowane w formie tereno­
wych (oddziałowych) planów kredytowych. Tereno­
we plany kredytowe mogą być dwojakiego rodzaju: 

— sporządzane przez jednostki bankowe, znaidu-
jace się w siedzibie terenowych zarządów przemy­
słu, handlu, spółdzielczości itd. (a więc oddziały 
wojewódzkie), 

— przygotowywane przez poszczególne oddziały 
operacyjne Banku. 

Celowość sporządzania planu kredytowego przez 
oddziały wojewódzkie wiąże sie z potrzebą ścisłego 
powiązania prac nad planem kredytowym z nad­
rzędnymi terenowymi iednostkami gospodarczymi, 
które często nie maia dalszei nadbudowy admini­
stracyjnej. Tego rodzaju terenowe plany kredyto­
we sa jedyną możliwa forma Dowiązania planów 
kredytowych z planowymi wskaźnikami dla tej czę­
ści gospodarki narodowej. 

Odrębne plany kredytowe zestawiane przez od­
działy operacyjne Banku opracowywane są na pod­
stawie danych zebranych od poszczególnych jed­
nostek gospodarczych oraz na podstawie wytycz­

nych otrzymanych od bankowych jednostek nad­
rzędnych. Są to właściwe plany kredytów, określa­
jące zmiany udzielanych kredytów i ewentualne 
zmiany przedmiotów kredytowania (środków obro­
towych). Oddziałowe plany kredytowe stanowią 
dobry instrument dla analizowania działalności od­
działu Banku oraz oceny jego decyzji kredytowych. 

Istnieje także możliwość sporządzania przez od­
działy operacyjne Banku pełnych planów kredyto­
wych, które obejmowałyby kredyty jak i zasoby ban­
kowe, akumulowane przez daną jedhostkę banko­
wą. Pozycją zamykającą tego rodzaju plan są kre­
dyty udzielone ze środków zakumulowanych przez 
Centralę Banku. Tego rodzaju rozwiązanie pozwa­
la na prowadzenie odmiennej polityki bankowej w 
stosunku do kredytów udzielonych ze środków aku-
mulowanych przez dany oddział oraz kredytów 
udzielonych ze środków Centrali. W ustalaniu tych 
ostatnich oddziały Banku mogą być bardziej ograni­
czone aniżeli w stosunku do kredytów udzielonych 
ze środków własnych. 

Na etapie wykonania planu kredytowego zwię­
kszeniu roli oddziałów operacyjnych służy ograni­
czenie zakresu limitowania działalności kredyto­
wej. 

Limitowanie kredytów pozwala na ograniczenie 
udzielanych przez Bank kredytów przy pomocy 
ścisłego określenia maksymalnej wysokości kredy­
tu na koniec planowanego okresu. Limity kredyto­
we mogą być ustalane przez Centralę Banku w dwo­
jaki sposób, bądź w formie tak zwanych limitów 
branżowych, bądź też w formie tak zwanych limi­
tów oddziałowych. Limity branżowe są określane 
dla ministerstw, zjednoczeń i dla poszczególnych 
przedsiębiorstw. Przy pomocy limitów branżowych 
określać można przede wszystkim kredyty stosun­
kowo łatwe do zaplanowania na szczeblu jednostki 
nadrzędnej, na szczeblu przedsiębiorstw, a także na 
szczeblu Banku, a więc kredyty na zapasy i nakła­
dy przyszłych okresów. 

Limity oddziałowe ustalane są dla terenowych 
jednostek nadrzędnych Banku oraz dla poszczegól­
nych oddziałów Banku. Limity oddziałowe określa­
ją na ogół kredyty, występowanie których w okre­
ślonym przedsiębiorstwie trudno jest przewidzieć, 
a więc kredyty na zapasy i nakłady powstałe w wy­
niku ponadplanowej produkcji, a także kredyty nie 
planowane inwestycje na szybko rentujące się itd. 

Zwiększeniu roli oddziałów operacyjnych w wy­
konaniu planu kredytowego służy system mane­
wrowania limitami kredytowymi, to jest całkowite 
lub częściowe przeniesienie limitu od jednego przed­
siębiorstwa, które z powodu na przykład niewy­
konania przez niego planu nie wykorzystało przy­
znanego mu limitu, do drugiego przedsiębiorstwa, 
które potrzebuje dodatkowego kredytu. 

Tego rodzaju przeniesień dokonują poszczególne 
oddziały Banku. Odpowiednie przepisy bankowe 
określają czy oddział jest uprawniony do robienia 
przesunięć (virement) między wszystkimi przedsię­
biorstwami, czy tylko w ramach tej samej branży 
oraz, czy przesunięcia te mogą obejmować cały nie 
wykorzystany limit, czy tylko jakiś jego określony 
procent. Możliwość manewrowania limitami kredy­
towymi może mieć miejsce także dzięki: 

a) ustalaniu w planie kredytowym rezerwy kre­
dytowej, przeznaczonej dla sfinansowania nie przewi­
dzianych w planie potrzeb gospodarki, 
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b) pozostawieniu w dyspozycji jednostek nad­
rzędnych części przyznanego dla danej jednostki l i ­
mitu, a więc nie przekazanie w formie limitów dla 
poszczególnych przedsiębiorstw całej przyznanej 
dla danej jednostki limitu. 

Limitowanie akcji kredytowej jest krytykowane 
z dwóch stron. Przede wszystkim jest bardzo trud­
no określić dokładnie zapotrzebowanie kredytu dla 
poszczególnego przedsiębiorstwa. W rezultacie ko­
nieczność zmiany limitu występuje bardzo często, 
co uniemożliwia zbadanie przez Bank zasadności 
składanych wniosków o zmiany limitu. Istnieje 
wówczas niebezpieczeństwo automatyzmu w zmia­
nach limitu, a to przekreśla w ogóle celowość limito­
wania. Następnie limitowanie akcji kredytowej po­
ważnie ogranicza możliwość podejmowania samo­
dzielnej decyzji kredytowej przez oddziały opera­
cyjne Banku. 

Bank Centralny może zrezygnować z limitowania 
kredytów i regulować działalność kredytową swych 
oddziałów przez przekazywanie im odpowiednich 
dyrektyw w sprawie polityki kredytowej, jaką po­
winny one prowadzić w celu zabezpieczenia prawi­
dłowego wykonania planu kredytowego. Dyrektywy 
te mogą obejmować tak ogólne wytyczne, określa­
jące kierunki działalności kredytowej jak i bardziej 
szczegółowe wskazówki w sprawie branżowej polity­
ki kredytowej, które oddziały powinny stosować 
wobec poszczególnych gałęzi gospodarki narodowej. 

Tak więc istnieją liczne możliwości wykorzysta­
nia oddziałów operacyjnych nie tylko jako wyko­
nawców planu kredytowego, ale także jako czyn­
nik jego współtwórców i realizatorów. Możliwości 
te były wykorzystywane w poszczególnych krajach 
socjalistycznych na różnych etapach ich rozwoju. W 
szczególności miało to miejsce w latach dwudzie­
stych w Związku Radzieckim. Także obecnie w wie­
lu krajach demokracji ludowej ma miejsce coraz 
większa decentralizacja w planowaniu kredytowym. 

* 

W pierwszej połowie lat dwudziestych w Związku 
Radzieckim plan kredytowy nie stał się jeszcze w 
pełni narzędziem operatywnego regulowania kre­
dytowych operacji oddziałów Gosbanku. Natomiast 
element planowości w działalności tych oddziałów 
był wprowadzany dzięki określeniu przez centralę 
Gosbanku sumy kapitałów obrotowych dla każdego 
z oddziałów banku. 

"W tym celu środki gromadzone przez oddziały 
były dzielone na kapitały trojakiego rodzaju, zwane 
kapitałami „A", „B" i , ,C" . Kapitały te wraz 
z określonymi pozycjami pasywnymi służyły na 
sfinansowanie określonych potrzeb gospodarki na­
rodowej. Przy czym kredyty udzielane ze środków 
zgromadzonych w ramach poszczególnych „kapita­
łów" mogły być tylko wówczas zwiększone, o ile 
jednocześnie uległy zwiększeniu inne środki gro­
madzone przez oddział. Tak na przykład kredyto­
wanie przedsiębiorstw o charakterze terenowym 
przez dany oddział banku mogło ulec zwiększeniu 
ponad środki kapitału „A" tylko w tym przypadku, 
gdy jednocześnie wzrosły środki ściągnięte przez 
oddział na rachunki tych przedsiębiorstw. 

Od połowy lat dwudziestu w Związku Radziec­
kim akcja kredytowa była regulowana przy pomo­
cy planów kredytowych. Na oddziały banku nało­
żony był obowiązek sporządzania planu kredyto­

wego według poszczególnych pozycji bilansu od­
działu. Dane te były następnie przekazywane do 
nadrzędnych jednostek bankowych. Praktyka ta 
jednak nie utrzymała się długo. Stale postępująca 
centralizacja w zarządzaniu gospodarką narodową 
powodowała, że coraz więcej pozycji planu kredyto­
wego można było określić jedynie w sposób scen­
tralizowany. 

Decentralizacja w zarządzaniu gospodarką naro­
dową, jaka nastąpiła w ZSRR w ciągu ostatnich lat 
stała się przyczyną ponownej decentralizacji w pla­
nowaniu kredytowym. Obecnie materiałami, na pod­
stawie których przede wszystkim opracowuje się 
ogólnokrajowy plan kredytowy, są plany kredyto­
we oddziałów republikańskich i niektórych kantorów 
Gosbanku. Oddziały te w porozumieniu z sownar-
chozami (bez udziału oddziałów operacyjnych) pla­
nują kredyty na zapasy i nakłady przyszłych okre­
sów, a także niektóre pozycje pasywów — jak pozo­
stałości na rachunkach kołchozów oraz pozostałości 
na rachunkach budżetów republikańskich i tereno­
wych. 

W pozostałych krajach obozu socjalistycznego 
podobnie jak w ZSRR następuje odejście od pełnej 
centralizacji w planowaniu kredytowym. Udział 
oddziałów wojewódzkich, a także oddziałów opera­
cyjnych w sporządzaniu planu kredytowego staje 
się coraz większy. 

W Czechosłowacji cała aktywna część planu kredy­
towego jest opracowywana na podstawie materia­
łów opracowanych przez oddziały wojewódzkie, 
z tym, że niektóre oddziały wojewódzkie żądają 
również opracowania odpowiednich planów przez 
oddziały operacyjne. Tak że przy sporządzaniu stro­
ny pasywnej planu kredytowego w coraz większym 
stopniu bank czeski opiera się o dane dostarczone 
z oddziałów. W szczególności takie pozycje, jak sta­
ny na rachunkach przedsiębiorstw (na potrzeby 
eksploatacyjne i inwestycyjne) oraz na rachunkach 
kas oszczędnościowych planowane są na podstawie 
danych z oddziałów wojewódzkich. 

W Niemieckiej Republice Demokratycznej zasad­
niczym dokumentem jest roczny plan kredytowy. 
Opracowywany jest on na podstawie rocznych pla­
nów ekonomiczno-finansowych poszczególnych 
przedsiębiorstw. Natomiast stronę pasywną tego 
planu sporządza centrala banku we własnym za­
kresie. 

Zatwierdzony roczny plan kredytowy zostaje po­
dzielony na oddziały wojewódzkie, a następnie na 
poszczególne oddziały operacyjne, które na tej pod­
stawie opracowują swoje kwartalne plany kredy­
towe, stanowiące po zatwierdzeniu przez oddział 
woiewódzki podstawę do operatywnej działalności 
kredytowej oddziałów. Oddziały wojewódzkie ze­
stawiają zbiorcze plany kredytowe, a na ich pod­
stawie centrala banku opracowuje kwartalny zbior­
czy plan kredytowy. 

W Bułgarii kwartalne plany kredytowe zestawia­
ne są na podstawie danych zebranych przez oddzia­
ły operacyjne (bez udziału przedsiębiorstw). Dane 
te przekazywane są do oddziałów wojewódzkich, 
a te przekazują je do centrali banku, która na ich 
podstawie zestawia kwartalny plan kredytowy. 

Metody sporządzania planu kredytowego w Pol­
sce Ludowej uległy także bardzo istotnym zmia­
nom. Początkowo plan kredytowy był sporządzany 
jedynie na podstawie danych odgórnych. Następnie 
od roku 1950 plan kredytowy zaczął być sporzą-
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dzany także na podstawie danych oddolnych, co 
miało urealniać dane posiadane przez Bank. 

Planowanie oddolne polegało na opracowywaniu 
planów przez oddziały N B P dla każdego przedsię­
biorstwa na podstawie wniosków składanych przez 
te przedsiębiorstwa. Miało ono na celu obok zebra­
nia materiałów dla ustalenia przedmiotów kredyto­
wania przede wszystkim powiązanie planu kredy­
towego z jego bezpośrednim wykonaniem przez od­
działy NBP. 

Planowanie centralne polegało na wykorzysty­
waniu przez Centralę N B P materiałów uzyskanych 
od jednostek centralnych (wnioski do planu kredy­
towego resortów, materiały P K P G , Ministerstwa 
Finansów itd.). Miało ono za zadanie w pierwszym 
rzędzie powiązanie planu kredytowego z zasadni­
czymi wskaźnikami planu gospodarczego. 

Po ki lku latach planowania oddolnego zoriento­
wano się, że obciążając poważnie aparat bankowy 
planowanie to nie jest w stanie dostarczyć odpo­
wiednich materiałów do planu kredytowego i posta­
nowiono oprzeć planowanie kredytowe na wnio­
skach do planu kredytowego, składanych przez jed-4 

nostki nadrzędne, które już same zbierały i korygo­
wały wnioski od podległych im przedsiębiorstw. 

Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa państwowe, rozli­
czające się z budżetem terenowym i przedsiębior­
stwa spółdzielcze, to zaczęły one składać wnioski 
kredytowe przez swoje wojewódzkie jednostki nad­
rzędne do oddziałów wojewódzkich, a te zbiorczo 
przekazywały je do Centrali NBP. 

Przyczyny tej zmiany należy szukać przede 
wszystkim w małej realności wniosków składanych 
przez przedsiębiorstwa dla oddziałów, ponieważ w 
momencie ich sporządzania na pierwszy, a prze­
ważnie i na drugi kwartał przedsiębiorstwa nie po­
siadały z zasady jeszcze ustalonych ani zadań pro­
dukcyjnych, ani zadań finansowych. A to nie mogło 
nie obniżać wartości wniosków, chociażby ze wzglę­
du na brak ustalonych normatywów, niezbędnych 
dla wyliczenia zapotrzebowania na kredyt. Stan ten 
był ściśle związany z ogromną centralizacją dyspo­
zycji w rękach jednostek nadrzędnych i z małą sa­
modzielnością przedsiębiorstw, co stwarzało sytua­
cję, w której jedynie centralne zarządy czy też na­
wet resorty były w stanie planować zapotrzebowanie 
kredytowe dla określonych gałęzi gospodarki naro­
dowej. 

Jednocześnie oparcie planu kredytowego wyłącz­
nie na wnioskach iednostek nadrzędnych miało na 
celu zmuszenie ich do większego zainteresowania 
się planowaniem kredytowym i gospodarką zapa­
sami. 

Wykonywanie planu kredytowego zostało w tym 
okresie oparte o limity kredytowe, określające 
maksymalne zadłużenie jednostki gospodarczej z ty­
tułu poszczególnych rodzajów kredytów oraz licz­
by kontrolne dla kredytów, których wysokość nie 
może być ściśle ustalona, na przykład kredyt na 
skup. 

Limity kredytowe i liczby kontrolne miały za­
pewnić planowi kredytowemu operatywność tak w 
stosunku do przedsiębiorstw jak i oddziałów NBP. 
• Limitowanie kredytów nie odegrało specjalnej 

roli, ponieważ w praktyce nie zdarzały się przy­
padki odmawiania kredytu z powodu braku l imi­
tu. Sprzyjały temu różne formy „virement" między 
poszczególnymi limitami, a także częste podwyż­

szanie limitów przez oddziały wojewódzkie i Cen­
tralę NBP. 

W tej sytuacji limitowanie kredytowe zostało 
zlikwidowane poza dwoma wyjątkami, w których 
wysokość kredytu musi być bezwzględnie utrzyma­
na w określonych ramach, a mianowicie na odcin­
ku kredytów inwestycyjnych oraz na odcinku kre­
dytów dla gospodarki nie uspołecznionej. Likwida­
cja limitów kredytowych przy kredytowaniu jed­
nostek gospodarki uspołecznionej nie oznacza natu­
ralnie zerwania wszelkiego związku między planem 
kredytowym, a decyzjami kredytowymi oddziałów. 
Zachowane to zostało dzięki wytycznym przekazy­
wanym przez Centralę i oddziały wojewódzkie do 
oddziałów operacyjnych co do polityki kredytowej, 
jaką te oddziały powinny stosować. 

Jednocześnie oddziały operacyjne NBP obowią­
zane są do dokonywania, po rozpatrzeniu kwartal­
nych wniosków kredytowych, sumarycznej oceny 
podjętych decyzji kredytowych, a następnie po upły­
wie kwartału przeprowadzają systematyczne bada­
nia słuszności przewidywań w zakresie kształtowa­
nia się kredytów i środków normowanych. W tym 
celu oddziały sporządzają na początku kwartału ze­
stawienia .przyjętych we wnioskach kredytowych 
do kredytowania wielkości środków normowanych 
oraz wielkości kredytu normatywnego, ponadnor­
matywnego i w rachunku bieżącym. 

Oddziały Banku zobowiązane są do przesyłania 
swych planów kredytowania do oddziałów woje­
wódzkich, które na tej podstawie opracowują woje­
wódzki plan kredytowania. Te ostatnie są następ­
nie przez oddziały wojewódzkie przesyłane do Cen­
trali Banku wraz z załączonymi planami kredyto­
wania w danym województwie poszczególnych 
działów gospodarki narodowej i ważniejszych re­
sortów. Otrzymane przez Centralę materiały stano­
wią doskonały materiał dla analizy wykonania pla­
nu kredytowego na kwartał bieżący i sporządzenia 
planu kredytowego na kwartał następny. 

Proces decentralizacji w planowaniu kredytowym 
w Polsce, zapoczątkowany przez wprowadzenie od­
działowych planów kredytowania, ma wszelkie da­
ne, żeby postępować dalej. Wymaga tego przede 
wszystkim konieczność dalszego doskonalenia me­
tod planowania kredytowego, a planowanie oddol­
ne stwarza możliwości uchwycenia wszystkich prze­
widywanych zmian, jakie następują w gospodarce 
narodowej (w szczególności w warunkach pewnej 
decentralizacji w zarządzaniu gospodarką narodo­
wą). Z drugiej strony konieczne jest także zwięk­
szenie elementów planowości w działalności poszcze­
gólnych oddziałów operacyjnych. 

Treścią dalszych etapów, mających na celu rozsze­
rzenie decentralizacji w planowaniu kredytowym, 
powinno być pełne włączenie oddziałów i ich pla­
nów kredytowania w system planowania kredyto­
wego. W związku z tym byłyby celowe następujące 
przedsięwzięcia: 

1 ) sporządzanie przez Centralę NBP rocznego 
planu kredytowego z rozbiciem na województwa, 

2) sporządzanie przez oddziały operacyjne dwóch 
planów: planu kredytowego oddziału (obejmujące­
go także niektóre pozycje pasywów) oraz planu f i ­
nansowania środków obrotowych gospodarki uspo­
łecznionej (obecny oddziałowy plan kredytowania), 
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3) wykorzystywanie przez Centralę N B P od­
działowych planów kredytowych przy sporządza­
niu planu kredytowego. 

Roczny plan kredytowy zestawiany obecnie przez 
Centralę Banku ma w szczególności za zadanie po­
wiązać planowanie kredytowe z innymi planami f i ­
nansowymi, które są sporządzane w przekroju rocz­
nym (program finansowy, budżet). Stanowi on ogól­
ną wytyczną dla działalności Banku w danym ro­
ku. Sporządzenie tego planu z rozbiciem na woje­
wództwa i oddziały operacyjne i następnie przeka­
zywanie go do odpowiednich oddziałów stanowiło­
by wytyczną dla oddziałów operacyjnych przy spo­
rządzaniu przez nie kwartalnych oddziałowych pla­
nów kredytowania. 

Oddziały operacyjne powinny sporządzać obok 
planów finansowania środków obrotowych przedsię­
biorstw także plany kredytowe oddziału. Oddzia­
łowy plan kredytowy obejmowałby całokształt 
działalności bankowej oddziału operacyjnego, 
a więc zarówno przewidywane zmiany wielkości po­
szczególnych rodzajów kredytów jak i niektórych 
pasywów w ciągu kwartału oraz ich stan na koniec 
kwartału planowanego. Schemat planu kredytowe­
go zbliżałby się w ten sposób do schematu bilansu 
oddziału Banku. (Patrz schemat). 

kowych i będą stanowić planową dyrektywę dla ca­
łej ich działalności bankowej. Jednocześnie plano­
wanie pasywów przez oddziały operacyjne znacznie 
usprawni cały proces planowania kredytowego, 
gdyż niektóre środki na rachunkach bankowych są 
trudne do uchwycenia w wyniku ich planowania 
jedynie na podstawie danych zebranych centralnie. 
Do takich pozycji należą na przykład środki na ra­
chunkach budżetów terenowych, środki na rachun­
kach spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych, 
gospodarki nie uspołecznionej itd. 

Oddziałowe plany kredytowe wraz z planami f i ­
nansowania środków obrotowych powinny być spo­
rządzane przez oddziały operacyjne w drugim mie­
siącu kwartału poprzedzającego kwartał planowa­
ny, na podstawie danych posiadanych przez oddzia­
ły (plany finansowo-ekonomiczne przedsiębiorstw, 
sprawozdawczość z okresów ubiegłych itd.), a więc 
bez udziału przedsiębiorstw, podobnie jak to ma 
miejsce obecnie przy sporządzaniu przez oddziały 
operacyjne wniosków do planu kasowego. Sporzą­
dzanie oddziałowych planów kredytowych przed 
kwartałem planowanym pozwoli wykorzystać dane 
z tych planów przy sporządzaniu kwartalnego planu 
kredytowego przez Centralę Banku. 

W tym celu oddziały Banku przesyłałyby na po-

O d d z i a l o w y p l a n k r e d y t o w y 

R o d z a j k r e d y t ó w 

S
ta

n
 n

a 
p

o
­

cz
ąt

ek
 

k
w

a
rt

a
łu

 

S
ta

n
 

n
a 

k
o

n
ie

c 
k

w
ar

ta
łu

 

P
la

n
o

w
an

a 
zm

ia
n

a R o d z a j z a s o b ó w 

S
ta

n
 n

a 
p

o
­

cz
ąt

ek
 

k
w

ar
ta

łu
 

S
ta

n
 

n
a 

k
o

n
ie

c 
k

w
a
rt

a
łu

 

P
la

n
o

w
an

a 
zm

ia
n

a 

I . K r e d y t y d l a p r z e d s i ę b i o r s t w 
p o w i ą z a n y c h z b u d ż e t e m c e n ­
t r a l n y m 

1. K r e d y t n o r m a t y w n y 
2. K r e d y t p o n a d n o r m a t y w n y 
3. K r e d y t n a n a l e ż n o ś c i od 

o d b i o r c ó w 
4. K r e d y t w r a c h u n k u b i e ż ą ­

c y m 
5. I n n e k r e d y t y 
6. Z a d ł u ż e n i e p r z e t e r m i n o w a ­

ne 
7. K r e d y t y obro towe o g ó ł e m 
8. K r e d y t y i n w e s t y c y j n e 
9. K r e d y t d l a gospoda rk i po­

w i ą z a n e j z b u d ż e t e m c e n ­
t r a l n y m o g ó ł e m 

I I . K r e d y t y d l a p r z e d s i ę b i o r s t w 
p o w i ą z a n y c h z b u d ż e t e m t e r e ­
n o w y m 

10—18 j a k w y ż e j 

I I I . K r e d y t d l a r z e m i o s ł a o raz p r y ­
wa tnego p r z e m y s ł u i h a n d l u 

19. K r e d y t y obro towe 
20. K r e d y t y i n w e s t y c y j n e 
21 . O g ó ł e m 

I V . I n n e a k t y w a 

I . 1. R a c h u n k i p r z e d s i ę b i o r s t w po­
w i ą z a n y c h z b u d ż e t e m c e n ­
t r a l n y m 

a) ś r o d k i n a ce le e k s p l o a t a c y j n e 
b) ś r o d k i n a ce le i n w e s t y c y j n e 

I I . 2. R a c h u n k i p r z e d s i ę b i o r s t w po­
w i ą z a n y c h z b u d ż e t e m te reno­
w y m i r a c h u n k i s p ó d z i e l c z o ś c i 

a ) b) — j a k w y ż e j 

I I I . 3. R a c h u n k i j e d n o s t e k gospodark i 
n i e u s p o ł e c z n i o n e j 

I V . 4 . R a c h u n k i i n s t y t u c j i i o r g a n i z a ­
c j i s p o ł e c z n y c h 

5. R a c h u n k i b u d ż e t ó w te reno­
w y c h 

6. I n n e p a s y w a 

O g ó ł e m : O g ó ł e m : 

Oddziałowe plany kredytowe pozwolą oddziałom czątku trzeciego miesiąca poprzedzającego kwartał 
operacyjnym powiązać ich działalność kredytową planowany oddziałowy plan kredytowy wraz z pla-
z kształtowaniem się środków na rachunkach ban- nem sfinansowania środków obrotowych przedsię-
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biorstw do oddziałów wojewódzkich, gdzie powsta­
łyby plany zbiorcze w tym samym układzie. Od­
działy wojewódzkie doręczałyby te zbiorcze plany 
do Centrali N B P do połowy miesiąca poprzedzają­
cego kwartał objęty planem. 

Oddziałowe plany kredytowe, sporządzane przez 
oddziały operacyjne i wojewódzkie, po ich ostatecz­
nym ustaleniu stanowiłyby dla nich obowiązujące 
dyrektywy w zakresie kredytowania. Plany te w za­
sadzie nie podlegałyby zatwierdzeniu przez jednostki 
nadrzędne. 

Ostateczne ustalenie oddziałowego planu kredy­
towego następowałoby jednak dopiero po uwzględ­
nieniu: 

— dyspozycji Centrali N B P i oddziałów woje­
wódzkich, które jakkolwiek nie zatwierdzałyby od­
działowych planów kredytowania, to jednak mia­
łyby prawo usztywnić lub zmienić poszczególne po­
zycje planów kredytowania przez ustalenie l imi­
tów kredytowych, a także przez ustalenie obowiązu­
jącej oddziały operacyjne relacji między niektóry­
mi rodzajami wkładów i kredytów. W tym ostatnim 
przypadku przekroczenie planowanej kwoty kredy­
tu, nawet limitowanego, mogłoby być uzasadnione 
nagromadzeniem ponadplanowych środków pienięż­
nych, 

— wniosków kredytowych sporządzonych przez 

przedsiębiorstwa w pierwszym miesiącu kwartału 
planowanego i przekazywanych wraz z bilansem za 
kwartał ubiegły do oddziału Banku. 

Oddziały operacyjne po ostatecznym ustaleniu 
planu kredytowania zawiadamiałyby o przeprowadzo­
nych korektach oddział wojewódzki do dnia piąte­
go drugiego miesiąca kwartału planowanego, a od­
działy wojewódzkie do dnia dziesiątego tego mie­
siąca Centralę Banku. W ten^sposób Centrala Ban­
ku otrzymałaby w połowie kwartału planowanego 
dane od oddziałów operacyjnych, co do przewidy­
wanego wykonania planu kredytowego w drugim 
miesiącu. Będzie to stanowiło ważny dokument dla 
analizy bieżącej sytuacji kredytowej oraz dużą po­
moc przy wykonywaniu planu na kwartał następny. 

Wprowadzenie oddziałowego i wojewódzkiego 
planowania kredytowego znacznie zwiększyłoby 
dyrektywność w nadawaniu kierunku działalności 
całego aparatu bankowego. Służyć temu będzie w 
szczególności możliwość oceny pracy oddziałów 
Banku na podstawie wykonania planu kredytowe­
go, dynamiki aktywów i pasywów, a także w dro­
dze porównania w ramach poszczególnych resor­
tów wzajemnego stosunku wzrostu kredytów do 
wzrostu produkcji, zapasów itd. 

W. Jaworski 

EKONOMICZNIE UZASADNIONA WIELKOŚĆ DOSTAWY 

Zarządzenie ministra finansów1) w sprawie nor­
mowania środków obrotowych słusznie zaleca 
uwzględniać przy normowaniu materiałów podsta­
wowych ekonomicznie uzasadnioną wielkość dosta­
wy jednorazowej. Bowiem uwzględnienie tej wiel­
kości ma bardzo istotne znaczenie dla prawidłowe­
go ustalenia normatywu i dlatego wydaje się wska­
zane bliższe omówienie tego zagadnienia. 

Pod pojęciem ekonomicznej partii dostawy nale­
ży rozumieć najbardziej uzasadnioną ekonomicznie 
wielkość pojedynczej dostawy danego materiału. 
Najbardziej ekonomicznie uzasadniona wielkość po­
jedynczej dostawy znajduje swój wyraz w najniż­
szym koszcie jednostkowym materiału zużywane­
go w procesie produkcyjnym. 

Mówiąc o jednostkowym koszcie materiału nie 
należy brać pod uwagę jego wartości i pozostałych 
kosztów zmiennych, bezpośrednio zależnych od 
wielkości zakupu, to jest kosztów wprost propor­
cjonalnych do jednostki zakupu (elementy te nie 
mają wpływu na wielkość kosztu jednostkowego). 

Przy analizie kosztu jednostkowego należy się 
oprzeć o koszty o charakterze stałym, występujące 
przy zakupie i przechowywaniu danej partii ma­
teriału, na przykład: 

— koszty związane z dokonaniem zamówienia, 
— koszty przesyłki wagonowej, 
— koszt przewozu samochodem własnym, 
— koszt konwojenta, 
— koszty postojowe (o ile przy danej partii za­

kupu nie istnieją warunki dla terminowego wyła­
dunku), 

1) Z a r z ą d z e n i e M i n i s t r a F i n a n s ó w z dnia 24 g r u d n i a 1958 r o k u 
w sprawie zasad n o r m o w a n i a ś r o d k ó w o b r o t o w y c h i us ta lan ia 
p a s y w ó w s t a ł y c h w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p a ń s t w o w y c h , Moni tor 
P o l s k i N r 10 z dnia 30 s t y c z n i a 1959 r o k u , p o z y c j a 36. 

— koszty magazynowania, 
— koszty odbioru technicznego, 
— straty powstające przy przechowywaniu ma­

teriałów przez dłuższy okres czasu, 
— koszty dodatkowe, wynikające z większego 

zaangażowania (przy danej wielkości dostawy) 
środków obrotowych (na przykład odsetki bankowe 
od kredytów bankowych lub odsetki od zobowią­
zań przeterminowanych) itd. 

Analizując koszt jednostkowy przy jednorazowej 
dostawie zakupionej partii materiałów czy towa­
rów (przy różnej jej wielkości) stwierdzamy, że 
koszt ten maleje w miarę wzrostu wielkości dosta­
wy. Do zupełnie innych ustaleń dojdziemy anali­
zując koszt jednostkowy magazynowania materia­
łu (przy różnych wielkościach dostawy materia­
łów — towarów). Stwierdzić bowiem należy, że 
koszt jednostkowy magazynowania wzrasta wraz ze 
wzrostem wielkości jednorazowej partii dostawy 
(przy niezmienionej wielkości zużycia dziennego). 
Zagadnienie to można przedstawić w formie gra­
ficznej w sposób podany na rysunku Nr 1. 

Istnieje pogląd2), że ekonomiczną wielkość jedno­
razowej partii dostawy (po wyeliminowaniu mo­
mentu spekulacyjnego) określa punkt położony na 
przecięciu dwóch krzywych, to jest krzywej zaku­
pu jednostkowego z krzywą kosztu jednostkowego 
magazynowania, w którym to punkcie koszty jed­
nostkowe muszą być sobie równe. 

Autor tego poglądu, opierając się na kosztach sta­
łych zakupu (określonym symbolem F c ) stwierdza, 

2) M . H . S a i n m o n t — Organ i sa t lon et gest ion de 1'entreprise — 
B i u l l e t i n D i n f o r m a t l o n E c o n o m i q u e s — T e c h n i q u e s et Pedagogi-
ques N r 35, F e v r i e r 1960. 
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R y s u n e k n r 1 

A B — kosz t j e d n o s t k o w y m a g a z y n o w a n i a 
C D — kosz t j e d n o s t k o w y z a k u p u 
ab — ł ą c z n y kosz t j e d n o s t k o w y 

że przy jednorazowej partii zakupu (określonej 
symbolem S) koszt na jednostkę zakupywaną (sym­
bol f c ) wyniesie: 

_ Is. 
[ I c -

O ile przy partii zakupu (zrównanej z wielkością 
dostawy) wielkość rozchodu w określonym czasie 
oznaczymy symbolem C, to rozchód na jednostkę 
czasu możemy wyrazić jako: 

s 
c 

Opierając się z kolei na znanym już wykresie, 
przedstawiającym teoretyczny przebieg kształto­
wania się zapasów, można w sposób podany na ry­
sunku Nr 2 przedstawić linią przerywaną przecię­
tny poziom zapasów w określonej jednostce czasu, 

R y s u n e k n r 2 

O p e r u j ą c p r z y j ę t ą s y m b o l i k ą m o ż n a w i e l k o ś ć p ł a s z c z y z n y 
c z w o r o b o k u p o w s t a ł e g o z p r z e k s z t a ł c e n i a t r ó j k ą t a o k r e ś l i ć 
j a k o 

s s ,s2 

2 C _ 2 C 

Określając teraz symbolem c s łączny przeciętny 
koszt magazynowania jednostki badanego artykułu 
możemy powiedzieć, że łączny koszt magazynowa­
nia zakupionej partii ( F s ) wyniesie: 

S 2 

= Cs • — — 
12C> 

natomiast koszt magazynowania jednego artykułu 
na jednostkę czasu (fs) możemy wyrazić w sposób 
następujący: 

F s S 
fs = = c s 

S 2 C 

W dalszych rozważaniach autor stwierdza, że 
łączny koszt minimalny na jednostkę równa się: 

fc + fs 

S • Ł . 

2 C 
c z y l i 

F c 

S 
+ Cs = m i n i m u m 

Z kolei autor podaną sumę dwu wyrażeń przed­
stawia w formie następującego równania: 

F c 

S 2 + 
Cs 

2 C 
= 0 

Przedstawione równanie wynika z matematycz­
nego przekształcenia podanej sumy dwu wyrażeń 
w sposób następujący, przy założeniu, że: 

F c 

X 
+ Cs 

S = 
X 

2 C 
== m i n i m u m 

Różniczkując to wyrażenie uzyskujemy: 

z = 
F c 

x 
+ cs — I c z y l i 

d z 

d x + 

Warunkiem istnienia ekstremum 3) jest, że 

cs 

2 C 

= 0 

s t ą d 
X 2 ^ 

Ja 
s2 

c z y l i 
Cs 

2 C 

+ 
F c 

S 2 

Cs 

Jc 

Ca 
2 C 

= 0 

= 0 

d z i e l ą c ob ie s t r o n y r ó w n a n i a S 2 

F c c s . S 

F o • 2 C 

Cs 
p r z e z S o t r z y ­

m u j e m y , ze 
2 C 

równanie to potwierdza podstawową tezę, że w 
punkcie przecięcia krzywych, podanych na rysun-

, F c 

ku Nr 1 koszt jednostkowy zakupu i g wyrażo­
nej na krzywej CD) równa się kosztowi jednostko­
wemu magazynowania jednego artykułu na jed-

s nostkę czasu (cs 
2 C 

wyrażonym na krzywej A B ) . 

Z równania tego wynika, że jeżeli wielkości te 
są różne, to łączna suma kosztu jednostkowego bę­
dzie większa od ustalonego minimum, co ilustrują 
poszczególne punkty położone na krzywej oznaczo­
nej linią przerywaną, na przykład suma kosztów 
oznaczonych punktem d będzie zawsze mniejsza 
od sumy kosztów oznaczonych punktem d1 i d11. 

Stąd wniosek, że o wielkości ekonomicznej par­
ti i jednorazowego zakupu decyduje punkt przecię­
cia obu krzywych w momencie, gdy koszt jednost­
kowy jednorazowego zakupu będzie równy koszto­
w i jednostkowemu magazynowania na jednostkę 
czasu. 

Postulat ten jest słuszńy jedynie w warunkach 
gospodarki kapitalistycznej. W naszych warunkach 
moment ten nie zawsze może być decydujący przy 
ustalaniu ekonomicznej partii jednorazowego zaku­
pu. Ze względu na interes ogólnogospodarczy przed-

3) M i n i m u m lub m a k s i m u m . 
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siębiorstwo przy podejmowaniu decyzji o wielkości 
ekonomicznej partii zakupu (dostawy) musi nieraz 
brać pod uwagą wiele innych elementów, które 
podwyższając koszt jednostkowy przedsiębiorstwa 
dają w skali gospodarczej najniższy społecznie 
koszt jednostkowy zaopatrzenia przedsiębiorstw w 
potrzebne im materiały. Na przykład deficytowość 
niektórych materiałów wymaga ograniczenia wiel­
kości jednorazowego ich zakupu, co niewątpliwie 
zwiększa omawiany koszt jednostkowy w przedsię­
biorstwie, pozwala natomiast na lepsze zaopatrze­
nie pozostałych przedsiębiorstw, co obniża społecz­
ny koszt jednostkowy. 

W naszych więc warunkach, ustalając wielkość 
ekonomicznej partii dostawy należy brać w pierw­
szym rzędzie pod uwagę koszty jednostkowe, wyni­
kające z następujących kosztów zakupu i magazy­
nowania materiałów lub towarów. 

Podstawą wyjściową przy ustalaniu ekonomicznej 
partii dostawy jest koszt jednostkowy transportu, 
wynikający z właściwego wykorzystania ładowno­
ści środka transportu, który służy do przewiezie­
nia danych materiałów (na przykład barka, cyster­
na, wagon, samochód itd.). Przy przewozach dro­
bnicowych elemetem decydującym jest sposób opa­
kowania materiału (na przykład skrzynia, beczka, 
opakowanie firmowe producenta itd). 

O wyborze właściwego środka transportu decydu­
je lokalizacja przedsiębiorstwa, wielkość zużycia ma­
teriału, technologiczne właściwości materiału, możli­
wości magazynowe, warunki i tryb zaopatrzenia itd. 

Przyjęcie jako podstawy wyjściowej ładowności 
środka transportu wynika z postulatu pełnego wy­
korzystania ładowności środka transportu. Bowiem 
pełne wykorzystanie środka transportowego zapew­
nia najniższe koszty transportu na jednostkę ma­
teriału. 

Wielkością ekonomicznie najbardziej opłacalną — 
z punktu widzenia kosztów transportu — jest do­
stawa pełnowagonowa. Drobne przesyłki nie za­
pewniają wykorzystania pełnej pojemności wagonu 
czy samochodu, co wpływa na podrożenie kosztów 
przewozu. 

Przy ładunkach pełnowagonowych unika się też 
ogniw pośrednich, co dodatkowo obniża cenę jed­
nostkową nabywanych materiałów. Koszty zaopa­
trzenia materiałowego wzrastają przy przesyłkach 
drobnicowych głównie z tego powodu, że odpada 
możliwość wykorzystania własnej bocznicy kolejo­
wej. 

Dostawa pełnowagonowa nie zawsze będzie jed­
nak wielkością ekonomicznie opłacalną ze względu 
na możliwości magazynowe zakładu, lub na techno­
logiczne warunki materiału. Tak samo ze względu 
na charakter materiałów nie zawsze istnieje możli­
wość kompletowania przesyłki pełno wagonowej. 

Przesyłki pełnowagonowe występuję najczęściej 
przy dostawach tych materiałów, które zużywane 
są przez przedsiębiorstwo w większych ilościach, w 
stosunkowo krótkich odstępach czasu. 

Przy materiałach sprowadzanych luzem (na przy­
kład węgiel, kamień wapienny, piasek itd.) jako par­
tię ekonomiczną przyjmuje się ładowność przynaj­
mniej jednego wagonu. W tych przypadkach, gdy 
materiały wysyłane są przez jednego dostawcę 
i gdy mogą one być razem przewożone nie można 
przyjąć dostawy pełno wagonowej, jako ekonomicz­
nej partii dostawy poszczególnego materiału. Eko­
nomiczną partię dostawy w tym przypadku stano­

w i wagon, który zawierać będzie skompletowaną 
partię wysyłkową, złożoną z ki lku rodzajów mate­
riałów. Tego rodzaju polityka zaopatrzeniowa wpły­
wa na obniżenie stanu zapasów a tym samym na 
mniejsze zaangażowanie środków obrotowych w 
zapasach produkcyjnych. 

Należy jednak pamiętać, że przy dokonywaniu 
zamówień, kierując się jedynie wielkością dostaw 
pełnowagonowych można uzyskać nieraz wręcz od­
wrotne efekty ekonomiczne i dlatego ustalona, 
z punktu widzenia kosztów transportu, wielkość 
ekonomicznej dostawy musi ulec zmniejszeniu o ile: 

a) istnieją ograniczone możliwości magazynowe 
(na przykład przy braku w przedsiębiorstwie zbior­
nika odpowiednich rozmiarów wyklucza się możli­
wość dostawy cysterną oleju napędowego), 

b) warunki technologiczne materiału z góry 
określają maksymalny czas jego przechowywania 
(na przykład cement przechowywany przez dłuż­
szy okres czasu ulega zwietrzeniu, tracąc całkowi­
cie lub częściowo zdolność wiązania), w danym 
przypadku wielkość dostawy powinna zapewnić 
możliwość zużycia dostarczonego materiału w od­
powiednim czasie, 

c) występuje ograniczenie zużycia, które powo­
duje długotrwałą immobilizację środków obroto­
wych w danym materiale w przypadku zbyt dużej 
dostawy, 

d) materiał jest artykułem deficytowym, który 
nie może być dostarczony jednorazowo w ilości 
określonej ekonomiczną partią dostawy (na przy­
kład kable, cyna, wyroby z miedzi itd.). 

Przytoczone wyżej przypadki wskazują na po­
trzebę obniżenia dostawy określonej warunkami 
transportu. 

W naszych warunkach mogą również występo­
wać przyczyny, które wpływają na podwyższenie 
wielkości uzasadnionej gospodarczo partii dostawy. 
Na przykład jeśli bezpośredni dostawca produkuje 
dany typ materiału co pół roku, wówczas wielkość 
partii dostawy stanowić będzie zużycie półroczne. 
Jeżeli jednak przedsiębiorstwo zaopatruje się w ten 
materiał u dystrybutora, który stale utrzymuje w 
magazynie pewną ilość tego materiału, wówczas nie 
jest konieczne zwiększenie partii dostawy. 

Wielkość ekonomicznej partii dostawy zależna 
jest głównie od: 

a) wielkości zużycia, 
b) warunków transportu, 
c) warunków magazynowych, istniejących w 

przedsiębiorstwie, 
d) technologicznych właściwości materiału, 
e) kosztów magazynowania, 
f) kosztów wynikających z wielkości zaangażo­

wanych w zapasach środków obrotowych (na przyk­
ład odsetki płacone od kredytów bankowych i zobo­
wiązań przeterminowanych), również w przypadkach 
niekorzystania z pomocy kredytowej należałoby brać 
pod uwagę straty wynikające z nadmiernego zaan­
gażowania funduszów własnych w zapasach nad­
miernych. 

Trudność ustalenia ekonomicznej partii dostawy 
polega na umiejętjnym wybraniu tego elementu, 
który ze względu na społecznie najniższy koszt jed­
nostkowy powinien w danych warunkach zdecydo­
wać o wielkości jednorazowej dostawy. 

Omawiane zagadnienie jest ważne nie tylko ze 
względu na prawidłowe ustawienie kosztów zaopat­
rzeniowych w przedsiębiorstwach, ale również 
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z punktu widzenia prawidłowego ustalenia norma­
tywów. 

Problem ekonomicznej partii dostawy powinien 
być w pierwszym rzędzie wzięty pod uwagę przy 
ustalaniu norm indywidualnych dla materiałów ty­
powych dla danego przedsiębiorstwa. Do materia­
łów typowych zalicza się te materiały, które ze 
względu na ich udział w kosztach materiałowych 
mają dominujący wpływ na kształtowanie się zapa­
sów w danym przedsiębiorstwie. 

Zasada uwzględniania przy normowaniu zapasów 
ekonomicznej partii dostawy dowodzi zarazem, że 

przy poważnym nawet wzroście produkcji może nie 
zachodzić potrzeba zwiększenia normatywu dla za­
pasów. Będzie to miało miejsce zwłaszcza w stosun­
ku do materiałów, przy dostawie których wyko­
rzystana jest ładowność środka transportu lub wiel­
kość firmowego opakowania, na przykład wagon, 
cysterna, beczka itd. Zwiększenie produkcji nie wy­
maga w takim przypadku zwiększenia wielkości do­
stawy jednorazowej, lecz pociąga za sobą potrzebę 
przyspieszenia terminu nadejścia następnych dostaw. 

T. Choliński 

ZASADY REWIZJI DZIAŁALNOŚCI KREDYTOWEJ 
ODDZIAŁÓW OPERACYJNYCH W NARODOWYM BANKU POLSKIM 

Komisja rewizyjna na tle omówionych poprzed­
nio badań wyrabia sobie pogląd o pracy merytorycz­
nej oddziału w badanym okresie. Analizując jednak 
powstałe nieprawidłowości komisja rewizyjna ma 
możliwość i obowiązek dotrzeć do przyczyn powo­
dujących powstawanie nieprawidłowości w pracy 
rewidowanego oddziału, które mają swoje źródło 
w niewłaściwej organizacji pracy, w brakach kad-
rowo-etatowych itp. Komisja rewizyjna osiągnie to 
przez zbadanie organizacji pracy oddziału, przez 
zbadanie działalności komisji kredytowych i organi­
zacji ich oraz metod pracy, przez zbadanie obciąże­
nia poszczególnych inspektorów kredytowych iloś­
cią przedsiębiorstw, przez ocenę poziomu zawodowe­
go i kwalifikacji ogólnych poszczególnych inspek­
torów oraz ocenę przygotowania i zdolności kierow­
niczych dyrektora oddziału oraz naczelnika wydzia­
łu planowania i kredytów. 

Zdajemy sobie wszyscy sprawę z tego, że aby 
osiągnąć dobre efekty w pracy należy pracę tę w 
sposób prawidłowy zorganizować. Wtedy tylko bę­
dzie miało miejsce dobre wykonanie zamierzonej 
pracy, gdy osiągniemy cel w zaplanowanej formie, 
w określonym czasie i przy najbardziej ekonomicz­
nym wykorzystaniu postawionego nam do dyspo­
zycji zespołu pracowniczego. 

Komisja rewizyjna może ocenić czy oddział osiąga 
dobre wyniki w pracv jeśli zbada, czy są w oddziale 
określone iasno i dokładnie cele pracy poszczegól­
nych komórek oddziału, czy zostały określone nie­
zbędne do osiągnięcia założonego celu sposoby dzia­
łania w oparciu o istniejące w oddziale obiektywne 
warunki pracy. Komisia rewizyjna musi przepro­
wadzić analizę warunków oddziałowych i środków 
działania (czy jest odpowiednia korelacja). Ważnvm 
elementem iest również ocena czy kierownictwo 
prowadziło dostateczną kontrolę wykonania zamie­
rzeń (iakość, terminowość itp.) przez bieżącą analizę 
nakreślonych planów. 

Wielce pomocne w badaniu omawianych zagad­
nień jest przejrzenie przebiegu kontroli wewnętrz­
nej, przeprowadzanej przez kierownictwo oddziału, 
przeirzenie nieprawidłowości stw/ierdzonych w toku 
kontroli, uchybień oraz wydanych przez kierownic­
two oddziału w związku z tym zarządzeń lub pole­
ceń. I nie jest słuszne stanowisko niektórych od­
działów „ukrywania" przed komisją rewizyjna prze­
biegu czy wyników kontroli wewnętrznej, bądź też 

krytykowania tych komisji rewizyjnych, które ko­
rzystają z materiałów kontroli wewnętrznej . K o ­
misja rewizyjna nie może być przez oddział zdana 
wyłącznie na swoje własne poszukiwania — prze­
prowadzone przez oddział kontrole wewnętrzne mo­
gą ułatwić komisji rewizyjnej poszukiwania w od­
dziale, mogą jej zaoszczędzić wyważania otwartych 
drzwi, co umożliwi komisji rewizyjnej skierowanie 
wysiłków na inne odcinki. 

Komisja rewizyjna pracuje przecież z myślą o od­
dziale i w interesie oddziału leży, aby komisja rewi­
zyjna była jak najlepiej zorientowana w prawdzi­
wej sytuacji oddziału. Nieprawidłowości stwierdzo­
ne w toku kontroli wewnętrznej powinny być zba­
dane przez komisję rewizyjna, ale tylko pod takim 
kątem widzenia czy występują one dalej: jeśli nie 
— nie powinny znaleźć się w protokole porewizyj-
nym — jeśli tak — nadają się jak najbardziej do 
protokołu porewizyjnego, jako szczególnie niebez­
pieczna recydywa, gdyż uchybienia, powtarzając 
się bądź utrzymując się, wskazują wyraźnie na ist­
nienie trwałych niedomagań na danym odcinku. 

Ocenić realizację programu można najprościej, 
dokonując analizy przebiegu i wyników działania, 
to znaczy sprawdzając czy zamierzone efekty (cele) 
zostały osiągnięte i na jakim poziomie. Aby ocenić 
kierownictwo oddziału (wydziału) komisja rewizyj­
na musi odpowiedzieć sobie na następujące pytania: 
czy dyrektor oddziału trafnie przewiduje, czy potrafi 
podejmować właściwe decyzje i czv umie organizo­
wać oraz koordynować prace zespołu, czy dba i stwa­
rza właściwe warunki pracy zespołowi oraz, czy 
kontroluje bieżąco pracę podległego mu zespołu. 

Abv komisie rewizyjne mogły dokonywać pra­
widłowej oceny działalności oddziału w świetle właś­
ciwej i pełnej hierarchii zainteresowań oddziału 
oraz zgodności decyzji indywidualnych z ogólnymi 
założeniami polityki, wytyczonymi przez Centralę 
Banku — Departament Rewizyjny ustala i podaie 
do wiadomości zespołom rewizyjnym wytyczne do 
rewizii i tematykę rewizji w układzie rocznym 
i kwartalnym. 

Tematyka rewizji ustalana jest w oparciu o zada­
nia Banku na dany rok i zasięgiem swoim obeimuie 
zagadnienia, którymi Centrala Banku specialnie 
interesuie się w danym okresie, i co do których 
chce mieć dokładne dane oraz, którymi w pierw­
szym rzędzie oddziały powinny zajmować się. Zes-
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poły rewizyjne mają obowiązek przy każdej rewizji 
interesować się podaną tematyką i wyniki badań 
przekazywać do Departamentu Rewizyjnego. Dzię­
k i temu, że wszystkie zespoły rewizyjne w danym 
okresie zajmują się tą samą tematyką oddziały 
Banku siłą rzeczy więcej uwagi zwracają na tematy 
interesujące zespoły rewizyjne i między innymi 
w ten sposób kierunek ich zgodny jest z zagadnie­
niami pracy specjalnie interesującymi Centralę 
Banku. Takie specjalne skierowanie zainteresowań 
oddziałów mogłoby mieć złe strony, gdyby oddziały 
pracowały tylko dla zaspokojenia wymogów for­
malnych (dowodowych) rewizji, a gdyby to nie sta­
nowiło codziennie treści ich realnej pracy. Obawy 
jednak co do tego są niesłuszne, gdyż wówczas takie 
ustawienie pracy szybko wyjdzie na jaw przy ba­
daniu pracy oddziału w jego stosunkach z konkret­
nym przedsiębiorstwem, w oparciu o opracowany 
dla niego plan działania. 

Natomiast wytyczne rewizji mają pomóc komis­
jom rewizyjnym do orientowania się w badanym 
temacie, to jest na jakie zagadnienia powinna ona 
zwracać uwagę. Przykładowo podaje się wytyczne 
w zakresie planowania kasowego. Celem rewizji, 
czynności wchodzących w zakres planowania kaso­
wego jest odpowiedź na pytanie czy i jak oddział 
operacyjny wykonuje wyznaczone planem zadania, 
a w szczególności: 

— czy oddział posiada dokładną znajomość sy­
tuacji towarowo-pieniężnej w okręgu bankowym, 

— jak oddział zabezpiecza wykonanie wyznaczo­
nych zadań. 

Zakres rewizji obejmować powinien przede 
wszystkim zagadnienie wiązania przez oddział ope­
racyjny planu kasowego z wytycznymi do planu 
kredytowego, obok prawidłowości wykonywania 
przez oddział poszczególnych punktów Instrukcu 
Służbowej A / l (planowanie kasowe) i Instrukcji 
Służbowej A/3 (obrót gotówkowy). Zagadnienia te 
są badane przez rewidentów kredytowców, w 
ramach badania działalności kredytowej oddziału 
w stosunku do przedsiębiorstw, których działal­
ność rzutuje na plan kasowy oddziału. 

Dla prawidłowego przeprowadzenia rewizji w zak­
resie powyższych zagadnień komisja rewizyjna po­
winna: 

— zorientować sie na podstawie zbiorczej statys­
tyki kredytowej oddziału w ogólnei sytuacji okręgu 
bankowego, zapoznać się z ilością i rodzajem kont­
rolowanych jednostek, z wielkością ich produkcji, 
z wielkością obrotu towarowego, rozmiarami usług, 
kształtowaniem się zapasów w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, w jednostkach spółdzielczości pra­
cy i iednostkach handlowych oraz zaznajomić się 
z wielkością i przyczynami wyłączeń z kredytowa­
nia w poszczególnych kwartałach sprawozdawczych 
(ewentualne wyjaśnienia uzupełniające w przedmio­
cie obrazu sytuacji ogólnej uzyskuie się w drodze 
konsultacji z naczelnikiem i dyrektorem oddziału 
operacyjnego), 

— zorientować się na podstawie wniosków oddzia­
łu do planów kasowych i ustalonych przez 
oddział wojewódzki planów kwartalnych (z okresu 
co najmniei trzech kwartałów poprzedzających re­
wizję) w założeniach i w przedmiocie zmian obiegu 
pieniężnego rewidowanego oddziału oraz skonfron­
tować te dane cyfrowe ze sprawozdaniami kwartal­
nymi i miesięcznymi z wykonania planu kasowego. 
Dane te zobrazują rewidującemu sytuację w zakre­

sie obiegu pieniężnego w ogólnych zarysach i zorien­
tują go co do charakteru planu kasowego rewido­
wanego oddziału. 

Po ogólnym zorientowaniu się w sytuacji towa­
rowo-pieniężnej komisja rewizyjna przeprowadza 
następujące badania: 

1. Analizuje prawidłowość opracowania wniosków 
oddziałów do planów kasowych za okres jednego — 
trzech kwartałów poprzedzających rewizję i za kwar­
tał bieżący, pod kątem ustalenia czy oddział wyko­
rzystał do ich opracowania następujące materiały: 

— statystykę w zakresie danych planowania kaso­
wego z lat ubiegłych i okresu roku bieżącego oraz 
sprawozdawczość kwartalno-miesięczną (cyfrową) 
planowania kasowego, 

— plany roczne i operatywne, posiadane w aktach 
kredytowych kontrolowanych przedsiębiorstw i jed­
nostek w zakresie aktualnych zagadnień gospodar­
czych bądź w przypadku ich braku, 

— dane z wydziału handlu prezydium powiato­
wej rady narodowej, wydziału finansowego i powia­
towej komisji planowania gospodarczego oraz pro­
tokoły z posiedzeń komisji planu kasowego, 

— sprawozdawczość okresową kontrolowanych 
jednostek oraz czy uwzględniono specyfikę plano­
wania kwartału w stosunku do kwartałów poprzed­
nich lub też analogicznych okresów lat ubiegłych, 
przy jednoczesnym wzięciu pod uwagę tendencji 
rozwojowych i zmian w strukturze gospodarczej 
okręgu bankowego. 

2. Ustala odchylenia wynikające z porównania: 
wniosków oddziału do planów kasowych, ustalonych 
planów kasowych oraz sprawozdań z wykonania 
planów kasowych, posługując się materiałami bę­
dącymi w posiadaniu oddziału w czasie opracowy­
wania wniosków do planów kasowych, ocenia kry­
tycznie ustalone przez oddział wielkości wszystkich 
tytułów planu kasowego, ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na tytuły wpływające decydująco w pla­
nie kasowym na zaplanowaną emisję. Analiza opra­
cowywanych przez oddział wniosków ma służyć do 
oceny poziomu znajomości przez oddziaf sytuacji 
towarowo-pieniężnej okręgu; zaś analiza sprawoz­
dań z wykonania służyć ma do oceny wysiłków od­
działu, podejmowanych dla zabezpieczenia wyko­
nania zadań i trafności przewidywań. 

Przv ocenie metody opracowania wniosku 
uwzględniać należy również pisemne uzasadnienie 
oddziału, które może okazać sie pomocne przy ana­
lizie dokonanych przez oddział wyliczeń i umożli­
wić udokumentowanie oddziałowi niesłuszności 
przyjętych założeń, błędności jego rozumowania, nie 
ujęcie wszystkich źródeł wpływów gotówkowych, 
zbyt wysokich lub niskich w stosunku do okresów 
poprzednich, ustalanie wielkości bez należytego uza­
sadnienia i argumentacji itp. . 

Ewentualne zarzuty pod adresem nierealności pla­
nowania na skutek powyższych przyczyn i braku 
logicznego powiązania powinny być poparte odpo­
wiednim przejrzystym materiałem cyfrowym w uie-
ciu dynamicznym, w odniesieniu do każdego tytułu 
kwestionowanego przez rewidenta. 

3. Bada jak kształtują się wpływy nieodprowadzo-
ne do kas Banku i rozchody pokryte z wpływów 
bieżących oraz obroty poczty. Kwestionuje planowa­
nie tych sum o ile występują rażące odchylenia po­
między kwotami planowanymi i wykazanymi w 
sprawozdaniach kwartalnych, w oparciu o sprawo­
zdawczość przedsiębiorstw i ewidencję oddziału. 
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4. Bada sposób podziału planu kasowego na mie­
siące, kwestionując przypadki mechanicznego usta­
lania wielkości obrotów na okresy miesięczne, gdyż 
praktyka taka przekreśla ekonomiczną funkcję planu 
kasowego, jako czynnika kontrolującego realizację 
założeń gospodarczych okręgu bankowego. 

5. Analizuje dokonaną przez oddział ocenę zadań 
wynikających z ustalonego planu kasowego. W tym 
celu bada czy oddział zgrupował aktualne materiały 
w zakresie zadań gospodarczych przedsiębiorstw 
i jednostek, stwierdzając o ile te zadania wpływają 
na zmianę przyjętych poprzednio wielkości, jakie 
w związku z tym przewidziane są dodatkowe zada­
nia w planje kasowym i jakie postulaty i wnioski 
wynikają pod adresem władz i organizacji gospo­
darczych. Komisja rewizyjna powinna ocenić dzia­
łalność powołanego przez dyrektora zespołu pracow­
ników planowania kredytowego, współpracujących 
przy opracowywaniu wniosków do planu kasowego. 

6. Ocenia w jaki sposób oddział dokonuje zamk­
nięcia planu kasowego obrotem towarowym i w jakim 
stopniu zabezpiecza sobie przez interwencje w wy­
dziale handlu prezydium powiatowej rady narodo­
wej skoordynowanie na tym odcinku planu kasowe-
wego oddziału Banku z planem obrotu towarowego 
przedsiębiorstw. 

W trakcie rewidowania działalności kredytowei 
oddziału rewidenci-kredytowcy powinni wiązać 
problematykę kredytowa z zagadnieniami planu ka­
sowego. Zadaniem rewiduiących będzie ustalenie 
czy oddział operacyjny wykorzystuje plan kasowy 
dla kreowania odpowiedniej polityki kredytowej na 
terenie swego okręgu bankowego, jakie podeimuje 
decyzje i stosuje rygory kredytowe dla zapobieże­
nia nieprawidłowościom rzutującym ujemnie na 
prawidłowość kształtowania się wskaźników ekono­
micznych planu kasowego oraz czy i jak kierowane 
są nrace analityczno-badawcze komórek planistycz-
no-kredytowych przez kierownictwo rewidowanego 
oddziału, czy i w jaki sposób wydział kredytów w y ­
korzystuje sprawozdania z wykonania planu kaso­
wego. 

Uwaga rewidentów-kredytowców powinna bvć 
zwrócona przede wszystkim na jednostki, których 
obroty gotówkowe grupowane są w niżej wymie­
nionych tytułach planu kasowego: 

1) utarg jednostek handlu detalicznego, 
2) usługi drobnei wytwórczości, 
3) płace przedsiębiorstw na rozrachunku gos­

podarczym, 
4) wypłaty z funduszu zakładowego, 
5) skup. 

Podstawa do stwierdzenia czv oddziały operacvi-
ne w toku swei działalności kredytowei wvkazvwałv 
zainteresowanie dla zagadnień związanych z planem 
kasowym powinna być: 

— ocena stopnia realizacji wytycznych Prezesa 
Banku (uterenowienie — w stosunku do branż kon­
trolowanych przez oddział), 

— analiza kształtowania się stanów wyrobów go­
towych (tendencje do wzrostu lub spadku), analiza 
wykonania planów produkcji pod kątem ustalenia 
proporcii między wzrostem produkcji i wyrobów 
gotowych, w porównaniu do okresu poprzedniego, 

— analiza wielkości i struktury masy towarowei, 
wykonania planu sprzedaży, organizacii sieci hand­
lowej, spływu masy towarowej z hurtu do detalu 
itp., 

— ocena prac analitycznych w zakresie ekono­

micznych badań okręgu bankowego oraz stopnia 
znajomości zachodzących zjawisk gospodarczo-eko-
nomicznych, 

— analiza wykorzystywania zbieranych przez od­
dział materiałów służących do zabezpieczenia przy­
chodowej strony planu kasowego (obrotu towaro­
wego, usług, oszczędności, spłat pożyczek itp.), 

— analiza sprawozdawczości opisowej oddziału 
(miesięcznej i kwartalnej) notatek z inspekcji iub 
konferencji, ocena metod, form i kierunków współ­
pracy z jednostkami gospodarczymi, podejmowanej 
dla zabezpieczenia wykonania zadań planu kaso­
wego. 

W wyniku badań wyżej wymienionych zagadnień 
komisja rewizyjna powinna wyrobić sobie pogląd 
na: 

— współpracę oddziału z lokalnymi władzami te­
renowymi dla zape_wnienia realizacji planu kaso­
wego, 

— skuteczność podejmowanych środków, 
— współpracę w omawianym zakresie inspekto­

rów kredytowych ze stanowiskiem planowania ka­
sowego (wymiana spostrzeżeń, materiałów, wycią­
ganie wniosków, podejmowanie środków itp.). 

Zainteresowanie rewidentów-kredytowców nie po­
winno być ograniczone tylko do rewidowanych przez 
siebie przedsiębiorstw i jednostek, lecz w zależności 
od potrzeb wskazane jest poszerzenie badań na ca­
łość danego zagadnienia. Dotyczy to na przykład 
zagadnienia obrotu towarowego, kształtowania się 
zapasów, polityki wyłączeń itp. Zagadnienia te po­
winny być rozpatrywane w skali całego oddziału, 
a nie tvlko w odniesieniu do ki lku jednostek, obję­
tych aktualnie rewizją. Pełne badanie danego za­
gadnienia powinno się przeprowadzać w oparciu o 
zbiorcze materiały statystyczno-analityczne. 

Z uwagi na to, że utarg towarowy posiada decy­
dujące znaczenie przy realizacji zadań wynikających 
z planu kasowego, w ramach rewizji kredytowej 
szczegółowo traktowane są zagadnienia związane 
z realizacja obrotu towarowego. W tym celu ko­
misje rewizyjne badają: 

1. Wykonanie planów obrotu towarowego przez 
jednostki handlu detalicznego i hurtowego, na tle 
kształtowania się siły nabywczej ludności. 

2. Zainteresowanie oddziału spływem masy towa­
rowej z hurtu do detalu. 

3. Zainteresowanie oddziału sprawnością służby 
zaopatrzenia iednostek handlowych w masę towa­
rowa, odpowiadającą potrzebom miejscowego rynku 
i ludności, ustalaniem istotnych braków towarowych; 
operatywność w ich usuwaniu, na przykład w ra­
mach kontaktów z przemysłem terenowym, w dro­
dze zaktywizowania jednostek handlowych na od­
cinku zdecentralizowanego skupu artykułów na 
uzupełnienie masy towarowej itp. 

4. Zagadnienie wartości wyłączonych z kredyto­
wania. Na podstawie materiałów z przeprowadzo­
nych inspekcji na odcinku znajomości masy towa­
rowej powinno się ustalić czy posiadana w tym 
zakresie znajomość oddziału jest wystarczająca dla 
potrzeb kredytowania oraz, czy wskaźniki wyłączo­
nych wielkości w stosunku do ogólnego stanu zapa­
sów nie wskazują na przykład na zbyt liberalne 
kwalifikacje zapasów (w zakresie tym należy rów­
nież wykorzystywać materiały porewizyjne iedno­
stek nadrzędnych) i , czy przy ich kwalifikacii bierze 
oddział pod uwagę wymogi konsumentów i rynku, 
czy też tylko rozpatruje je z punktu widzenia za-
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bezpieczenia kredytu. Niedostateczna znajomość od­
działu w tym zakresie traktowana jest rygorystycz­
nie, jako ograniczanie możliwości oddziaływania 
kredytem na upłynnienie zapasów zalegających 
magazyny, zapasów o wydłużonej rotacji, nie nada­
jących się do obrotu na skutek obniżonej wartości 
użytkowej, zepsutych i nie znajdujących nabywców. 

5. Reakcję oddziału w przypadkach niewykony­
wania planów produkcji, szczególnie przez przedsię­
biorstwa produkujące dobra konsumpcyjne. Szcze­
gólnie mocnego akcentowania wymaga rola kredytu 
bankowego na odcinku oddziaływania, zmierzają­
cego do osiągnięcia poprawy wykonywania planu 
w ramach planu produkcyjnego, przy uwzględnieniu 
asortymentowego wykonania planów, wyrobów 
0 odpowiedniej jakości i zaspokajających wymogi 
rynku. 

6. Podejmowane przez oddział decyzje kredytowe 
pod kątem powiązania ich z zadaniami wynikający­
mi z planu kasowego. 

7. Działalność oddziału na odcinku kontroli go­
spodarki kasowej przedsiębiorstw i jednostek gospo­
darki uspołecznionej. W zakresie tym rewidenci 
powinni wyrobić sobie pogląd czy inspektorzy kre­
dytowi lub inspektorzy planowania włączali do te­
matyki inspekcji takie zagadnienia, jak na przykład: 

— kontrola przestrzegania norm pogotowia kaso­
wego, 

— terminowość i pełność odprowadzania wpły­
wów gotówkowych do kas Banku, 

— przestrzeganie zasad pokrywania wydatków ze 
środków podjętych z Banku lub z wpływów bieżą­
cych, 

— prawidłowość kwalifikacji obrotów kasowych 
pod kątem obowiązującej kwalifikacji itp. 

8. Prawidłowość kontroli transakcji jednostek 
gospodarki uspołecznionej z gospodarką nie uspołecz­
nioną. 

Z czynności ewidencyjno-manipulacyjnych badana 
jest: 

1. Prawidłowość kwalifikowania wpływów gotów­
kowych i rozchodów do poszczególnych symboli 
planu kasowego. 

2. Prawidłowość i poprawność cyfrowa prowadzo­
nych wzorów 6, 7 i 8 na podstawie przejrzanych 
dowodów kasowych za okres co najmniej trzech dni 
oraz rejestrów wpłat i wypłat dysponentów rozli­
czeń. 

3. Prawidłowość dokonywania przez oddział kon­
troli dyspozycji pieniężnvch jednostek uspołecznio­
nych na rzecz jednostek nie uspołecznionych. 

Sprawozdanie z rewizji kredytowej skład'a się 
z dwóch zasadniczych części. Część pierwsza obej­
muje stwierdzony stan faktyczny w zakresie dzia­
łalności kredytowej w typowym układzie. W tej 
części ujmowane sa niewątpliwe, bezsporne błędy 
1 usterki pracy oddziału, wynikające z zaniedbania 
lub nieprzestrzegania wyraźnvch przepisów, decyzje 
oddziału i inne elementy pracy na przykład przebieg 
inspekcji, interwencie itp. (niezbędne do udokumen­
towania stawianych* oddziałowi zarzutów i opinii 
o jego polityce kredytowej). W miarę potrzeby, gdy 
zarzuty stawiane oddziałowi są przez oddział uwa­
żane za podlegające dyskusji, komisja rewizyina 
powinna przytaczać obok swojej opinii również 
argumenty oddziału, mające uzasadnić na przykład 
celowość jego polityki kredytowei. Stanowisko ko­
misji rewizyjnej w tym przypadku powinno pole­
mizować z argumentami oddziału i opinia komisji 

rewizyjnej powinna wykazać niesłuszność rozumo­
wania oddziału, przedstawiając równocześnie właś­
ciwe — zdaniem komisji rewizyjnej — rozumowa­
nie logiczne. 

Część druga zawiera analizę stanu faktycznego, 
zawartego w części pierwszej i ogólną opinię (cha­
rakterystykę) komisji rewizyjnej o poziomie pracy 
oddziału. 

Zakończenie zawiera ogólną syntezę pracy całego 
wydziału planistyczno-kredytowego, obejmującą 
również porównanie obecnego poziomu pracy z okre­
sem objętym poprzednią rewizją (poprawa lub spa­
dek). 

Protokół sporządzony z rewizji, komisja rewizyjna 
zostawia w oddziale rewidowanym, przesyłając jed­
ną kopię do oddziału wojewódzkiego, a drugą do 
Centrali Banku. 

Wyniki rewizji oddziału oraz badania dotyczące 
tematyki rewizji przekazywane są do Departamen­
tu Rewizyjnego w postaci specjalnej sprawozdaw­
czości. Układ sprawozdawczości pomvślanv jest w 
ten sposób, aby dawał właściwy obraz nieprawidło­
wości w pracy oddziału, aby omawiał przyczyny ich 
powstawania oraz ujmował ocenę pracy oddziału 
w stosunku do poszczególnych przedsiębiorstw oraz 
ocenę pracy całego oddziału. Sprawozdawczość ma 
służyć jako materiał podstawowy do wyciągania 
wniosków o stanie aparatu bankowego i jego przygo­
towaniu do wykonywania zadań oraz jako materiał 
do precyzowania ogólnej oceny pracy oddziałów. 

Ocena taka jest nieodzowna, aby Zarząd Banku 
orientował się, jakie zadania mogą być stawiane 
przed oddziałami w przyszłości i jakich może spo­
dziewać się wyników, jak również w tym celu, aby 
nakreślać konkretne środki postępowania dla prze-
civ/działania niewłaściwym wynikom w realizacji 
bieżących zadań Banku. W tym zakresie rola apa­
ratu rewizyjnego ma zasadnicze znaczenie. 

Wyniki rewizji oddziałów operacyinych są jawne 
i stanowią materiał do przeprowadzenia odprawy 
porewizyjnej w oddziale rewidowanym przy udziale 
oddziału wojewódzkiego. Na odprawie porewizyjnej 
omawiane są niedociągnięcia w pracy oddziału oraz 
wysuwane są środki zaradcze. 

Materiały z rewizji i odprawy porewizyjnej w 
oddziale operacyjnym są podstawą do przeanalizo­
wania również przez oddział wojewódzki pracy kon­
kretnego oddziału i ustalenia dla niego właściwych 
wytycznych i poleceń. Wytyczne i polecenia dla 
oddziału operacyjnego zawarte są w zarządzeniu 
porewizyjnym dyrektora oddziału wojewódzkiego. 

W oparciu o wyniki rewizji oddziału operacyine-
go ustala się właściwą tematykę i zakres rewizii w 
oddziale wojewódzkim, która przeprowadzana jest 
przez komisję rewizyjną, wyłonioną z komórek cen­
tralnych Departamentu Rewizyjnego. Wyniki re­
wizi i oddziału wojewódzkiego i całego okresu woje­
wódzkiego ujmowane sa przez Departament Rewi­
zyjny w notatce z odpowiednimi wnioskami i prze­
syłane są Zarządowi Banku. Notatka Departamentu 
Rewizyjnego stanowi materiał do omówienia przez 
Zarząd Banku poziomu pracy oddziału wojewódz­
kiego i jego okręgu (poziom pracy oddziałów opera­
cyinych) na rozszerzonym posiedzeniu z udziałem 
zainteresowanego dyrektora oddziału wojewódzkie­
go i wszystkich dyrektorów jednostek organizacyj­
nych Centrali. Zarząd Banku po przeanalizowaniu 
przedstawionej sytuacji w oddziale wojewódzkim 

i jego okręgu bankowym, podejmuje odpowiednią 
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uchwałę, zawierającą ocenę pracy i wytyczne dzia­
łania dla danego okręgu bankowego na najbliższą 
przyszłość. 

Niezależnie od tego wyniki posiedzenia Zarządu 
Banku podawane są do wiadomości wszystkich od­
działów w liście informacyjnym Zarządu Banku. 

Jeśli zachodzi uzasadniona konieczność, to — w 
oparciu o sygnały z terenu danego oddziału woje­
wódzkiego — podejmowane są również przez Za­
rząd Banku uchwały zawierające konkretne wy­
tyczne, polecenia lub zakazy w stosunku do niektó­
rych innych lub nawet wszystkich okręgów ban­
kowych i jednostek organizacyjnych Banku. 

W ten sposób Zarząd Banku ma możność bieżąco 
kierować dużym aparatem bankowym w terenie, 
w oparciu o aktualne sygnały z przebiegu realizacji 
zadań wytyczonych przez siebie. 

Na zakończenie można dokonać pierwszej, niepeł­
nej jeszcze próby niektórych ustaleń w zakresie wy­
stępowania „stref zainteresowania" oddziału woje­
wódzkiego i aparatu rewizyjnego, punktów zbież­
nych w tym działaniu oraz zupełnie odrębnych 
uprawnień i obowiązków w stosunku do oddziałów 
operacyjnych. Trzeba przyznać, że ta sfera zagad­
nień była również przedmiotem ożywionych dys­
kusji i sporów w Centrali Banku oraz w oddziałach 
wojewódzkich i jakkolwiek została, moim zdaniem, 
definitywnie rozstrzygnięta dzięki wydaniu przepi­
sów organizacyjnych dla oddziałów operacyjnych 
i oddziałów wojewódzkich, tym niemniej, wobec 
występowania jeszcze od czasu do czasu pewnych 
wątpliwości, wymaga zajęcia się nimi i dodatkowe­
go, choćby fragmentarycznego tylko, naświetlenia. 

Wydaje się, że problem zlikwiduje się (przestanie 
wstępować jako problem narastający, którym 
trzeba się niezwłocznie zająć, aby zbytnio nie nabrz­
miał), jeśli rozważymy niektóre funkcje związane 
z dwoma terminami i w związku z tym z dwoma 
kompleksami zagadnień, to jest kontrolą dokony­
waną przez oddział wojewódzki i jednostki organi­
zacyjne Centrali Banku, a rewizją dokonywaną 
przez aparat rewizyjny. 

Kontrole przeprowadzane przez oddział wojewódz­
k i i jednostki organizacyjne Centrali Banku powin­
ny mieć za zadanie w słównei mierze zbadanie 
przebiegu wykonania w oddziale bieżących, najczęś­
ciej wycinkowych zadań, poleceń czy zamierzeń 
i w związku z tym przyjście oddziałowi oreracyi-
nemu z konkretną, bieżącą pomocą w wykonaniu 
danego zagadnienia, jeśli sytuacja tego będzie wy­
magała. 

W związku z tym kontrole takie powinny mieć 
miejsce w większym stopniu w oddziałach słab­
szych, w większym stopniu odnosić się powinny do 
specjalnie trudnych zadań i powinny mieć raczej 
charakter ciągły, to jest występować w trakcie wy­
konywania zleconych oddziałom zadań lub termi­
nowych czynności, wymagających zmobilizowania 
się oddziału w formie prawidłowego zapoznania 
się z zadaniami i możliwościami ich wykonania, aby 
na „gorąco" służyć oddziałowi radą i pomocą, zanim 
nie zapadnie „ostatni dzwonek", alarmujący nie­
możność wykonania zadania bądź powstanie nie­
prawidłowości wynikaiacych z niezrozumienia za­
dania lub nieumiejętności jego rozwiązania od strony 
organizacyjnei, merytorycznej itd. Oczywiście z za­
gadnieniem kontroli tak pojętej wiąże się ściśle 

i nierozłącznie pojęcie instruktażu na różnorodne 
tematy związane z wykonywaniem zadań przez od­

działy. Wyniki kontroli oddziału wojewódzkiego 
i jednostek organizacyjnych Centrali Banku powin­
ny być w szerokim zakresie wykorzystywane przez 
aparat rewizyjny do nadania kierunku swoim ba­
daniom w oddziale, podobnie jak kontrole wewnętrz­
ne oddziału, i dlatego też dalsze wzmocnienie kon­
taktów zespołów rewizyjnych i oddziałów wojewódz­
kich jest jak najbardziej wskazane i konieczne. 

Nieco odmiennie przedstawia się sprawa jeśli 
chodzi o przeprowadzanie przez oddziały wojewódz­
kie w oddziale operacyjnym tak zwanych kontroli 
kompleksowych, których charakter jest już bardziej 
podobny do rewizji wykonywanych przez aparat 
rewizyjny z uwagi na to, że kontrole kompleksowe 
dotyczą całości zagadnień związanych z pracą od­
działu bądź pewnych jej kompleksów. Ogólnie rzecz 
biorąc obie jednak formy kontroli wypływają ze 
sprawowania przez oddział wojewódzki funkcji 
nadzoru nad oddziałami operacyjnymi i są z tą 
funkcją nieodłącznie związane. W związku z tym 
oddział wojewódzki ma prawo wydawania polece­
nia oddziałowi operacyjnemu w celu zapobieżenia 
nieprawidłowej jego działalności na przyszłość, lub 
usunięcia powstałych w przeszłości nieprawidłowości. 

Rewizje pełne aparatu rewizyjnego mają w zasa­
dzie za zadanie d o k o n a ć oceny całokształtu 
pracy oddziału operacyjnego w okresie minionym, 
stwierdzić słabe punkty w jego działaniu, wykryć 
ewentualne słabe punkty wynikające z dyspozycji 
odgórnych i postawić programowe zadania w celu 
zapobieżenia w przyszłości bądź powstawania błę­
dów podobnych do stwierdzonych w czasie rewizji 
w minionym okresie w zakresie wykonania zadań, 
bądź w zakresie ustalenia zadań. Stwierdzone przez 
aparat rewizyjny błędy, usterki i niedomagania, 
a więc obraz pracy oddziału jest niejako fotografią 
w pewnym sensie o charakterze historycznym, jeśli 
chodzi o fakty i ustalenia. Ale jest to fotografia, któ­
ra powinna jednocześnie pomóc w przeprowadzeniu 
analizy pracy oddziału, w uwypukleniu słabych punk­
tów i pokazaniu przyczyn ich powstawania, aby 
dzięki temu postawić pewną diagnozę na przyszłość. 
Diagnoza ta powinna być przez oddział wykorzy­
stywana w sposób twórczy, to znaczy z uwzględ­
nieniem nowych, konkretnych warunków w któ­
rych ma być w oddziale wykorzystana. Rewizje peł­
ne aparatu rewizyjnego powinny dać nie wycinkową 
a kompleksową ocenę zjawisk występujących w od­
dziale, z uwypukleniem powiązania przyczynowo-
skutkowego ziawisk. 

Nieco inny, bardziej podobny do kontroli charak­
ter mają rewizje wycinkowe, dokonywane przez 
aparat rewizyjny. Ich geneza, charakter, formy i me­
tody są prawie analogiczne jak przy kontroli doko­
nywanej przez oddział wojewódzki i podobnemu 
służą celowi. W żadnym jednak przypadku ustalenia 
Departamentu Rewizyjnego nie mają charakteru 
bezpośredniego, egzekutywnego dla oddziału opera­
cyjnego, poza szczególnymi — zresztą oczywistymi 
— przypadkami. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że zarówno kontro­
la oddziału wojewódzkiego i jednostek organizacyj­
nych Centrali, jak też rewizje aparatu rewizyjnego 
i w związku z tym wydawane przez oddziały woje­
wódzkie zarządzenia porewizyine nie stoją w 
sprzeczności z zasadą samodzielności oddziałów, 
przeciwnie, mają służyć umocnieniu tej samodziel­
ności. 

E. Simbierowicz 
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ANGAŻOWANIE ZAPASÓW W DZIAŁALNOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
DUŻYCH I MAŁYCH 

Uwagi wstępne 

Badania dotyczące przedmiotu opracowania prze­
prowadzono w pięciu następujących gałęziach prze­
mysłu: 

1. w przemyśle cukierniczym 
2. w przemyśle mydlarsko-kosmetycznym 
3. w przemyśle odzieżowym 
4. w przemyśle porcelanowo-fajansowym 
5. w przemyśle ceramiki czerwonej (cegielnie) 

przy czym w poszczególnych zjednoczeniach, re­
prezentujących branże, wytypowano od czterech do 
sześciu zakładów przemysłowych. Przed,siębiorstwa 
w zależności od rozmiarów produkcji zaliczone zo­
stały do grupy zakładów „małych" lub „dużych". 

Materiał statystyczny, będący podstawą opraco­
wania zestawień 1—6 stanowiły odpowiednie pozy­
cje bilansów przedsiębiorstw i zjednoczeń na dzień 
31 grudnia 1957 roku i 31 grudnia 1958 roku oraz 
wzorów P2 i P3 — jeśli chodzi o zatrudnienie i pro­
dukcję globalną w cenach porównywalnych. 

Ogólny przegląd materiału statystycznego 

1. Zapasy. Z wstępnego przeglądu zebranego ma­
teriału statystycznego wynika, że cechą charakte­
rystyczną w strukturze zapasów reprezentowanych 
tu przemysłów jest dominujący udział materiałów, 
wahający się od 50% całości zapasów (przemysł 
odzieżowy, materiały budowlane) aż do 90% (prze­
mysł cukierniczy). Przy czym struktura zapasów 
jest na ogół zbliżona. Jedynie w przedsiębiorstwie 
„Stołeczne Zakłady Konfekcyjne Nr 2", wskutek 
przejściowego ukształtowania się półfabrykatów 
i produkcji w toku oraz wyrobów gotowych na po­
ziomie znacznie wyższym, materiały przedstawiają 
wartość tylko około 32% ogółu zapasów. Jest to 
jednak przypadek szczególny, związany z nienajlep­
szą organizacją produkcji w początkowym okresie 
funkcjonowania tego zakładu (powstał on w połowie 
1957 roku) a następnie (w roku 1958) z trudnościa­
mi w zbycie wyrobów-gotowych. 

Na ogół w przedsiębiorstwach przemysłu lekkiego 
półfabrykaty i produkcja w toku nie posiadają 
znaczniejszej wagi ze względu na stosunkowo szyb­
k i — w warunkach normalnej pracy — przebieg 
procesu produkcyjnego. Decydujące znaczenie po­
siada tu możność zamknięcia całkowitego cyklu 
produkcyjnego w ramach jednego przedsiębiorstwa, 
co w przeważającej mierze ma miejsce. 

Wśród przedsiębiorstw objętych badaniami znaj­
dują się jednostki, w działalności produkcyjnej któ­
rych zużycie materiałowe nie stanowi większej po­
zycji w kosztach wytworzenia (na przykład cegiel­
nie); są również zakłady (na przykład przedsiębior­
stwa przemysłu cukierniczego), w których koszty 
materiałowe posiadają znaczenie decydujące. Należy 
jednak wyjaśnić, iż w grupie cegielni w pozycji 
„zapasy materiałowe" nie występuje wartość su­
rowca podstawowego: giiny. Koszt jej wydobycia 
jest uwzględniony wprost w kosztach bezpośred­
nich. 

Przeciętne stany zapasów w przedsiębiorstwach, 
zarówno w roku 1957 jak i w roku 1958, zostały wy­

liczone w sposób uproszczony, jako średnie arytme­
tyczne dla tych okresów, na podstawie stanów za­
pasów na początek i koniec danego roku. Nie po­
zwala to co prawda uwzględnić wahań sezonowych, 
które w niektórych branżach (na przykład w cera­
mice budowlanej) zaznaczają się dość wyraźnie; 
ponieważ jednak w opracowaniu chodzi o kategorie 
porównawcze w ramach tych samych branż, pra­
widłowość obserwacji i wniosków nie powinna na 
tym zbytnio ucierpieć. Zjawiskiem mogącym bar­
dziej zniekształcić porównawczy układ wskaźników 
są przypadkowe, jednorazowe spiętrzenia lub obni­
żenia stanu zapasów w wyniku nieprawidłowego 
funkcjonowania komórek zaopatrzenia lub innych 
trudności w dostawach. 

Rozmiary produkcji. Jako kryterium podziału 
przedsiębiorstw na „duże" i „małe" przyjęto jak 
już wspomniano wyżej rozmiary produkcji global­
nej w cenach porównywalnych. Największa rozpię­
tość v/ wartości produkcji globalnej w roku 1958 
występuje w grupie przedsiębiorstw cukierniczych, 
a mianowicie od 27,2 miliona złotych (zakład mały 
„Hanka" w Siemianowicach) do 452,7 miliona zło­
tych (zakład duży — Zakłady „22 Lipca" w Warsza­
wie) oraz w przedsiębiorstwach mydlarsko-kosme-
tycznych, gdzie wartość produkcji globalnej waha 
się od 11,5 miliona złotych (w przedsiębiorstwie 
„Viola" w Gliwicach) do 321,4 miliona złotych 
(Warszawska Fabryka Mydła i Kosmetyków). Mniej 
znaczne różnice w rozmiarach produkcji, jakkol­
wiek dostatecznie wyraźne, występują w pozosta­
łych gałęziach. 

Stosunkowo najbardziej wyrównana pod wzglę­
dem wielkości produkcji jest grupa przedsiębiorstw 
branży materiałów budowlanych (cegielnie). Naj­
większe spośród nich — Częstochowskie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej — dały w roku 1958 produk­
cję wartości 29,7 miliona złotych, najmniejsze 
zaś — Ciechanowskie Zakłady Przemysłu Materia­
łów Budowlanych — 6,3 miliona złotych. A jednak 
i tu pomiędzy produkcją skrajnych, co do wielkości, 
przedsiębiorstw istnieje blisko pięciokrotna rozpię­
tość, co powinno być wystarczające dla stwierdzenia 
ewentualnych różnic w relacji zapasów. 

Jeśli chodzi o udział kosztów materiałowych w 
produkcji, to jest on większy w przemyśle cukierni­
czym i przemyśle mydlarsko-kosmetycznym, nieco 
mniejszy — w przemyśle odzieżowym, a bardzo nie­
znaczny w przemyśle ceramicznym i wytwórniach 
materiałów budowlanych. 

Ogólnie udział kosztów materiałowych w koszcie 
produkcji globalnej waha się, w zależności od bran­
ży, od 14% (Częstochowskie Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej — rok 1957) do 9 1 % (Zakłady im. „22 L ip ­
ca" — rok 1958). 

W celu lepszego scharakteryzowania warunków 
produkcji w poszczególnych gałęziach przemysłu w 
przedsiębiorstwach o różnej wielkości mogą posłu­
żyć dane dotyczące kosztów produkcji, przypadają­
cych na jednostkę produkcji w cenach porównywal­
nych. Koszt jednostki produkcji dla roku 1958, 
obliczony jako relacja kosztów produkcji globalnej 
w cenach bieżących do wartości produkcji w cenach 
porównywalnych, kształtuje się na ogół (z jednym 
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wyjątkiem) na wyższym poziomie w zakładach ma­
łych, co wydaje się zjawiskiem naturalnym. Jeśli 
chodzi o porównanie pomiędzy branżami, to najwyż­
szy koszt wyprodukowania na jednostkę notuje się 
w branży odzieżowej (1,8—2,0 dla przedsiębiorstw 
dużych i 1,2 — 1,4 dla przedsiębiorstw małych), na­
stępnie v/ branży cukierniczej, najniżej zaś (0,8— 
1,2 w zakładach małych i 0,8—1,0 w zakładach du­
żych) kształtuje się w przemyśle ceramicznym (fa­
jans i porcelit). 

Jest zaskakujące, iż w przedsiębiorstwach prze­
mysłu materiałów budowlanych koszt produkcji, 
przypadający na jednostkę produkcji globalnej, 
kształtuje się na poziomie stosunkowo wysokim, na­
wet powyżej wskaźnika charakteryzującego prze­
mysł mydlarsko-kosmetyczny. A mianowicie — w 
cegielniach małych wynosi on 1,4 i w cegielniach 
dużych 1,0—1,4, podczas gdy w przedsiębiorstwach 
mydlarsko-kosmetycznych wynosi odpowiednio od 
1,0—1,8 do 0,9—1,2. Najprawdopodobniej wchodzi 
tu w grę niewłaściwe ustalenie cen porównywalnych 
w stosunku do kosztów. 

Analiza branżowa 

1. Układ branżowych zestawień wskaźnikowych. 
Poniżej zamieszcza się kilka zestawień w ujęciu 
branżowym, zawierających wskaźniki wprowadzone 
na podstawie zebranego materiału liczbowego, obra­
zujące stosunek zapasów do rozmiarów produkcji 
i sprzedaży oraz szybkość krążenia ich (w dniach) 
w różnych układach. W zestawieniach na pierwszym 
miejscu reprezentowane są przedsiębiorstwa o 
mniejszej zdolności produkcyjnej, a więc według 
przyjętej tu terminologii zakłady tak zwane „małe", 
następnie zakłady „duże" o wyraźnie większym po­
tencjale wytwórczym. Wreszcie ostatnia pozycja ze­
stawienia obejmuje wielkości charakteryzujące bran­
żę, obliczone na podstawie materiałów bilansowych 

właściwego zjednoczenia. Będą one zatem przedsta­
wiać przeciętne stosunki w danej gałęzi przemysłu. 

Oprócz wskaźników obrazujących w różnym ujęciu 
stosunek zapasów do produkcji i sprzedaży, a więc 
stopień wiązania w przedsiębiorstwie zapasów w sen­
sie statycznym, wprowadzono również relację zu­
życia materiałów w procesie wytwarzania do wartoś­
ci uzyskanej produkcji (według cen porównywal­
nych) w okresach rocznych. Chodzi tu zatem o wskaź­
nik dotyczący działalności produkcyjnej, a więc sfery 
dynamicznej przedsiębiorstwa. Będzie on informował 
ogólnie ile wynoszą koszty materiałowe na jednost­
kę produkcji w poszczególnych przedsiębiorstwach 
tej samej branży. Ponieważ podstawą doboru przed­
siębiorstw był zbliżony profil produkcji, powinno 
uzyskać się pewien pogląd co do przestrzegania przez 
badane zakłady reżymu gospodarności na odcinku 
zużycia materiałów. 

Wydaje się, iż na kształtowanie się tego właśnie 
wskaźnika należy zwrócić większą uwagę. Pozostałe 
mierniki (w tym i szybkość krążenia), o których jest 
tu mowa obrazują sposób przygotowania lub zabez­
pieczenia produkcji (zapasy) a wreszcie i jej l ikwi ­
dacji (produkcja towarowa, sprzedaż). Wskaźnik zaś 
oparty na relacji kosztów zużycia materiałowego do 
wartości produkcji globalnej mówi o losach tej częś­
ci zapasów, która już bezpośrednio zaangażowana 
została do procesu produkcyjnego, a więc charakte­
ryzuje nam fazę najistotniejszą w działalności przed­
siębiorstwa przemysłowego. 

Szybkość obiegu w dniach poszczególnych środków 
obrotowych obliczona została na podstawie najczę-
. . . 360 sciej stosowanego wzoru: V = —— 

gdzie t oznacza stosunek — 
r 

przy czym s = wielkość pbrotu w danym okresie 
czasu 

r = przeciętny zapas 
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Pomiędzy wskaźnikami roku 1957 i 1958 istnieje 
poważna rozpiętość. Wynika ona w pierwszym rzę­
dzie ze zmiany cen zaopatrzeniowych w roku 1958 
na podstawowe surowce, na przykład ziarno kakao­
we, a również wskutek wzrostu zapasów pochodzą­
cych z importu, na które przedsiębiorstwa tej bran­
ży nie miały normatywu. 

Rysuje się także poważna rozbieżność pomiędzy 
wskaźnikami oraz szybkością krążenia zapasów w 
przedsiębiorstwach małych i dużych. Pozycję pośred­
nią zajmują dane charakteryzujące działalność zjed­
noczenia. Jest to układ, który można określić jako 
typowy, potwierdzający ogólnie wysuniętą tezę. 

Spośród przedsiębiorstw małych sytuacja w zakła­
dzie „Hanka" wydaje się w świetle wskaźników ko­
rzystniejsza. Jedynie stosunek ogółu zapasów do pro­
dukcji towarowej oraz szybkość rotacji zapasów, wy­
liczona w oparciu o sprzedaż, kształtują się pomyśl­
niej w przedsiębiorstwie „Śnieżka", co jest efektem 
sprężystej organizacji sprzedaży w tej jednostce 
(między innymi przez uruchomienie własnych skle­
pów). W grupie przedsiębiorstw dużych zwraca uwa­
gę korzystniejszy układ zarówno relacji zapasów do 
wielkości produkcji i sprzedaży jak też szybkości 
krążenia w Zakładach im. „22 Lipca" w porównaniu 
z przedsiębiorstwem „Goplana". Wchodzą tu w grę 
różnice w jakości urządzeń wytwórczych, a tym sa­
mym i w stosowanych procesach technologicznych, 
a także w organizacji pracy, jakie można stwierdzić 
między porównywanymi wytwórniami. 

Rozbieżność w kształtowaniu się wskaźnika kosztu 
zużycia materiałowego (rubryka 5), przypadającego 
na jednostkę produkcji między obu grupami przed­
siębiorstw wskazują również na ogólnie korzystniej­
sze (bardziej gospodarne) warunki produkcji w za­
kładach dużych, a szczególnie w fabryce im. „22 L i p ­
ca". 

Oczywiście w celu ostatecznego sprecyzowania 
wniosków należałoby porównać w sposób możliwie 

ścisły asortyment produkcji w wybranych przedsię­
biorstwach i wprowadzić ewentualne poprawki przed 
wyliczeniem wskaźników. Ogólna jednak wymowa 
wskaźników nie powinna ulec zasadniczej zmianie. 

Przemysł mydlarsko-kosmetyczny 

Przedsiębiorstwa przemysłu mydiarsko-kosmetycz-
nego nie reprezentują jednolitego profilu produkcji, 
stąd też porównywalność ich nie jest całkowita. Z 
dużym przybliżeniem można jednak uważać, iż za­
kład „Viola" jest odpowiednikiem „Lechii" (zakłady 
produkujące głównie kosmetyki, wody zapachowe 
itp.) a fabryka „Jawor" — Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego (główna produkcja — środ­
ki piorące). Nie wydaje się natomiast ażeby wytwór­
czość spółdzielni „Drogista" korespondowała najle­
piej z Warszawską Fąbryką Mydła i Kosmetyków, 
która posiada najszerszy wachlarz produkcji. Jedno­
cześnie nie można zapominać, iż spośród badanych 
przemysłów największe zróżnicowanie produkcji (a 
tym samym i zapasów) występuje właśnie w przemy­
śle mydlarsko-^psmetycznym. Pomimo to pewne 
ogólne tendencje zarysowują się i w tym zestawieniu 
przedsiębiorstw, aczkolwiek linia podziału między 
wskaźnikami przedsiębiorstw dużych i małych nie 
przebiega tak wyraźnie jak w branży cukierniczej. 

Sytuację — jeśli chodzi o czytelność wskaźników 
— pogarsza w pewnym stopniu zmiana cen, jaka mia­
ła miejsce w roku 1957, głównie na opakowania 
(drewno i szkło). Następnie dodatkowych wyjaśnień 
wymaga kształtowanie się zapasów w „Lechii". W 
roku 1957 w przedsiębiorstwie tym zlokalizowana by­
ła centralna składnica olejków przeznaczonych na 
zaopatrzenie wszystkich przedsiębiorstw, obciążając 
niewspółmiernie gospodarkę własną zakładu. Stan ten 
uległ likwidacji w roku 1958, kiedy to magazyn olej­
ków przeniesiono do Warszawskiej Fabryki Synte­
tycznych Zapachów. Z tych względów wymowa 

Zestawienie N r 2 
P r z e m y ś l mydlarsko-kosmetyczny 
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1 2 3 4 5 Q 7 8 

„ V i o l a " a 0,320 0,200 0,121 1,610 68,9 44.7 45,0 
G l i w i c e b 0,478 0,278 0.187 1,591 104,9 62,9 67,8 

Ś l ą s k a F a b r y k a M y d ł a a 0,082 0,063 0,041 0,875 32,4 25,7 14,7 
„ J a w o r " b 0,150 0,118 0,095 0,866 60,0 49,2 33,5 

W a r s z a w s k a S p ó ł d z i e l n i a P r a c y a 0,404 0,281 0,233 0,584 212,5 173,1 102,0 
„ D r o g i s t a " b 0,324 0,219 0,205 0,648 205,9 121,8 72,8 

„ L e c h i a " • a 0,270 0,206 0,143 1,109 83,4 67,0 44,6 
P o z n a ń b 0,278 0,192 0,155 1,098 87,4 63,1 55,6 

P o z n a ń s k i e Z a k ł a d y a 0,117 0,098 0,069 0,827 49,4 42,5 24,8 
P r z e m y s ł o w e b 0,136 0,108 0,084 0,798 59,7 48,7 29,9 

W a r s z a w s k a F a b r y k a M y d ł a a 0,200 0,130 0,104 0,909 77,1 51,7 31,8 
i K o s m e t y k ó w b 0,228 0,143 0,128 0,899 89,1 57,3 44,1 

Z j ednoczen i e P r z e m y s ł u 
0,162 52,9 M y d l a r s k o - K o s m e t y c z n e g o b 0,254 0,193 0,162 0,852 98,4 81,7 52,9 
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wskaźników w roku 1957 jest zniekształcona. Pra­
widłowy obraz występuje dopiero w roku 1958. 

Podobnie niezbędny jest komentarz do rozszyfro­
wania sytuacji w przedsiębiorstwach „Jawor" i w 
„Poznańskich Zakładach Przemysłu Tłuszczowego". 
Tak się złożyło, że „Jawor", wytwarzający jedynie 
zwykłe mydło do prania oraz glicerynę surową, pra­
cował w roku 1957 na krańcowo niskich i jakościo­
wo nie najlepszych surowcach, podczas gdy w tym 
samym czasie w fabryce w Poznaniu zaopatrzenie 
było najzupełniej prawidłowe. Stąd też wskaźniki 
dotyczące tego roku nie oddając rzeczywistych, prze­
ciętnych stosunków, nie mogą być podstawą do wy­
ciągania wniosków uogólniających. W roku następ­
nym przedsiębiorstwo „Jawor" odbudowało niezbęd­
ne rezerwy i stan zapasów w obu zakładach układał 
się normalnie. 

Jeśli chodzi o wskaźnik zużycia materiałów na 
jednostkę produkcji, to nie rejestruje on — jako nie­
zależny od stanu zapasów — odchyleń w tym zakresie, 
natomiast całkowicie potwierdza ogólne obserwacje 
co do mniej korzystnego układu w przedsiębior­
stwach małych. W odniesieniu do wielkości charak­
teryzujących gospodarkę zapasami w spółdzielni 
„Drogista" wypada wspomnieć, że nie są one zbyt 
pewne. Wynika to ze sposobu, przyjętego w spół­
dzielczości pracy, ustalania wartości produkcji glo­
balnej w cenach porównywalnych za pomocą okreś­
lanego co roku współczynnika w stosunku do kwoty 
produkcji globalnej w cenach zbytu. Pozycję pośred­
nią pomiędzy wskaźnikami ilustrującymi stopień za­
angażowania zapasów w działalności wytwórczej 
przedsiębiorstw obu grup zajmują dane wyliczone na 
podstawie zbiorczych materiałów zjednoczenia. 

Przemysł ceramiczny 
Przedsiębiorstwa reprezentujące przemysł cera­

miczny należą do dwóch grup, które powinny być 
rozpatrywane odrębnie a więc zakłady produkujące 

na istnienie wyraźnie korzystniejszego układu w 
przedsiębiorstwach dużych, gdzie stopień związania 
zapasów w działalności gospodarczej jest znacznie 
mniejszy. Szczególnie przytłaczająca jest rozpiętość 
pomiędzy wskaźnikami fabryk porcelitu w Pruszko­
wie i w Chodzieży. Wynika ona w pewnym stopniu 
również i z tego, że zakład w Pruszkowie został sto­
sunkowo niedawno uruchomiony, nie posiada jeszcze 
bogatych doświadczeń i rutyny w produkcji, jakie 
są udziałem przedsiębiorstwa bliźniaczego w Cho­
dzieży. 

Należy przypuszczać, iż po jakimś czasie dyspro­
porcje powyższe zostaną złagodzone. 

Wskaźniki oraz szybkość obiegu, charakteryzujące 
zaangażowanie zapasów w gospodarce zjednoczenia, 
jako całości, zajmują na ogół pozycję pośrednią. Ogól­
ny układ danych, ilustrujących sytuację w tej gałęzi 
przemysłu jest zupełnie przejrzysty, co potwierdza 
także kształtowanie się stosunku zużycia materiało­
wego do wartości produkcji globalnej w cenach 
porównywalnych. 

Przemysł odzieżowy 

Stołeczny Zakład Konfekcyjny Nr 2, figurujący 
wśród przedsiębiorstw małych tej branży rozpoczął 
działalność w pierwszej połowie 1957 roku. Wskaźni­
k i dotyczące tego roku, jak też szybkość krążenia w 
dniach, obciążone są trudnościami początkowego 
okresu produkcji i kształtują się na poziomie znacz­
nie odbiegającym od roku 1958, kiedy przedsiębior­
stwo to funkcjonowało już sprawniej. 

Jeśli chodzi o relację zapasów do wielkości pro­
dukcji w spółdzielni „Tempo", to należy podchodzić 
do niej z rezerwą, ponieważ ustalona wartość pro­
dukcji globalnej w cenach porównywalnych (na pod­
stawie mnożnika — podobnie jak w spółdzielni „Dro­
gista") może nie całkowicie korespondować z kwota­
mi produkcji przedsiębiorstw pozostałych. Poza tym 

Zestawienie N r 3 
P r z e m y s ł ceramiczny 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

a — r o k 1957 ( ś r e d n i a ) 
b — r o k 1958 ( ś r e d n i a ) 

W s k a ź n i k i ( s t o sunk i ) S z y b k o ś ć k r ą ż e n i a w d n i a c h 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

a — r o k 1957 ( ś r e d n i a ) 
b — r o k 1958 ( ś r e d n i a ) 
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1 2 3 4 5 6 7 8 

Z a k ł a d y P o r c e l i t u a 0,361 0,212 0,436 0,383 306,1 200,0 130,2 
w P r u s z k o w i e b 0,300 0,200 0,340 0,250 341,2 288,0 109,7 

Z a k ł a d y F a j a n s u a 0,148 0,111 0,240 0,284 227,4 141,2 74,5 
„ K o ł o " b 0,156 0,111 0,246 0,278 252,1 144,0 77,6 

Z a k ł a d y P o r c e l i t u a 0,271 0,146 0,299 0,367 260,1 143,2 101,4 
„ C h o d z i e ż " b 0,290 0,180 0,277 0,363 258,2 177,9 94,2 

Z a k ł a d y F a j a n s u a 0,140 0,079 0,189 0,256 201,2 110,8 62,7 
w e W ł o c ł a w k u b 0,141 0,084 0,183 0,247 189,5 122,2 61,1 

Z jednoczen ie P r z e m y s ł u b 0,197 0,107 0,234 0,272 137,9 142,0 i 78,3 
C e r a m i c z n e g o 

porcelit (Zakłady w Pruszkowie i Chodzieży) oraz 
produkujące fajanse (w Kole i we Włocławku). Po­
równywanie wskaźników w tych dwóch grupach do­
tyczących przedsiębiorstw małych i dużych wskazuje 

spółdzielnia ta prowadzi również działalność usłu­
gową, co w istotny sposób oddziałuje na wielkość 
wskaźników. Przy nieznacznej bowiem zmianie stanu 
zapasów kwota produkcji i sprzedaży może zwiększyć 



338 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O N r 7 

Zestawienie N r 4 
P r z e m y s ł o d z i e ż o w y 

W s k a ź n i k i ( s t o sunk i ) S z y b k o ś ć k r ą ż e n i a w d n i a c h 

AAf v<i7C7Pffn1 n i pni 
VV j O / . U . /j\—fa\JL 1 1 1 \_, 1 I I A E 

a — r o k 1957 ( ś r e d n i a ) 
b — r o k 1958 ( ś r e d n i a ) 
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AAf v<i7C7Pffn1 n i pni 
VV j O / . U . /j\—fa\JL 1 1 1 \_, 1 I I A E 

a — r o k 1957 ( ś r e d n i a ) 
b — r o k 1958 ( ś r e d n i a ) 
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l 2 3 4 5 6 7 8 

S t o ł e c z n e Z a k ł a d y K o n f e k c j i a 0,409 0,132 0,318 1,132 128,8 42,1 117,7 
N r 2 „ W a r s z a w a " b 0,258 0,083 0.201 0,869 103,6 34,4 75,0 

S p ó ł d z . P r a c y „ T e m p o " a 0,223 0,196 0,147 1,115 63,1 63,3 49,7 
W WaloZdWic " 0,204 0,161 0,141 1,070 54,7 66,3 51,0 

W a r s z a w s k i e Z a k ł a d y P r z e - a 0,299 0,154 0,150 1,659 63,6 33.3 52,0 
m y s ł u O d z i e ż o w e g o b 0,344 0,140 0,183 1,493 81,6 33,7 69,5 
i m . „ O b r o ń c ó w W a r s z a w y " 

W a r s z a w s k i e Z a k ł a d y P r z e - a 0,125 0,076 0,099 0,944 47,2 29,0 35,1 
m y s ł u O d z i e ż o w e g o b 0,182 0,098 0,145 0,925 70,4 38,1 52,7 
i m . „17 S t y c z n i a " 

Z jednoczen ie P r z e m y s ł u 
O d z i e ż o w e g o b 0,180 0,091 0,114 1,224 82,5 26,9 40,5 

się bardzo wydatnie, co z kolei wpływa na odpo­
wiednie ukształtowanie się również wskaźników ro­
tacji. 

Porównując wskaźniki obu grup przedsiębiorstw 
notuje się znacznie korzystniejszy układ w zakładach 
dużych, aczkolwiek stosunek zapasów ogółem oraz 
materiałów do produkcji globalnej w cenie produkcji 
w zakładach przemysłu odzieżowego im. „Obrońców 
Warszawy" przedstawiał się niezbyt pomyślnie w ro­
ku 1958, zwłaszcza na tle pozostałych jednostek. 
Przyczyn tego doszukiwać się należy w spiętrzeniu 
się wyrobów gotowych wskutek zmniejszonego po­
pytu ze strony ludności na niektóre artykuły w 
związku z nasyceniem rynku. Po wtóre w profilu pro­
dukcji Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. 
„Obrońców Warszawy" znajduje się w dużej mierze 
odzież ciężka, produkowana z droższych tkanin, co 
w niemałym stopniu utrudnia porównywalność. Sto­
sunki rynkowe zaważyły także, choć w mniejszym 
stopniu, na działalności zakładów im. „17 Stycznia". 
W kształtowaniu się wskaźnika kosztów materiało­
wych w stosunku do wartości produkcji globalnej 
obserwuje się pewne odchylenia (na przykład Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego im. „Obrońców War­
szawy") od ogólnej prawidłowości. Ma to miejsce 
wskutek niejednolitego, jak już wspomniano wyżej, 
profilu produkcji w badanych zakładach. 

Uwzględniając podane wyżej okoliczności można 
i w tym układzie wskaźników odnaleźć prawidłowość, 
która jest celem poszukiwań, a mianowicie różnicę 
pomiędzy stopniem wiązania zapasów przez przed­
siębiorstwa małe i duże w toku ich działalności. 

Wskaźniki dotyczące całej branży, a więc przecięt­
ne dla państwowego przemysłu odzieżowego, zbliżają 
się do wyników przedsiębiorstw dużych. Przy tej 
okazji wypadałoby wyjaśnić, że w przemyśle pań­
stwowym, powiązanym z budżetem centralnym (te 
jednostki tylko wchodzą w skład zjednoczenia) trud­
no byłoby wytypować przedsiębiorstwa małe, w ro­
zumieniu tu przyjętym, to jest o produkcji kilkakrot­
nie mniejszej. Stołeczne zakłady konfekcyjne są jed­
nostką przemysłu terenowego, drugi z kolei zakład — 

to spółdzielnia pracy. Tak więc w tym doborze przed­
siębiorstw dane zjednoczenia nie mogą w pełni obra­
zować wielkości przeciętnych. 

P r z e m y s ł c e r a m i k i c z e r w o n e j ( c e g i e l n i e ) 

Jak wspomniano już poprzednio najmniejsza róż­
nica w rozmiarach przedsiębiorstw (produkcja, za­
trudnienie) obu grup występuje w przemyśle cerami­
k i budowlanej. Ogranicza to w pewnym stopniu ska­
lę możliwości obserwowania różnic w kształtowaniu 
się stosunków zapasów do produkcji i sprzedaży oraz 
w kształtowaniu się szybkości krążenia środków w 
zakładach należących do obu grup. 

W istocie rzeczy jedynie w Częstochowskich Za­
kładach Ceramiki Budowlanej skala produkcji od­
powiednio dystansuje kwoty produkcyjne cegielni w 
grupie przedsiębiorstw małych. Jeśli poza tym 
uwzględni się fakt, iż Płockie Zakłady Terenowe 
Przemysłu Materiałów Budowlanych — to właściwie 
zespół k i lku mniejszych obiektów, a Warszawskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej mają nieco odmienny 
profil produkcji, to wybór jeszcze bardziej się zwęża 
i w rzeczywistości pozostaje porównanie wskaźni­
ków dwóch przedsiębiorstw małych (w Piasecznie i 
Ciechanowie) z zakładem w Częstochowie. W tym ze­
stawieniu stopień absorpcji zapasów w działalności 
eksploatacyjnej jest wyraźnie niższy w Częstochowie 
we wszystkich rozpatrywanych stosunkach z wyjąt­
kiem szybkości rotacji zapasów ogółem w roku 1957 
w relacji do kosztów materiałowych. Szczególnie ja­
skrawa różnica występuje we wskaźniku obrazują­
cym stosunek zapasów materiałowych do produkcji 
globalnej. Jest on w cegielni dużej niemal trzykrot­
nie korzystniejszy niż w przedsiębiorstwie małym 
(odpowiednio dla roku 1958: 0,171 i 0,061). 

Wskaźnik ilustrujący stosunek kosztu zużycia ma­
teriałów do wartości produkcji kształtuje się — 
uwzględniając podany wyżej komentarz — zgodnie 
z ogólnymi obserwacjami co do l ini i podziału między 
wskaźnikami przedsiębiorstw dużych i małych. 
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Z e s t a w i e n i e N r 5 
P r z e m y ś l c e r a m i k i czerwonej (cegielnie) 

a — r o k 1957 ( ś r e d n i a ) 
b — r o k 1958 ( ś r e d n i a ) 

W s k a ź n i k i ( s t o s u n k i ) S z y b k o ś ć k r ą ż e n i a w d n i a c l i 

a — r o k 1957 ( ś r e d n i a ) 
b — r o k 1958 ( ś r e d n i a ) 

og
ół

em
 

za
p
as

y
 

do
 

p
ro

d
u

k
cj

i 
g

lo
b

al
n

ej
 

w
 

ce
­

n
ac

h
 

p
o

ró
w

n
y

­
w

al
n

y
ch

 

m
at

er
ia

ły
 

do
 

p
ro

d
u

k
cj

i 
gl

o­
b

al
n

ej
 

w
 

ce
­

n
ac

h
 

p
o

ró
w

n
y

­
w

al
n

y
ch

 

za
p

as
y

 
o
g
ó
łe

m
 

do
 

p
ro

d
u

k
cj

i 
to

­
w

ar
o

w
ej

 
w

ed
łu

g
 

ce
n

 
zb

y
tu

 

zu
ży

ci
e 

m
at

e­
ri

ał
ó

w
 

do
 

w
ar

­
to

śc
i 

p
ro

d
u

k
cj

i 
g

lo
b

al
n

ej
 

w
 

ce
­

n
ac

h
 

p
o

ró
w

n
y

­
w

al
n

y
ch

 

o
g
ó
łe

m
 

za
p
as

y
 

w
 

st
o

su
n

k
u

 
do

 
k

o
sz

tó
w

 
m

at
e­

ri
ał

ó
w

 

m
at

er
ia

ły
 

w
 

st
o

su
n

k
u

 
do

 
zu

­
ży

ci
a 

m
at

er
ia

­
łó

w
 

og
ół

em
 

za
p

as
y

 
w

 
st

o
su

n
k

u
 

do
 

sp
rz

ed
aż

y
 

1 2 3 4 5 6 7 8 

C i e c h a n o w s k i e Z a k ł a d y P r z e ­ a 
m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h b 0,270 0,143 0,183 0,286 204,5 180,0 62,5 

P i a s e c z y ń s k i e Z a k ł a d y C e r a m i k i a 0,291 0,164 0,187 0,380 125,4 155.9 63,2 
B u d o w l a n e j w Ł u b n e j b 0,292 0,171 0,189 0,414 165,9 148,0 63,5 

W a r s z a w s k i e Z a k ł a d y C e r a m i k i a 0,314 0,185 0,190 0,331 165,2 202,2 65,9 
B u d o w l a n e j b 0,315 0,200 0,186 0,269 165,9 267,5 68,6 

C z ę s t o c h o w s k i e Z a k ł a d y C e r a ­ a 0,138 0,054 0,087 0,125 152,1 155,7 31,2 
m i k i B u d o w l a n e j b 0,155 0,081 0,093 0,185 139,1 117,7 34,8 

P ł o c k i e Z a k ł a d y T e r e n o w e a 0,412 0,189 0,285 0,176 360,0 387,7 102,6 
P r z e m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w ­ b 

387,7 

l a n y c h 0,447 0,180 0,316 0,247 330,6 262,7 121,2 

Z jednoczen ie P r z e m y s ł u C e r a ­
m i k i B u d o w l a n e j b 0,278 0,120 0,178 0,281 302,5 154,5 60,0 

Dane dotyczące Zjednoczenia Przemysłu Ceramiki 
udowlanej, oparte na sprawozdawczości zbiorczej, 

ukształtowały się w przybliżeniu jako wielkości 
średnie. Dla ścisłości należy jednak zaznaczyć, że 
zakłady ciechanowskie, piaseczyńskie i płockie (jako 
przedsiębiorstwa terenowe) nie wchodzą organiza­
cyjnie do zjednoczenia. 

3. Próba porównania. Przechodząc do rozważań o 
charakterze uogólniającym należy zastanowić się nad 
istotą czynników wpływających na stopień zaanga­
żowania zapasów w szeroko pojętym procesie działal­
ności wytwórczej przedsiębiorstw. Można tu wyod­
rębnić kilka podstawowych faz działalności zakładu, 
z którymi w znaczeniu ściślejszym wiąże się obrót 
zapasami: 

— organizacja i przebieg zaopatrzenia, 
— magazynowanie, 
— proces produkcji, 
— przygotowanie i kompletowanie produkcji go­

towej, 
— zbyt wyrobów gotowych. 
Sprawą zasadniczej wagi jest wyodrębnienie spo­

śród czynników wpływających na stopień zaangażo­
wania zapasów, elementów związanych w sposób w 
pewnym sensie strukturalny z właściwościami zakła­
du w zależności od jego rozmiarów. Rozważając to 
zagadnienie wydaje się, że można przytoczyć pewną 
ilość obserwacji przemawiających za istnieniem ja ­
kiejś stałej zależności pomiędzy stopniem związania 
zapasów w działalności wytwórczej a wielkością za­
kładu, w sensie stwierdzenia korzystniejszego układu 
w przedsiębiorstwach dużych: 

1. Zaopatrzenie w zakładach dużych, a więc 
o znacznym zużyciu materiałów, może odbywać się 
artiami większymi a zatem w sposób ekonomiczny, 
est to z różnych względów bardziej dogodne dla 
bu kontrahentów (to jest dostawcy i odbiorcy) niż 
perowanie małymi ilościami, co jednakże z koniecz-
ości staje się udziałem przedsiębiorstw mniejszych. 

Należy zauważyć, że przedsiębiorstwo małe bywa 
czasem zmuszone do odbioru dostaw znacznie prze­
kraczających jego możliwości przerobu w jakimś 
ekonomicznie uzasadnionym cyklu. 

2. Dzięki realizowaniu stosunkowo większych do­
staw zaopatrzeniowych przedsiębiorstwo duże może 
osiągać — w porównaniu z zakładem małym — 
znaczną obniżkę kosztów transportu na jednostkę 
produkcji. Odnosi się to również do kosztów ekspe­
dycji wyrobów gotowych. 

3. Zakład duży jest w dogodniejszej sytuacji jeśli 
chodzi o doskonalenie metod produkcji. Posiada czę­
sto odpowiednie instytuty lub laboratoria przy­
fabryczne, w których prowadzone badania — stale 
lub w miarę potrzeby — dają możliwość uzyskania 
oszczędności w zużyciu materiałów lub produkowania 
wyrobów wyższej jakości. 

4. Można stwierdzić bez obawy popełnienia błędu, 
iż na ogół zakład większy jest w lepszej sytuacji rów­
nież jeśli chodzi o zapewnienie sobie kadry pracow­
ników o wyższym stopniu fachowości. Udział pra­
cowników o wybitnych kwalifikacjach rzutuje nie­
wątpliwie na organizację produkcji jak też i na 
gospodarkę zapasami. 

5. W-zakładzie większym istnieją bardziej sprzy­
jające warunki dla modernizacji parku maszynowego 
i metod produkcji, co pozwala na usprawnienie pro­
cesów technologicznych, na skrócenie cyklu produk­
cyjnego, na zmniejszenie zużycia surowców i materia­
łów jak też na uniknięcie awarii i przestojów. 

6. Produkcja podejmowana w zakładzie dużym 
obejmuje zazwyczaj większe serie wyrobów tego sa­
mego wzoru. Umożliwia to lepsze wykorzystanie 
oprzyrządowania i materiału, zmniejszenie ilości 
odpadków (zrzynów, ścinków, skrawków itp.). 

7. Zakłady duże posiadają możność szybszego kom­
pletowania wyrobów gotowych w partie zgodnie z 
warunkami odbioru, co umożliwia bardziej regularny 
ich spływ. 
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8. W dyspozycji przedsiębiorstw dużych znajdują 
się często znaczne środki reklamowe, a także moż­
ność uruchamiania sklepów (fabrycznych, patronac­
kich), co ułatwia wejście na rynek z nowym artyku­
łem, a tym samym zbyt. Tych możliwości na ogół 
nie mają zakłady małe, wskutek czego rotacja wy­
robów gotowych może być w nich wolniejsza. 

9. Na ogół wśród przedsiębiorstw dużych jest 
znacznie większa ilość — w porównaniu z jednostka­
mi małymi — zakładów nowych, dysponujących no­
woczesnym parkiem maszynowym i działających w 
oparciu o prawidłową organizację pracy. 

Niewątpliwie, przytoczone wyżej uwagi nie 
wyczerpują bynajmniej tematyki wiążącej się z roz­
patrywaną kwestią; rzucają jednakże wyraźne już. 
światło na postawione zagadnienie, potwierdzenia 
którego szukać należy w analizie zespołu wskaźni­
ków zaangażowania zapasów i szybkości krążenia w 
przedsiębiorstwach poszczególnych" branż. 

IV wnioski końcowe 

Przegląd materiału liczbowego i informacyjnego, 
dotyczącego zakładów produkcyjnych, reprezentu­
jących pięć różnych gałęzi przemysłu o różnym stop­
niu zaangażowania materiałów i pracy, pozwala 
stwierdzić, że układ wskaźników w odniesieniu do 

przedsiębiorstw dużych jest korzystniejszy, niż w 
grupie przedsiębiorstw małych. Oznacza to, że w za­
kładach dużych istnieją realne warunki sprzyjające 
uzyskiwaniu lepszych wyników, to jest sprzyjające 
lepszemu gospodarowaniu przy stosunkowo mniej­
szych zapasach. Ujmując zagadnienie inaczej można 
powiedzieć, że mając do czynienia z dwoma zakła­
dami różnej wielkości w tej samej branży powinno 
się, analizując na przykład zadania planowe, sta­
wiać stosunkowo wyższe wymagania przedsiębior­
stwu większemu co do stopnia związania zapasów w 
jego działalności gospodarczej. 

Istotną sprawą jest uzyskanie przeświadczenia, że 
w tych samych warunkach działania w zakładzie du­
żym mogą narastać rezerwy. Oczywiście fakt, iż 
przedsiębiorstwo duże charakteryzuje się relatywnie 
gorszymi wskaźnikami i wolniejszą rotacją zapasów 
może posiadać swe źródło w szczególnych okolicz­
nościach, zakłócających normalny układ, jak to nie­
jednokrotnie było stwierdzone w podanej wyżej częś­
ci analitycznej materiału liczbowego. W tej sytuacji 
sprawa będzie wymagać bliższego zbadania i ewentu­
alnego wysunięcia sugestii w kierunku polepszenia 
przez przedsiębiorstwo jego pracy. Wiąże się z tym 
ogólny postulat, aby metoda porównawcza, stosowa­
na była w pracach analitycznych aparatu bankowego 
w szerszym niż dotychczas zakresie. 

M. Osiecki 

KOMISJE USPRAWNIEŃ W NARODOWYM BANKU POLSKIM 

Nie ulega wątpliwości, że inicjatywa usprawnie­
niowa pracowników Narodowego Banku Polskiego 
odgrywa istotną rolę i jest ważnym sprzymierzeńcem 
usprawnienia organizacji, metod i techniki pracy 
Banku. Sięgając do przeszłości moglibyśmy z całą 
pewnością znaleźć wiele przykładów tego jak pro­
jekty usprawnień, wychodząc z krytycznej oceny 
istniejącego stanu, spowodowały zmianę na lepsze. 
Dobrze więc się stało, że w kwietniowym numerze 
Wiadomości NBP kolega K . Reiss z Bydgoszczy1) 
szeroko przedstawił swój punkt widzenia na zagad­
nienie organizacji ruchu usprawnieniowego2) w na­
szym Banku, który to punkt widzenia zdaje się re­
prezentuje na ogół również poglądy oddziałów. W 
artykule tym przedstawiono także historię organiza­
cji ruchu usprawnieniowego w naświetleniu, do 
którego niewiele można by dorzucić. Prawdą jest 
przy tym, że do roku 1957 notowaliśmy masowy w 
skali Banku napływ projektów usprawnieniowych 
(mniej więcej po tysiąc projektów co roku), często 
słabo przemyślanych lub natrafiających na tak zwa­
ne obiektywne trudności w zakresie ich ewentualnej 
realizacji — z wszystkimi opisanymi przez kolegę 
Reissa skutkami tego zarówno dla Banku jak i dla 
autorów projektów. 

Dobrze też stało się, że kolega Reiss podał trud­
ności i wątpliwości nurtujące obecne komisje 
usprawnień na tle nowej sytuacji, jaka powstała 
po wprowadzeniu przy końcu ubiegłego roku nowych 

1) O organ izac j i r u c h u rac jona l i za torsk iego w N B P , K . Re i s s , 
W i a d o m o ś c i N B P nr 4 z 1960 r. 

2) Zgodnie z Z P C/29/59 p r o p o n u j ę u ż y w a ć o k r e ś l e n i a „ r u c h 
u s p r a w n i e n i o w y " a nie „ r u c h r a c j o n a l i z a t o r s k i " , g d y ż pojecie 
rac jona l i za tors twa w i ą ż e s i ę s i ln i e z z a g a d n i e n i a m i p o s t ę p u t ech­
nicznego w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r o d u k c y j n y c h . 

zasad organizacji ruchu usprawnieniowego. Myślę 
bowiem, że wszystkim pracownikom Banku zależy 
na tym, aby unikając dawnych błędów przyczynić się 
do usprawnienia działalności Banku. 

Nowe zasady i przepisy organizacji ruchu uspraw­
nieniowego (ZP C/29/59) w odróżnieniu od wszystkich 
poprzednich przepisów z tej dziedziny są bardzo ra­
mowe. Zawierają one tylko podstawowe postanowie­
nia dotyczące obowiązków administracji i komisji 
usprawnień oraz trybu załatwiania projektów 
usprawnieniowych. Zwięzłość tych przepisów jest 
zdaje się w niektórych przypadkach oceniana jako 
brak dostatecznych wytycznych w zakresie zorgani­
zowania ruchu usprawnieniowego. Opinie te wypły­
wają jednak z nie wyciągnięcia dostatecznych wnios­
ków z doświadczeń przeszłości, w której ruch 
usprawnieniowy był raczej „przeorganizowany", co 
też chyba uwidacznia jego krytyczna ocena histo­
ryczna, przedstawiona przez kolegę Reissa. 

Mnogość organów oceniających projekty i kore­
spondujących ze sobą, skomplikowany tryb przy­
znawania nagród przez organa poza Bankiem, spec­
jalny aparat administracyjny byłej Głównej Komisji 
Projektów Usprawnienia Administracji w Centrali 
N B P ( G K P U A ) , rozbudowana sprawozdawczość z ru­
chu usprawnieniowego dla różnych organów, wszyst­
ko to w stosunku do osiąganych efektów ekonomicz­
nych pozwala stwierdzić, że nadmiar organizacji w 
ruchu usprawnieniowym poważnie zmniejsza osta­
teczny efekt. 

Idąc zaś dalej i analizując skrajnie przeciwny stan, 
w którym znaleźliśmy się w roku 1957 i w latach 
następnych po wydaniu aktów likwidujących G K P U A 
i lokalne komisje przy oddziałach wojewódzkich 
( L K P U A ) — nasuwa się wniosek, że rozwój ruchu 
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usprawnieniowego nie zależy od jego organizacji, 
lecz: 

a) od stosunku do niego organów administracyj­
nych, oceniających i realizujących projekty, 

b) od opieki nad nim ze strony organów społecz­
nych, 

c) i od należytej współpracy obu tych czynników. 
Wniosek taki wypływa z analizy rozwoju ruchu 

usprawnieniowego w Banku w latach 1957—1959, 
przeprowadzonej w ubiegłym roku z inicjatywy Rady 
Miejscowej w Centrali Banku i przy' współpracy z 
Zarządem Głównym Związku Zawodowego Pracow­
ników Państwowych i Społecznych. W wyniku tej 
analizy ustalono, że podstawową przyczyną zahamo­
wania tego rozwoju stała się wprawdzie likwidacja 
istniejących poprzednio komisji usprawnień ( G K P U A 
i L K P U A ) , lecz nie tyle przez sam fakt ich l ikwi ­
dacji, ile przez całkowite oddanie ruchu usprawnie­
niowego w ręce administracji, bez zapewnienia od­
powiednich form współpracy administracji z organa­
mi społecznymi w zakresie pobudzania inicjatywy 
usprawnieniowej pracowników, oceny projektów 
i odpowiedniego nagradzania autorów projektów 
wykorzystanych. 

W Banku, jak wiadomo, większość projektów k ry ­
tycznie oceniających stan istniejący i proponujących 
zmiany podlega kompetencjom komórek organizacyj­
nych Centrali. Stanowisko zaś tych komórek wobec 
zgłoszonych im projektów autorzy usprawnień często 
uważają za niedostatecznie obiektywne ze względu 
na poprzednie zaangażowanie się odnośnych komórek 
w opracowanie krytykowanych przepisów lub środ­
ków pracy (np. formularzy). Nie wdając się w ana­
lizę słuszności tej opinii, znajdującej oparcie w zda­
rzającym się niedostatecznym lub zbyt formalnym 
przedstawieniu stanu zagadnienia autorowi projektu, 
stwierdzić należy, że taka właśnie opinia wywarła 
poważny wpływ na zahamowanie inicjatywy uspraw­
nieniowej pracowników oddziałów, którzy wobec 
braku komisji usprawnień znaleźli się ze swymi po­
mysłami jak gdyby w roli samotnych petentów. Z 
faktu tego należało wyciągnąć wnioski, co też uczy­
niono i przedstawiono je Zarządowi Banku. 

W wyniku zaakceptowania tych wniosków powo­
łana została Komisja Usprawnień w Centrali Banku 
i komisje usprawnień w poszczególnych oddziałach 
wojewódzkich. Chociaż ze względu na obowiązujące 
przepisy prawne, dotyczące ruchu usprawnieniowe­
go — przewodniczących i członków komisji powołali: 
w Centrali — Prezes Banku, a w oddziałach woje­
wódzkich — dyrektorzy tych oddziałów, fakt powo­
łania ich w porozumieniu z organami Związku 
Zawodowego Pracowników Państwowych i Społecz­
nych oraz ustalone zadania nadają im charakter 
organów społecznych, związanych z właściwymi jed­
nostkami administracyjnymi tylko wspólnością celu, 
którym jest — jak stwierdza ZP C/29/59 — „wyko­
rzystanie ruchu usprawnień pracowniczych dla pod­
niesienia poziomu pracy w Banku". 

Wyciągając też dalsze wnioski z poprzedniego sta­
nu, wyznaczono komisjom rolę czynnika kontroli 
społecznej w stosunku do działalności jednostek i ko­
mórek organizacyjnych Banku w zakresie ruchu 
usprawnieniowego. Formy zaś tej kontroli opierają 
się na odpowiednim zorganizowaniu współpracy ko­
misji z czynnikami administracyjnymi, z pozosta­
wieniem tym ostatnim oceny usprawnień, ich reali­
zacji i Nagradzania autorów projektów. Komisje 
bezpośrednio nie rozpatrują poszczególnych projek­

tów usprawnieniowych i w zasadzie bezpośrednio 
nie występują z wnioskami o nagrody jak też nie 
prowadzą żadnej korespondencji i w tym wszystkim 
praca ich istotnie różni się od pracy komisji uspraw­
nień dawniej istniejących. Dla lepszego zrozumienia 
metod i form- pracy obecnych komisji wydaje się 
pożądane krótkie przedstawienie, w jaki sposób na 
podstawie przepisów wspomnianego zarządzenia Pre­
zesa Banku zorganizowano w Centrali Banku współ­
pracę komisji z komórkami Centrali i w jaki sposób 
współpraca ta może być zorganizowana w oddziałach 
wojewódzkich. 

Komisja Usprawnień w Centrali Banku, ze wzglę­
du na szeroki zakres tematyki szczegółowej projek­
tów usprawnieniowych, podlegających kompetencjom 
Centrali, korzystając z uprawnień zamieszczonych 
w zarządzeniu Prezesa Banku powołała do swego 
grona wielu specjalistów z różnych dziedzin pracy, 
jako rzeczoznawców. Do zadań tych rzeczoznawców 
należy: 

a) okresowa analiza oceny projektów usprawnie­
niowych, dokonywanej przez poszczególne komórki 
organizacyjne w Centrali; 

b) referowanie komisji wyników tej analizy z 
wnioskami, na przykład co do ewentualnego porozu­
mienia się z daną komórką organizacyjną w sprawie 
ponownego rozpatrzenia projektu, zmiany oceny, 
lepszego wyjaśnienia stanowiska danej komórki wo­
bec projektu; 

c) występowanie z wnioskami dotyczącymi kierun­
ku tematyki usprawnień na danym odcinku; 

d) na życzenie zainteresowanej komórki organiza­
cyjnej opiniowanie sposobu załatwienia projektu; 

e) obowiązkowe, wspólne z właściwą komórką or­
ganizacyjną, rozpatrywanie odwołania wniesionego 
przez autora projektu od poprzedniej decyzji doty­
czącej danego projektu; 

f) opiniowanie wniosków właściwych komórek 
organizacyjnych dla Prezesa Banku w sprawie przy­
znania nagród pieniężnych dla autorów przyjętych 
projektów. 

Przy doborze kandydatów na rzeczoznawców, w 
celu zapewnienia pełnej obiektywności ich opinii, 
przyjęto zasadę, że rzeczoznawcą dla projektów pod­
legających właściwości danej komórki organizacyjnej 
w Centrali (departamentu, biura, służby, zakładu) 
może być tylko pracownik zatrudniony w innej ko­
mórce. W ten sposób, z uwzględnieniem przy doborze 
koniecznego wysokiego poziomu kwalifikacji zawo­
dowych i postawy społecznej rzeczoznawców, zapew­
niono niezależność ich opinii od opinii komórek 
załatwiających projekty usprawnieniowe. 

Komisje usprawnień w oddziałach wojewódzkich 
mogą również powoływać rzeczoznawców. Wydaje się 
jednak, że ze względu na stosunkowo znacznie mniej­
szą ilość projektów usprawnieniowych, wymagają­
cych rozpatrzenia przez poszczególne komórki od­
działu wojewódzkiego, na razie nie zachodzi w tych 
oddziałach potrzeba powoływania rzeczoznawców, o 
ile w siedmioosobowy skład komisji wchodzą pracow­
nicy ogarniający swymi kwalifikacjami wszystkie 
dziedziny pracy Banku; wówczas bowiem komisje 
usprawnień w oddziałach wojewódzkich mogą bez­
pośrednio wykonywać również zadania przydzielone 
w Centrali rzeczoznawcom — obok innych zadań, 
o których dalej będzie mowa. 

Projekty usprawnieniowe napływają do Centrali 
Banku zasadniczo wprost do komórek właściwych 
dla ich oceny i realizacji, która to droga jest najsłusz-
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niejsza z punktu widzenia szybkości rozpatrzenia 
projektu. Znaczna część projektów jest jednak także 
adresowana i wpływa wpierw do Departamentu Or­
ganizacji, szczególnie w przypadkach, gdy odbiorcą 
ich ma być Komisja Usprawnień w Centrali Banku. 
Departament Organizacji wszystkie otrzymane pro­
jekty natychmiast kieruje do właściwych dla ich 
załatwienia komórek Centrali, przy czvm często do­
łącza do nich również swoje uwagi dotyczące zagad­
nień organizacyjnych. 

Podstawą kontroli decyzji właściwych komórek 
organizacyjnych w Centrali, dotyczących załatwienia 
poszczególnych projektów, są kopie wszystkich pism 
wysyłanych przez nie do autorów projektów. Zgod­
nie bowiem z przepisami zarządzenia Prezesa Banku 
wszystkie kopie korespondencji komórek organiza­
cyjnych Centrali z autorami projektów otrzymuje 
Departament Organizacji. Departament ten prowadzi 
zbiór odnośnych pism, podzielony na części odpo­
wiadające dziedzinom przydzielonym poszczególnym 
rzeczoznawcom komisji usprawnień. Materiały te, 
jak wydaje się, powinny być wystarczające dla ana­
lizy i kontroli trybu i sposobu załatwiania poszcze­
gólnych projektów, badania rozwoju ruchu uspraw­
nieniowego i wyciągania wniosków co do właściwego 
jego kierunku. 

Rzeczoznawcy komisji posiadają możliwość zapo­
znania się z tymi materiałami w każdym czasie. Obok 
tego poszczególne komórki organizacyjne w Centrali 
na życzenie rzeczoznawców udostępniają im wgląd 
do wszelkich innych materiałów dotyczących zagad-
nień związanych z poszczególnymi projektami. 

W oddziałach wojewódzkich postępowanie z pro­
jektami powinno być podobne z tym, że zbiór kopii 
korespondencji poszczególnych komórek oddziału 
wojewódzkiego powinien prowadzić wydział orga­
nizacji. Komisja usprawnień w oddziale wojewódz­
kim w drodze analizy tego zbioru i ewentualnych 
oryginalnych pism posiadanych przez poszczególne 
komórki organizacyjne może wykonywać swoje za­
dania w zakresie ruchu usprawnieniowego. Pewną 
lukę w zakresie zorientowania komisji w oddziale 
wojewódzkim o całości rozwoju ruchu usprawnienio­
wego na terenie oddziałów danego województwa mo­
że powodować przesyłanie projektów przez wielu 
autorów wprost do Centrali, o ile wymagają one de­
cyzji na tym szczeblu. W tych przypadkach często 
oddziały wojewódzkie nie otrzymują z Centrali kopii 
pism do autorów projektów. W związku z tym dla 
dostarczenia komisjom usprawnień w oddziałach wo­
jewódzkich pełnego materiału dotyczącego rozwoju 
ruchu usprawnieniowego na terenie objętym ich 
działalnością przewiduje się, że Departament Orga­
nizacji będzie okresowo podawał tym komisjom dane 
dotyczące projektów zgłoszonych przez pracowni­
ków Banku z terenu danego województwa. W związ­
ku z tym wydaje się na razie zbędne wprowadzanie 
jakiejkolwiek sprawozdawczości oddziałów z zakresu 
ruchu usprawnieniowego. 

Co do zadań związanych z pobudzaniem i koordy­
nowaniem inicjatywy usprawnieniowej pracowników 
trudno jest ustalić wszystkie metody pracy komisji 
i współpracy ich z czynnikami administracyjnymi. 
Wydaje się jednak, że przy wyborze metod należy 
wykorzystać doświadczenia przeszłości i raczej zre­
zygnować z tych metod, które doprowadzały do zgła­
szania dużych ilości projektów nieprzemyślanych 
i mało wartościowych. Nie ilość projektów lecz ich 
jakość powinna być troską komisji usprawnień. W 

związku z tym nasuwa się wniosek, że dobrą metodą 
właściwego pobudzania inicjatywy usprawnieniowej 
pracowników może być organizowanie narad pra­
cowników wyróżniających się w tej dziedzinie, oma­
wianie z nimi aktualnych zadań Banku i warunków 
pracy, dostarczanie im informacji na temat kierun­
ków i programów pracy Centrali Banku, oddziału 
wojewódzkiego itp. 

Należy również zwrócić uwagę na punkt drugi 
wspomnianego zarządzenia Prezesa Banku o organi­
zacji ruchu usprawnieniowego. Zgodnie z tym punk­
tem kierownicy jednostek i komórek organizacyjnych 
Banku są o b o w i ą z a n i wskazywać pracownikom 
aktualną tematykę usprawnieniową. Komisja 
Usprawnień w Centrali Banku na tej podstawie, za 
pośrednictwem Departamentu Organizacji, zbiera 
okresowo od kierowników komórek Centrali odpo­
wiednie informacje i przekazuje je komisjom przy 
oddziałach wojewódzkich. Komisje przy oddziałach 
wojewódzkich po dalszym ich uzupełnieniu mogą 
i powinny powodować przekazywanie tych informa­
cj i oddziałom operacyjnym na specjalnych naradach 
lub przy okazji różnych konferencji przedstawicieli 
oddziałów operacyjnych jak również nrzez pracow­
ników wyjeżdżających na inspekcje do oddziałów, 
lub w drodze odpowiednich komunikatów dla oddzia­
łów (na przykład w biuletynach informacyjnych 
oddziału wojewódzkiego). 

Do metod pobudzania ruchu usprawnieniowego za­
licza się też konkursy projektów usprawnieniowych. 
Ponieważ większość projektów usprawnieniowych w 
Banku wymaga zwykle decyzji Centrali pożądane 
jest uprzednie uzgadnianie tematyki i organizacji 
konkursów z Komisją Usprawnień w Centrali Banku. 

Niewątpliwie sprawa nagród za projekty uspraw­
nieniowe była i jest ważnym czynnikiem rozwoju 
ruchu usprawnieniowego. Nagrody pieniężne za 
usprawnienia zasadniczo przyznaje tylko Prezes Ban­
ku na wniosek komórki organizacyjnej Centrali (lub 
oddziału wojewódzkiego) załatwiającej projekt. For­
ma przyznania tych nagród z góry określa, że mogą 
one dotyczyć tylko usprawnień o większej wartości. 
Niewątpliwie byłoby dobrze, gdyby można było 
ustalić jakiś klucz do obliczania wysokości tych na­
gród odpowiednio do osiągniętych efektów ekono­
micznych. Chyba jednak również kolega Reiss, który 
we wspomnianym na wstępie artykule proponuje 
ustalenie takiego klucza, ma poważne wątpliwości co 
do możliwości ustalenia go, ponieważ nie podaje w 
tej mierze nawet najbardziej ogólnikowych wskazó­
wek. Pozostaje więc nadal konieczność kierowania 
się w tym względzie oceną wagi i zasięgu problemu, 
ewentualnie spowodowanym przez usprawnienie 
zmniejszeniem pracy lub podniesieniem poziomu wy­
konania zadań Banku. 

Za usprawnienia mniejszej wagi komórki załatwia­
jące projekty wyróżniają autorów usprawnień w for­
mie przesyłania im podziękowań. Zgadzam się z ko­
legą Reissem, że forma podziękowania często nie sta­
nowi dla autora usprawnienia odpowiedniego wy­
różnienia. Wydaje się, że pozostaje tu, duże pole dla 
działalności komisji usprawnień. Komisje powinny 
zwracać uwagę na formę podziękowań, dbać o to, 
aby o udzieleniu ich było powiadomione kierowni­
ctwo i pracownicy organizacyjnej jednostki macie­
rzystej dla autora usprawnienia oraz przede wszyst­
kim o to, aby przy okazji przyznawania nagród 
kwartalnych lub przy różnych okazjach udzielania 
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pracownikom pomocy socjalnej podziękowania te 
mocno przemawiały za danym pracownikiem. 

Jak wynika z ar tykułu kolegi Reissa w wojewódz­
twie bydgoskim zorganizowano sieć komisji uspraw­
nień również we wszystkich oddziałach operacyj­
nych. Organizację tych komisji oparto o zasady 
nieco inne od zasad ustalonych w Z P C/29/59, przy 
czym jako główne ich zadanie ustalono poprawę or­
ganizacji pracy w oddziałach. W skład tych komisji 
wchodzi przeważnie aktyw kierowniczy oddziałów, 
co powinno ułatwić im kompleksową analizę organi­
zacji pracy w oddziale i opracowanie odpowiednich 
rozwiązań problemów organizacyjnych szeroko po­
jętych. Niewątpliwie pożądane byłoby, ażeby po pew­
nym czasie doświadczenia i wyniki pracy tych 
komisji zostały ogłoszone. 

W końcu trzeba też wspomnieć, że nowe zasady or­
ganizacji ruchu usprawnieniowego zapewniają 

wszystkim komisjom usprawnień przy wykonywaniu 
ich zadań pomoc organów administracyjnych w za­
kresie prac technicznych i kancelaryjnych. Z kon­
strukcji przepisów odnośnego zarządzenia Prezesa 
wynika, że w Centrali — Departament Organizacji, 
a w oddziałach wojewódzkich — wydziały organiza­
cj i — gromadzą materiały dotyczące projektów 
usprawnieniowych, sporządzają niezbędne zestawie­
nia i opracowują wnioski oraz bądź z własnej inicja­
tywy w uzgodnieniu z komisją usprawnień, bądź z 
inicjatywy komisji usprawnień przesyłają sporzą­
dzone opracowania do oddziałów. Komórki te częś­
ciowo pełnią rolę jak gdyby sekretariatów komisji. 
W ten sposób komisje usprawnień, uwolnione od 
ciężaru prac technicznych, mogą więcej uwagi po­
święcać istotnym problemom rozwoju ruchu uspraw­
nieniowego. 

S. Szałowski 

Z D O Ś W I A D C Z E Ń I PRAKTYKI BANKOWEJ 

O organizacji pracy kredytowej w oddziałach operacyjnych 

O d k i l k u l a t C e n t r a l a Na rodowego B a n k u P o l s k i e g o p r z e ­
p r o w a d z a k o n s e k w e n t n i e d e c e n t r a l i z a c j ę k o m p e t e n c j i i od­
p o w i e d z i a l n o ś c i , p r z e k a z u j ą c j e o d d z i a ł o m w o j e w ó d z k i m 

i o p e r a c y j n y m . W w y n i k u t y c h p r z e d s i ę w z i ę ć o d d z i a ł y 
B a n k u u z y s k a ł y p o w a ż n e p r e r o g a t y w y w z a k r e s i e w ę z ł o ­
w y c h z a g a d n i e ń B a n k u , to j e s t w z a k r e s i e p r o b l e m a t y k i 
p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e j , o r g a n i z a c y j n e j i w z a k r e s i e gospo­
d a r k i w ł a s n e j . K i e r u n e k t e n p r z y j ę t y z o s t a ł p rzez j e d n o s t k i 
n i ż s z e g o szczeb la B a n k u z w i e l k i m z a d o w o l e n i e m , z r o z u ­
m i e n i e m i poczuc i em p e ł n e j o d p o w i e d z i a l n o ś c i z a pode jmo­
w a n e decyzje . J e s t to z j a w i s k o w y b i t n i e p o z y t y w n e . Z a ­
chodzi j e d n a k k o n i e c z n o ś ć , a b y n a ł a m a c h W i a d o m o ś c i N B P 
p r o w a d z i ć w d a l s z y m c i ą g u s z e r s z ą d y s k u s j ę n a k o n k r e t n e 
tematy w z a k r e s i e o r g a n i z a c j i i me tod p r a c y w o d d z i a ł a c h 
ope racy jnych , co m o ż e p r z y c z y n i ć s i ę do s k o n k r e t y z o w a n i a 
p o g l ą d ó w 1 i u s t a l e n i a z a s a d m o ż l i w y c h do z a s t o s o w a n i a w 
w i ę k s z o ś c i o d d z i a ł ó w . W y d a j e s i ę , ż e bez t a k i e j d y s k u s j i 
i n i c j a t y w a i d o ś w i a d c z e n i a p o s z c z e g ó l n y c h o d d z i a ł ó w n i e 
m o g ą b y ć w y k o r z y s t a n e w s z e r s z y m z a k r e s i e p r zez za in t e ­
r e s o w a n e j e d n o s t k i o r g a n i z a c y j n e B a n k u . 

A r t y k u ł ten , a c z k o l w i e k d y s k u s y j n y , to j e d n a k opar ty 
jest n a w i e l o l e t n i m d o ś w i a d c z e n i u naszego o d d z i a ł u . 

W e d ł u g o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w b a n k o w y c h o raz zgod­
nie z w i e l o l e t n i ą t r a d y c j ą s t r u k t u r a o r g a n i z a c y j n a p i o n u 
k redy towego u k s z t a ł t o w a ł a s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

a ) n a c z e l n i k w y d z i a ł u , 
b ) g r u p y k r e d y t o w e , 
c) g r u p a p l a n o w a n i a obiegu p i e n i ę ż n e g o . 

N a c z e l n i k w y d z i a ł u k r e d y t ó w k i e r u j e w y d z i a ł e m o raz 
— w r a z i e b r a k u z a s t ę p c y d y r e k t o r a — z a s t ę p u j e d y r e k t o r a 
o d d z i a ł u w czas i e jego n i e o b e c n o ś c i . R o l a , z a d a n i a i odpo­
w i e d z i a l n o ś ć n a c z e l n i k a n i e z o s t a ł a b l i ż e j s p r e c y z o w a n a . 
M o ż n a s i ę d o m n i e m y w a ć , ż e k o m p e t e n c j e i o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć n a c z e l n i k a w y d z i a ł u w y n i k a j ą z o g ó l n y c h z a s a d j a k o 
k i e r o w n i k a p i o n u o raz z u s t a l e ń d y r e k t o r a o d d z i a ł u . W i e l e 
o d d z i a ł ó w p r ó b o w a ł o k w e s t i e te — l ep ie j l u b gorzej — s k o n ­
k r e t y z o w a ć w w e w n ę t r z n y c h r e g u l a m i n a c h o r g a n i z a c y j ­
n y c h o d d z i a ł u . N i e m n i e j j e d n a k w ę z ł o w e z a g a d n i e n i a o r g a ­
n i z a c y j n e oraz w a ż n i e j s z e d e c y z j e w s p r a w a c h obiegu p ie ­
n i ę ż n e g o , w s p r a w a c h k r e d y t o w y c h , i n w e s t y c y j n y c h , r e m o n ­
t o w y c h i w s p r a w a c h k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c — n ie m ó w i ą c 
j u ż o p o z o s t a ł y c h d w ó c h p i o n a c h — z a s t r z e g l i do s w e j de­
c y z j i — z r e s z t ą zgodnie z p r z e p i s a m i b a n k o w y m i — d y r e k ­

t o r z y o d d z i a ł ó w . P o z o s t a w i o n o w i ę c n a c z e l n i k o m j e d y n i e 
s z e r o k i e pole d z i a ł a n i a w z a k r e s i e k o n t r o l i p r a c y in spek to ­
r ó w k r e d y t o w y c h o d n o ś n i e r e a l i z a c j i z a r z ą d z e ń i i n s t r u k c j i , 
d y s p o z y c j i o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o i d y r e k t o r a o d d z i a ł u 
o raz i n i c j o w a n i e r ó ż n y c h f o r m i me tod p r a c y w c e l u 
w y k o n a n i a w s z y s t k i c h z a d a ń w y n i k a j ą c y c h z p r z e p i s ó w 

i z d y s p o z y c j i . 

Z d rug i e j s t r o n y n a c z e l n i k w y d z i a ł u k r e d y t ó w z a s t ę p u j e 
d y r e k t o r a o d d z i a ł u w c z a s i e jego n i e o b e c n o ś c i . P r z e j m u j e 
on w ó w c z a s w s z y s t k i e k o m p e t e n c j e d y r e k t o r a o d d z i a ł u n i e 
t y l k o w z a k r e s i e p r o b l e m a t y k i e k o n o m i c z n e j , a l e r ó w n i e ż 
k o m p e t e n c j e d o t y c z ą c e p i o n u o p e r a c y j n o - r a c h u n k o w e g o 
i p i o n u a d m i n i s t r a c y j n e g o o raz s p r a w p e r s o n a l n y c h , p r z y 
r ó w n o c z e s n y m w y k o n y w a n i u f u n k c j i n a c z e l n i k a w y d z i a ł u . 

J e ż e l i j e szcze dodamy , ż e n a c z e l n i c y w y d z i a ł ó w s ą n a 
o g ó ł s ł a b o z a z n a j o m i e n i z c z y n n o ś c i a m i p o z o s t a ł y c h p i o n ó w , 
to w y d a j e s i ę , iż p o w i e r z a n i e i m o b o w i ą z k ó w z a s t ę p s t w a 
d y r e k t o r ó w o d d z i a ł ó w j e s t abso lu tn ie n i e c e l o w e (n ie m ó w i ą c 
j u ż o p e w n y c h d y s o n a n s a c h , j a k i e p o w s t a ( j ą z i n n y m i k i e ­
r o w n i k a m i p i o n ó w w o k r e s i e z a s t ę p s t w a d y r e k t o r a , a c z k o l ­
w i e k s p r a w y te j n i e g e n e r a l i z u j e m y ) . 

W y d a j e s i ę , ż e n a c z e l n i k w y d z i a ł u o z w ę ż o n y c h k o m p e ­
t e n c j a c h , j a k o k i e r o w n i k p i o n u , n i e m o ż e w ł a ś c i w i e s p r a ­
w o w a ć z a s t ę p s t w a d y r e k t o r a bez s z k o d y d l a j a k o ś c i p r a c y 
o d d z i a ł u i p o d l e g ł e g o m u b e z p o ś r e d n i o w y d z i a ł u , z w ł a s z c z a 
j e ż e l i z a s t ę p s t w o t a k i e o b e j m u j e d ł u ż s z y ok re s c z a s u (u r lop 
w y p o c z y n k o w y , d ł u ż s z e choroby , de legac je s z k o l e n i o w e d y ­
r e k t o r a i tp . ) . 

W z w i ą z k u z t y m d o j r z a ł a c h y b a s p r a w a p o w o ł a n i a w e 
w s z y s t k i c h w i ę k s z y c h o d d z i a ł a c h z a s t ę p c ó w d y r e k t o r ó w . 
P r z e d s i ę w z i ę c i e to p o z w o l i : 

a ) d y r e k t o r o m o d d z i a ł ó w n a b l i ż s z e k o n t a k t y i ś c i ś l e j s z ą 
w s p ó ł p r a c ę z w ł a d z a m i t e r e n o w y m i , z k o m i t e t a m i p a r t y j ­
n y m i , z o r g a n i z a c j a m i z a w o d o w y m i , s p o ł e ć z n y m i i p o l i t y c z ­
n y m i o r a z z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i i i c h j e d n o s t k a m i n a d r z ę d ­
n y m i , 

b ) n a w y k o r z y s t a n i e z a s t ę p c ó w d y r e k t o r ó w n a z a s t ę p s t w o 
d y r e k t o r ó w m n i e j s z y c h o d d z i a ł ó w w czas ie i c h d ł u ż s z e j 
n i e o b e c n o ś c i w p r a c y , 

c ) n a p o g ł ę b i e n i e p r a c y w k i e r o w a n y c h przez n i c h od­
d z i a ł a c h w o g ó l e p rzez i n i c j o w a n i e i w p r o w a d z a n i e n o w y c h 
me tod i r a c j o n a l n e j o r g a n i z a c j i p r a c y , 
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d) n a c z e l n i k o m w y d z i a ł ó w n a p e ł n e i c i ą g ł e w y k o n y w a n i e 
s w y c h f u n k c j i . 

W w e w n ę t r z n e j s t r u k t u r z e o r g a n i z a c y j n e j p i o n u ekono­
micznego p r z y j ę t o p o d z i a ł g r u p o w y . W s k ł a d p o s z c z e g ó l ­
n y c h g rup k r e d y t o w y c h w c h o d z ą w zasadz i e i n s p e k t o r z y 
k r e d y t u j ą c y b r a n ż o w o z b l i ż o n e p r z e d s i ę b i o r s t w a . W n i e k t ó -
w y c h o d d z i a ł a c h w y o d r ę b n i o n o g r u p y p r z e d s i ę b i o r s t w gos­
p o d a r k i t e r e n o w e j . W i e l k o ś ć t y c h g rup j e s t u z a l e ż n i o n a od 
w i e l k o ś c i o d d z i a ł u ; n a j c z ę ś c i e j s p o t y k a n e s ą g r u p y d w u -
- t r z y osobowe. F u n k c j e k i e r o w n i k ó w g rup p e ł n i ą s t a r s i i n ­
spek to rzy , k t ó r z y r ó w n i e ż k r e d y t u j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a n a 
r ó w n i z p o d l e g ł y m i i m i n s p e k t o r a m i . W y j ą t k i od tej z a ­
sady w y s t ę p u j ą w b r a n ż o w y c h o d d z i a ł a c h m i e j s k i c h , gdzie 
g r u p y k r e d y t o w e pod w z g l ę d e m l i c z e b n o ś c i s ą z n a c z n i e 
w i ę k s z e , z a ś k i e r o w n i c y g rup n ie k r e d y t u j ą b e z p o ś r e d n i o 
p r z e d s i ę b i o r s t w , l ecz s p r a w u j ą j e d y n i e n a d z ó r n a d podleg­
ł y m i k o m ó r k a m i ( c z a s e m k r e d y t u j ą po j e d n y m p r z e d s i ę ­
b i o r s t w i e w c e l a c h „ s z k o l e n i o w y c h " ) . P r a c o w n i c y k r e d y t o w i 
w y k o n u j ą w i ę c w s z y s t k i e c z y n n o ś c i z w i ą z a n e z k r e d y t o w a ­
n i e m i k o n t r o l ą p r z e d s i ę b i o r s t w , f i n a n s o w a n i e m i n w e s t y c j i 
z d e c e n t r a l i z o w a n y c h i r e m o n t ó w k a p i t a l n y c h , w s t ę p n ą i n a ­
s t ę p n ą k o n t r o l ą f u n d u s z u p ł a c ( k o n t r o l ę n a s t ę p n ą p r z e p r o ­
w a d z a j ą w s p ó l n i e z p r a c o w n i k a m i p r o w a d z ą c y m i b i e ż ą c ą 
k o n t r o l ę f u n d u s z u p ł a c — Z P A/24/59 — o raz k o n t r o l ę 
n a s t ę p n ą obro tu g o t ó w k o w e g o — Z P A ' 3 U 5 9 . 

O d r ę b n e g o o m ó w i e n i a w y m a g a g r u p a p l a n o w a n i a obiegu 
p i e n i ę ż n e g o . W z a k r e s te j g r u p y w c h o d z ą n a s t ę p u j ą c e c z y n ­
n o ś c i : 

a ) p l a n o w a n i e k a s o w e ( w n i o s k i , s p r a w o z d a w c z o ś ć , k o n ­
t a k t y z j e d n o s t k a m i g o s p o d a r c z y m i i j e d n o s t k a m i r a d n a ­
r o d o w y c h , c z ę ś c i o w o e w i d e n c j a i tp . ) , 

b) o b r ó t g o t ó w k o w y , 
c) b i e ż ą c a k o n t r o l a f u n d u s z u p ł a c o raz u d z i a ł w i n s p e k ­

c j a c h w t y m p rzedmioc i e . 
L i c z n e o d d z i a ł y w o j e w ó d z k i e s u g e r o w a ł y , a b y s t a r s z y i n ­

spek to r p l a n o w a n i a p e ł n i ł r ó w n i e ż f u n k c j ę z a s t ę p c y n a c z e l ­
n i k a w y d z i a ł u k r e d y t ó w ze w z g l ę d u n a w a g ę p r o b l e m a t y k i 
g r u p y obiegu p i e n i ę ż n e g o . 

N a t o m i a s t n i e u m i e j s c o w i o n o o r g a n i z a c y j n i e c z y n n o ś c i 
z w i ą z a n y c h z o d d z i a ł o w y m p l a n e m k r e d y t o w a n i a , ze s p r a ­
w o z d a w c z o ś c i ą e k o n o m i c z n ą o d d z i a ł u o raz e w e n t u a l n i e ze 
s t a t y s t y k ą e k o n o m i c z n ą o d d z i a ł u ( w i e l e o d d z i a ł ó w s t a t y ­
s t y k ę t a k ą p r o w a d z i ) . W n i e k t ó r y c h o d d z i a ł a c h c z y n n o ś c i 
te w y k o n u j e d y r e k t o r o d d z i a ł u , w i n n y c h z a ś n a c z e l n i k 
w y d z i a ł u , l u b t e ż j e d e n ze s t a r s z y c h i n s p e k t o r ó w k r e d y t ó w , 
l u b s t a r s z y c h i n s p e k t o r ó w p l a n o w a n i a ( k o m ó r k a p l a n o w a ­
n i a obiegu p i e n i ę ż n e g o ) . 

Z w y ż e j p r z e d s t a w i o n e j p r o b l e m a t y k i w y n i k a , ż e s t r u k ­
t u r a o r g a n i z a c y j n a p i o n u k r e d y t o w e g o j e s t r e g u l o w a n a p rzez 
o d d z i a ł y ope racy jne w s p o s ó b z b y t d o w o l n y . 

N a l e ż y p r z y t y m p o d k r e ś l i ć , ż e oponenci naszego r o z u m o ­
w a n i a t w i e r d z ą , iż odmienne r e g u l o w a n i e p r o b l e m a t y k i or ­
g a n i z a c y j n e j p rzez p o s z c z e g ó l n e o d d z i a ł y j e s t z j a w i s k i e m 
p o z y t y w n y m , g d y ż W t en s p o s ó b u w z g l ę d n i a n a j es t specy­
f i k a i l o k a l n e w a r u n k i t y c h o d d z i a ł ó w . 

W y d a j e s i ę , ż e t e za t a , w za sadz i e l og iczna , n i e w y t r z y ­
m u j e j e d n a k k r y t y k i . W i e m y b o w i e m , ż e n i e k t ó r e z a g a d ­
n i e n i a s ą w s p ó l n e d l a w s z y s t k i c h o d d z i a ł ó w , l u b d l a w i ę k ­
szośc i o d d z i a ł ó w i dlatego p o w i n n y b y ć r e g u l o w a n e s to sow­
n i e do w y m o g ó w r a c j o n a l n e j o r g a n i z a c j i p r a c y . D o w o l n o ś ć 
w t y m p r z y p a d k u , o p a r t a n a s ł a b y m d o ś w i a d c z e n i u , m o ż e 
d o p r o w a d z i ć do a n a r c h i i o r g a n i z a c y j n e j . 

W ś w i e t l e p rzeds tawionego s t a n u o rgan i zacy jnego p i o n u 
k r e d y t o w e g o n a s u w a j ą s i ę n a s t ę p u j ą c e r e f l e k s j e : 

D o t y c h c z a s o w a o r g a n i z a c j a p i o n u k r e d y t o w e g o n ie odpo­
w i a d a a k t u a l n y m pot rzebom. U t r z y m y w a n i e k o m ó r k i p l a n o ­
w a n i a obiegu p i e n i ę ż n e g o w d o t y c h c z a s o w y m u k ł a d z i e j e s t 
p o w a ż n y m b ł ę d e m o r g a n i z a c y j n y m , p o n i e w a ż z a g a d n i e n i a 
o p o d s t a w o w y m z n a c z e n i u d l a B a n k u i gospodark i na rodo­

w e j , to j e s t p l a n o w a n i e k a s o w e i e w e n t u a l n i e p r o b l e m a t y k ę 
o g ó l n o e k o n o m i c z n ą p o ł ą c z o n o z n a j b a r d z i e j t ypowo tech­
n i c z n y m i c z y n n o ś c i a m i , to j e s t z b i e ż ą c ą k o n t r o l ą f unduszu 
p ł a c p r z e d s i ę b i o r s t w . S k o n c e n t r o w a n i e w i ę c pods t awowe j 
p r o b l e m a t y k i e k o n o m i c z n e j z c z y n n o ś c i a m i t e c h n i c z n y m i 
w j edne j k o m ó r c e w y o d r ę b n i o n e j pod w z g l ę d e m r z e c z o w y m 
i f i z y c z n y m n i e s p r z y j a n a d a n i u cech e k o n o m i c z n y c h d z i a ­
ł a l n o ś c i w z a k r e s i e obiegu p i e n i ę ż n e g o . D la tego m o ż n a z a ­
o b s e r w o w a ć , ż e p r o b l e m a t y c e p l a n o w a n i a kasowego p o ś ­
w i ę c a j ą m a ł o u w a g i z a r ó w n o d y r e k t o r z y o d d z i a ł ó w , j a k 
i n a c z e l n i c y w y d z i a ł ó w k r e d y t ó w , n i e m ó w i ą c j u ż o p r a ­
c o w n i k a c h k r e d y t o w y c h . Z a i n t e r e s o w a n i a t y m i s p r a w a m i 
o g r a n i c z a j ą s i ę n a j c z ę ś c i e j do c z y n n o ś c i t e c h n i c z n o - e w i d e n -
c y j n y c h oraz do p r z y j m o w a n i a do w i a d o m o ś c i z a i s t n i a ł y c h 
f a k t ó w . 

W y d a j e s i ę c e l o w e p o d k r e ś l e n i e , ż e p l a n o w a n i e k a s o w e 
n i e m a ż a d n e g o z w i ą z k u logicznego z b i e ż ą c ą k o n t r o l ą f un ­
d u s z u p ł a c , poza j e d n y m c h y b a , ż e p ł a c e s t a n o w i ą j e d n ą 
z n a j p o w a ż n i e j s z y c h p o z y c j i w y p ł a t w p l a n i e k a s o w y m . 
J e d n a k k o n t r o l a f u n d u s z u p ł a c p r z e p r o w a d z a n a j e s t w e d ­
ł u g ś c i ś l e o k r e ś l o n y c h za sad , d la tego w p ł y w o d d z i a ł u z p u n k ­
t u w i d z e n i a p l a n u kasowego n a k s z t a ł t o w a n i e s i ę w y p ł a t na 
p ł a c e j e s t w y b i t n i e o g r a n i c z o n y a n a w e t n i e m o ż l i w y . 
N a t o m i a s t p l a n o w a n i e k a s o w e j e s t ś c i ś l e p o w i ą z a n e z d z i a ­
ł a l n o ś c i ą k r e d y t o w o - k o n t r o l n ą o d d z i a ł u w j a k n a j s z e r s z y m 
p o j ę c i u tego o k r e ś l e n i a . 

N a p o d s t a w i e g ł ę b s z e j a n a l i z y o raz d ł u g o l e t n i e j obser­
w a c j i d o c h o d z i m y do p r z e k o n a n i a , ż e da l sze u t r z y m y w a n i e 
sz tucznego t w o r u — k o m ó r k i p l a n o w a n i a obiegu p i e n i ę ż n e ­
go — je s t j a k n a j b a r d z i e j n i ece lowe . P o w s t a j e w i ę c kon iecz ­
n o ś ć p o d z i a ł u c z y n n o ś c i te j k o m ó r k i n a i n n e s t a n o w i s k a 
p r a c y o raz p o w o ł a n i a n o w e j k o m ó r k i — k o m ó r k i o g ó l n o -
e k o n o m i c z n e j . P o d z i a ł c z y n n o ś c i tej k o m ó r k i p o w i n i e n n a ­
s z y m z d a n i e m p o l e g a ć n a p r z e k a z a n i u : 
dysponentom r o z l i c z e ń : 

— c z y n n o ś c i z w i ą z a n y c h z b i e ż ą c ą k o n t r o l ą obro tu go­
t ó w k o w e g o , 

— p r o w a d z e n i a e w i d e n c j i b i e ż ą c e j w z a k r e s i e p l a n o w a ­
n i a kasowego , 

— n i e k t ó r y c h e l e m e n t ó w b i e ż ą c e j k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c 
p r z e d s i ę b i o r s t w ( k o n t r o l a t e r m i n o w o ś c i w y p ł a t , odp rowa­
d z a n i e p o d a t k u od w y n a g r o d z e ń , s k ł a d e k C Z U S , s k ł a d e k n a 
S F B S ) , 

inspektorom k r e d y t o w y m : 

— p o z o s t a ł y c h c z y n n o ś c i z w i ą z a n y c h z b a n k o w ą k o n t r o l ą 
f u n d u s z u p ł a c p r z e d s i ę b i o r s t w , p r z y j e d n o c z e s n y m z r e d u k o ­
w a n i u c z y n n o ś c i z w i ą z a n y c h z b i e ż ą c ą k o n t r o l ą funduszu 
p ł a c . C h o d z i W t y m p r z y p a d k u o z a n i e c h a n i e p r z y j m o w a n i a 
z a p o t r z e b o w a ń ś r o d k ó w p ł a t n i c z y c h p r z y p o b i e r a n i u z B a n ­
k u g o t ó w k i n a w y p ł a t y f u n d u s z u p ł a c . S y s t e m ten , w z a k r e ­
s ie k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c p r z e d s i ę b i o r s t w , p r o w a d z o n y n a 
z a s a d a c h e k s p e r y m e n t a l n y c h w n a s z y m oddzia le od d n i a 
1 p a ź d z i e r n i k a 1959 r o k u zda je w p e ł n i e g z a m i n (szersze u z a ­
s a d n i e n i e tej t ezy , p a t r z W i a d o m o ś c i N B P N f 8/59: N i e k t ó r e 
a s p e k t y b a n k o w e j k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c p r z e d s i ę b i o r s t w ) , 

k o m ó r c e o g ó l n o e k o n o m i c z n e j : 

— w s z y s t k i c h c z y n n o ś c i a n a l i t y c z n o - e k o n o m i c z n y c h w z a ­
k r e s i e p l a n o w a n i a kasowego . 

W w y n i k u t y c h p r z e d s i ę w z i ę ć w k o m ó r c e o g ó l n o e k o n o ­
m i c z n e j s k o n c e n t r o w a n a zos tan ie n a s t ę p u j ą c a p r o b l e m a t y k a : 

— z a g a d n i e n i a m e r y t o r y c z n e , d o t y c z ą c e p l a n o w a n i a k a s o ­
wego ( s p o r z ą d z a n i e p l a n ó w , s p o r z ą d z a n i e s p r a w o z d a w c z o ś c i , 
u t r z y m y w a n i e k o n t a k t ó w z w ł a d z a m i i tp . ) , 

— o d d z i a ł o w y p l a n k r e d y t o w a n i a , 
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— s t a t y s t y k a e k o n o m i c z n a o d d z i a ł u , 
— s p r a w o z d a w c z o ś ć e k o n o m i c z n a s p o r z ą d z a n a d l a oddz i a ­

ł u w o j e w ó d z k i e g o , d l a w ł a d z p a r t y j n y c h , w ł a s n y c h pot rzeb 
itp., 

—• s p r a w o z d a w c z o ś ć z b i o r c z a ( c y f r o w a i o p i s o w a ) w z a ­
k r e s i e f u n d u s z u p ł a c , 

— a n a l i z a w s z y s t k i c h w y ż e j w y m i e n i o n y c h m a t e r i a ł ó w 
oraz p r z e d k ł a d a n i e w n i o s k ó w d y r e k t o r o w i o d d z i a ł u i n a ­
c z e l n i k o w i w y d z i a ł u , u ł a t w i a j ą c y c h p o d e j m o w a n i e d e c y z j i 
k r e d y t o w o - k o n t r o l n y c h oraz w n i o s k ó w do w y s t ę p o w a n i a do 
w ł a d z a d m i n i s t r a c y j n y c h , o r g a n ó w p a r t y j n y c h , j ednos t ek n a d ­
r z ę d n y c h i p r z e d s i ę b i o r s t w , w z a g a d n i e n i a c h p r o b l e m o w y c h , 
z w i ą z a n y c h z d z i a ł a l n o ś c i ą j ednos t ek gospoda rczych i z roz ­
w o j e m g o spoda rczym o k r ę g u b a n k o w e g o . 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , ż e k o m ó r k a o g ó l n o e k o n o m i c z n a 
obe jmuje s w o i m z a k r e s e m na j i s to tn i e j sze z a g a d n i e n i a e k o ­
nomiczne o d d z i a ł u , s t a n o w i ą c t y m s a m y m g ł ó w n e o g n i w o 
s k u p i a j ą c e bogate m a t e r i a ł y s ł u ż ą c e do r e j e s t r a c j i , a n a l i z y 
i s t a w i a n i a w n i o s k ó w w z a k r e s i e p o d s t a w o w y c h z a d a ń od­
d z i a ł u . Ponad to o g n i w o to zos ta je p o w i ą z a n e s z e r o k ą s i e c i ą 
n i c i z w s z y s t k i m i s t a n o w i s k a m i p r a c y w y d z i a ł u k r e d y t ó w 
oraz n i e m a l ż e ze w s z y s t k i m i p r o b l e m a m i e k o n o m i c z n y m i 
o d d z i a ł u . M o ż n a n a w e t o k r e ś l i ć j e j a k o o ś r o d e k d y s p o z y c y j ­
ny k i e r o w n i c t w a o d d z i a ł u . W s p ó ł p r a c a k i e r o w n i c t w a od ­
d z i a ł u i w y d z i a ł u z t y m o ś r o d k i e m p o w i n n a b y ć b e z p o ś r e d ­
n ia , s y s t e m a t y c z n a i j a k n a j s z e r s z a . 

K i e r o w n i c t w o tej k o m ó r k i ' p o w i n i e n o b j ą ć n a j z d o l n i e j s z y 
ze s t a r s z y c h i n s p e k t o r ó w , w s z e c h s t r o n n i e obeznany z c a ł ą 
p r o b l e m a t y k ą e k o n o m i c z n ą o d d z i a ł u , k t ó r y r ó w n o c z e ś n i e 
p o w i n i e n p e ł n i ć f u n k c j ę z a s t ę p c y n a c z e l n i k a w y d z i a ł u . 

K o m ó r k a t a p o w i n n a r ó w n i e ż n a d z o r o w a ć c z y n n o ś c i t e c h ­
n i czne w z a k r e s i e p l a n o w a n i a kasowego i obro tu g o t ó w k o ­
wego, w y k o n y w a n e p rzez d y s p o n e n t ó w r o z l i c z e ń o raz p r z e ­
p r o w a d z a ć k o n t r o l ę o k r e s o w ą w w y d z i a l e k r e d y t ó w o d n o ś ­
nie r e a l i z a c j i d y s p o z y c j i w y d a n y c h przez k i e r o w n i c t w o od ­
d z i a ł u w z a g a d n i e n i a c h p r o b l e m o w y c h , z a b e z p i e c z a j ą c y c h 
w y k o n a n i e z a d a ń o d d z i a ł u ( n a p r z y k ł a d n a o d c i n k u w y k o ­
n a n i a z a d a ń e m i s y j n y c h , n a o d c i n k u i n w e s t y c j i , p r zeb i egu 
ana l i zy p l a n ó w r o c z n y c h i tp . ) . 

W y d a j e s i ę , ż e t a k i e u s t a l e n i e o r g a n i z a c y j n e k o m ó r k i 
o g ó l n o e k o n o m i c z n e j w p ion ie k r e d y t o w y m w m i e j s c e do­
tychczasowej k o m ó r k i p l a n o w a n i a obiegu p i e n i ę ż n e g o po­
z w o l i n a z n a c z n e p o g ł ę b i e n i e p r a c y e k o n o m i c z n e j o d d z i a ł u 
oraz u m o ż l i w i k i e r o w n i c t w u o d d z i a ł u ś w i a d o m e , opar te n a 
k o n k r e t n y c h m a t e r i a ł a c h , w y d a w a n i e i s t o t n y c h d e c y z j i , 
w c e l u p r z e c i w d z i a ł a n i a w y s t ę p u j ą c y m n i e p r a w i d ł o w o ś c i o m . 

P r o p o n o w a n a r e o r g a n i z a c j a w y d z i a ł u k r e d y t ó w z n a j d u j e 
p e ł n e p o t w i e r d z e n i e w n a u k o w e j o r g a n i z a c j i p r a c y , ponie­
w a ż : 

— u m o ż l i w i a p e ł n e i r a c j o n a l n e w y k o r z y s t a n i e c z a s u p r a ­
cy oraz podnies ien ie e f e k t y w n o ś c i i w y d a j n o ś c i p r a c y ( k o ­
m a s a c j a c a ł e j za sadn icze j p r o b l e m a t y k i w r ę k u i n s p e k t o r a 
k redy towego) , 

— u m o ż l i w i a w p r o w a d z e n i e w ł a ś c i w y c h metod k o n t r o l i 
p racy , 

— u m o ż l i w i a i n f o r m o w a n i e k i e r o w n i c t w a o d d z i a ł u i w y ­
d z i a ł u w s p o s ó b j a k n a j s z y b s z y , j a k na jp ros t s zy i j a k n a j ­
d o k ł a d n i e j s z y o w s z y s t k i c h z j a w i s k a c h u j e m n y c h , w y s t ę p u ­
j ą c y c h w gospodarce p r z e d s i ę b i o r s t w i w o k r ę g u b a n k o w y m 

r a z p o z w a l a n a s z y b k i e p o d e j m o w a n i e d e c y z j i p r z e c i w d z i a -
a j ą c y c h w y s t ę p u j ą c y m n i e p r a w i d ł o w o ś c i o m . 

N a l e ż y p r z y t y m p o d k r e ś l i ć , ż e w p r o w a d z o n e w n a s z y m 
ddz ia le w y ż e j w y m i e n i o n e z m i a n y o r g a n i z a c y j n e z d a j ą 
w p e ł n i egzamin . N i e o z n a c z a to j e d n a k , ż e s a m a o r g a n i z a -
j a r o z w i ą z u j e a u t o m a t y c z n i e w s z y s t k i e p r o b l e m y ; z a c h o d z i 

r ó w n i e ż po t rzeba w p r o w a d z e n i a o d p o w i e d n i c h m e t o d p r a c y , 
p o z w a l a j ą c y c h n a w y k o r z y s t a n i e w m a k s y m a l n y m s topn iu 
m o ż l i w o ś c i o d d z i a ł u . A s p e k t y o r g a n i z a c y j n e j e d y n i e u ł a t w i a ­
j ą w y k o r z y s t a n i e t y c h m o ż l i w o ś c i . 

W s p o m n i a n a n a p o c z ą t k u d e c e n t r a l i z a c j a p r z e b i e g a ł a n i e ­
r o z e r w a l n i e z r e f o r m ą s y s t e m u k r e d y t o w a n i a i k o n t r o l i 
p r z e d s i ę b i o r s t w . 

W z w i ą z k u z t y m w m i e j s c e s z c z e g ó ł o w y c h p r z e p i s ó w k r e ­
d y t o w y c h w y d a n o p r z e p i s y r a m o w e , p o z o s t a w i a j ą c p r z y t y m 
d u ż o m i e j s c a d l a i n i c j a t y w y s a m y c h o d d z i a ł ó w . P o s t a w i e n i e 
w t e n s p o s ó b s p r a w y w y d a j e s i ę s ł u s z n e . Z d rug ie j j e d n a k 
s t r ony m u s i m y w z i ą ć pod u w a g ę f a k t , ż e m o ż l i w o ś c i poszcze­
g ó l n y c h o d d z i a ł ó w w z a k r e s i e i n i c j a t y w y s ą z r ó ż n i c o w a n e . 
W p ł y w a n a to w i e l e m o m e n t ó w , z a r ó w n o n a t u r y o b i e k t y w ­
n e j , j a k i s u b i e k t y w n e j . T r u d n o j e s t w t y m m i e j s c u a n a ­
l i z o w a ć te p r z y c z y n y . A l e n i e s p o s ó b n i e n a d m i e n i ć , ż e z a ­
gadn i en i e u s y s t e m a t y z o w a n i a p r a c y e k o n o m i c z n e j o d d z i a ł u 
o raz z a s t o s o w a n i e r a c j o n a l n y c h me tod p r a c y n i e j e s t s p r a ­
w ą a n i p r o s t ą , a n i t e ż z b y t ł a t w ą . W y m a g a to w k a ż d y m 
b ą d ź r a z i e p e w n e j i n i c j a t y w y i d u ż e g o n a k ł a d u p r a c y k i e ­
r o w n i c t w a o d d z i a ł u . D la tego p r a g n i e m y p r z e d s t a w i ć p e w n e 
sugest ie u ł a t w i a j ą c e r o z w i ą z a n i e t y c h z a g a d n i e ń w oddz ia ­
ł a c h o p e r a c y j n y c h . 

P o l i t y k a p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w a o k r e ś l a n a j e s t d l a oddz ia ­
ł ó w o p e r a c y j n y c h p rzez Z a r z ą d B a n k u . Ponad to Z a r z ą d 
B a n k u o raz d y r e k t o r z y o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h o k r e ś l a j ą 
p e w n e z a d a n i a kon t ro lne , k t ó r e p o w i n n y b y ć p r z e d m i o t e m 
s z c z e g ó l n e g o z a i n t e r e s o w a n i a o d d z i a ł ó w w d a n y m ok re s i e 
c z a s u ( p r z e w a ż n i e k w a r t a ł u ) . Z a d a n i a te m a j ą j e d n a k c h a ­
r a k t e r o g ó l n y c h w y t y c z n y c h , o p r a c o w y w a n y c h n a podsta­
w i e w y n i k ó w b a d a ń w s k a ź n i k ó w , z j a w i s k , t endenc j i i t p . 
w s k a l i o g ó l n o k r a j o w e j . Dla tego w y t y c z n e te m a j ą r ó ż n y 
z a k r e s z a s t o s o w a n i a w p o s z c z e g ó l n y c h o d d z i a ł a c h o p e r a c y j ­
n y c h . Z d a r z a j ą s i ę p r z y p a d k i , ż e n i e k t ó r e z j a w i s k a w y s t ę ­
p u j ą w p e w n y c h b r a n ż a c h p r z e d s i ę b i o r s t w w s k a l i k r a j o w e j 
j a k o z j a w i s k a n e g a t y w n e , w s k a l i o d d z i a ł u na tomias t k s z t a ł ­
t u j ą s i ę ba rdzo k o r z y s t n i e . W y s t ę p u j e r ó w n i e ż i o d w r o t n a 
s y t u a c j a , z j a w i s k a — w s k a l i k r a j o w e j k s z t a ł t u j ą s i ę k o ­
r z y s t n i e , z a ś w s k a l i o d d z i a ł u l u b t e ż w k o n k r e t n y c h p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h k s z t a ł t u j ą s i ę w y b i t n i e n i e k o r z y s t n i e . Z po­
w y ż s z e g o w i ę c w y n i k a , ż e d y r e k t o r z y o d d z i a ł ó w p o w i n n i — 
w o p a r c i u o w y t y c z n e Z a r z ą d u B a n k u , w y t y c z n e d y r e k t o r a 
o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g b i w o p a r c i u o w ł a s n e m a t e r i a ł y od­
d z i a ł u — o k r e ś l a ć za sadn i cze z a d a n i a d l a p i o n u k r e d y t o w e ­
go w f o r m i e z a r z ą d z e ń w e w n ę t r z n y c h . Z a d a n i a te p o w i n n y 
o b e j m o w ń ć z a g a d n i e n i a p r o b l e m o w e , o k r e ś l a j ą c e d z i a ł a l ­
n o ś ć o d d z i a ł u n a k w a r t a ł b i e ż ą c y , z a r ó w n o w z a k r e s i e d z i a ­
ł a l n o ś c i p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e j j a k i w z a k r e s i e d z i a ł a l n o ś c i 
k o n t r o l n e j . O k r e ś l e n i e t y c h z a d a ń , p r z y p roponowane j o r g a ­
n i z a c j i p i o n u k r e d y t o w e g o n ie p o w i n n o s p r a w i a ć o d d z i a ł o m 
w i ę k s z y c h t r u d n o ś c i . 

G o r z e j n ieco s p r a w a w y g l ą d a , j e ż e l i chodz i o u s y s t e m a t y ­
z o w a n i e p r a c y e k o n o m i c z n e j o d d z i a ł u . P r z e p i s y b a n k o w e 
n i e o k r e ś l a j ą w zasadz ie b l i ż e j p r o b l e m a t y k i , z a k r e s u , c z ę ­
s t o t l i w o ś c i i t e r m i n ó w p r a c a n a l i t y c z n o - k o n t r o l n y c h . I n t e n ­
c j ą p r z e p i s ó w r a m o w y c h b y ł o u m o ż l i w i e n i e o d d z i a ł o m r e ­
g u l o w a n i a t y c h z a g a d n i e ń w e w ł a s n y m z a k r e s i e , p r z y 
u w z g l ę d n i e n i u k o n k r e t n y c h w a r u n k ó w , pot rzeb i m o ż l i w o ­
ś c i o d d z i a ł u . D la tego o d d z i a ł y c z y n i ą p r ó b y r o z w i ą z a n i a t y c h 
s p r a w w r ó ż n y s p o s ó b . N a j c z ę ś c i e j s p o t y k a n e r o z w i ą z a n i a 
p o l e g a j ą n a : 

1) o p r a c o w y w a n i u k w a r t a l n y c h p l a n ó w p r a c y , l u b t e ż 
2) u s t a l a n i u z a d a ń p o s z c z e g ó l n y m p r a c o w n i k o m k r e d y t o ­

w y m p r z y r o z p a t r y w a n i u k w a r t a l n y c h w n i o s k ó w k r e d y t o ­
w y c h . W y d a j e s i ę , ż e r o z w i ą z a n i a te n i e m o g ą b y ć p r z y j ę t e 
z n a s t ę p u j ą c y c h w z g l ę d ó w : 

a) k w a r t a l n e p l a n y p r a c y s ą i n s t y t u c j ą d o ś ć s t a r ą , m i m o 
d u ż e g o n a k ł a d u p r a c y n i e r o z w i ą z u j ą i s to ty z a g a d n i e n i a ; 
u j m u j ą one f r a g m e n t a r y c z n e z a d a n i a d l a i n s p e k t o r ó w k r e ­
d y t o w y c h , l ecz n i e s y s t e m a t y z u j ą w s p o s ó b k o m p l e k s o w y 
d z i a ł a l n o ś c i a n a l i t y c z n o - k o n t r o l n e j p i o n u k redy towego , 

b) o k r e ś l a n i e z a d a ń p r a c o w n i k o m p r z y r o z p a t r y w a n i u 
w n i o s k ó w k r e d y t o w y c h j e s t w y b i t n i e u t rudn ione , a ponad-
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to o g r a n i c z a s i ę do n i e l i c z n y c h t y l k o z a g a d n i e ń z w i ą z a n y c h 
z k r e d y t o w a n i e m e k s p l o a t a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w . P r z y j m u j ą c 
n a w e t t eo re tyczn ie s k r a j n y p r z y k ł a d , ż e o d d z i a ł , k r e d y t u ­
j ą c y m a ł ą i l o ść p r z e d s i ę b i o r s t w , o k r e ś l i ł w s z y s t k i e z a d a n i a 
n a d a n y k w a r t a ł , to p o w s t a n i e zagadn i en i e u s t a l e n i a metod 
r e a l i z a c j i t y c h z a d a ń i tp . 

M u s i m y p o d k r e ś l i ć , ż e b a d a n i a s z c z e g ó ł o w e w y k a z u j ą , iż 
i n s p e k t o r z y p o s i a d a j ą c y n a w e t dobre p r z y g o t o w a n i e teore­
t y c z n e i p r a k t y c z n e m a j ą p o w a ż n e t r u d n o ś c i w r o z w i ą z a n i u 
t y c h z a g a d n i e ń . D l a p r z y k ł a d u m o ż n a p o d a ć , ż e us t a l en ie 
t e m a t y k i i n s p e k c j i w z a k r e s i e d z i a ł a l n o ś c i r e m o n t o w e j , i n ­
w e s t y c y j n e j , w z a k r e s i e k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c i tp . absor ­
bu je n i e r a z w i ę c e j c za su , a n i ż e l i z a j m u j e s a m a i n s p e k c j a . 

Dla tego i n s p e k t o r z y k r e d y t o w i o n i ż s z y c h k w a l i f i k a c j a c h 
z a w o d o w y c h n i e c h ę t n i e w y c h o d z ą n a i n s p e k c j e , n i e c h ę t n i e 
p r z y s t ę p u j ą do a n a l i z y d z i a ł a l n o ś c i gospodarczej p r z e d s i ę ­
b io r s tw , a n a l i z y p l a n ó w i tp . Z a s a d n i c z ą p r z y c z y n ą tej n i e ­
c h ę c i j e s t b r a k k o n k r e t y z a c j i w y m o g ó w , metod , p r z e d m i o t u 
i z a k r e s u b a d a ń . 

Z d rug ie j z a ś s t r ony w y d a j e s i ę , ż e k i e r o w n i c t w o oddz ia ­
ł u p o w i n n o s k o n k r e t y z o w a ć w p e w n e j f o r m i e w y m o g i z tego 
z a k r e s u , j a k o w y r a z ś w i a d o m e j d z i a ł a l n o ś c i , a n i e p r z y p a d ­
k u u z a l e ż n i o n e g o od i n w e n c j i osobistej danego p r a c o w n i k a . 
C h o d z i t u t a k ż e o u j edno l i cen i e p o s t ę p o w a n i a w k w e s t i a c h 
e k o n o m i c z n y c h . 

N a p o d s t a w i e g ł ę b s z y c h b a d a ń oraz n a p o d s t a w i e p r z e ­
p r o w a d z o n y c h e k s p e r y m e n t ó w d o s z l i ś m y do p r z e k o n a n i a , ż e 
n a j l e p s z ą f o r m ą u s y s t e m a t y z o w a n i a p r a c y p i o n u k r e d y t o ­
wego j e s t o p r a c o w a n i e t a k z w a n y c h „ p r o g r a m ó w - t e r m i n a -
r z y c z y n n o ś c i o k r e s o w y c h " , o b e j m u j ą c y c h n a s t ę p u j ą c e z a ­
g a d n i e n i a : 

a) k r e d y t o w a n i e i k o n t r o l ę p r z e d s i ę b i o r s t w ( w p o j ę c i u j a k 
n a j s z e r s z y m ) , 

b) k r e d y t o w a n i e i f i n a n s o w a n i e i n w e s t y c j i z d e c e n t r a l i z o ­
w a n y c h , 

c) k r e d y t o w a n i e i f i n a n s o w a n i e r e m o n t ó w k a p i t a l n y c h , 
d) b a n k o w ą k o n t r o l ę f u n d u s z u p ł a c p r z e d s i ę b i o r s t w , 
e) c z y n n o ś c i k o m ó r k i o g ó l n o e k o n o m i c z n e j . 

N a l e ż y p r z y t y m w y j a ś n i ć , ż e p r zez c z y n n o ś c i o k r e s o w e 
r o z u m i e m y c z y n n o ś c i a n a l i t y c z n o - k o n t r o l n e , w y k o n y w a n e 
w p e w n y c h o d s t ę p a c h c z a s u , j a k n a p r z y k ł a d a n a l i z a p l a n ó w 
i k w a r t a l n y c h w n i o s k ó w k r e d y t o w y c h , i n s p e k c j e i t p . 

W y d a j e s i ę , ż e p r z e d s t a w i o n e p ropozyc je u s y s t e m a t y z o w a ­
n i a c z y n n o ś c i p i o n u k r e d y t o w e g o p o s i a d a j ą n a s t ę p u j ą c e z a ­
l e t y : 

a) p r o g r a m e m m o ż n a o b j ą ć w s z y s t k i e c z y n n o ś c i o c h a ­
r a k t e r z e z a s a d n i c z y m , n a t o m i a s t p r a c e pomocn icze i p r a c e 
o c h a r a k t e r z e d o r a ź n y m m o g ą b y ć p o m i n i ę t e . P r a c e pomoc­
n icze d o t y c z ą p r z e w a ż n i e s p r a w t e c h n i c z n y c h , n a t o m i a s t 
p r a c e o c h a r a k t e r z e d o r a ź n y m s ą k a ż d o r a z o w o r e g u l o w a n e 
o d r ę b n y m i d y s p o z y c j a m i , 

b) p r o g r a m e m m o ż n a o b j ą ć c a ł y c y k l b a d a ń c z y n n o ś c i 
z p o d z i a ł e m n a p o s z c z e g ó l n e f azy . N a p r z y k ł a d p r z y i n w e s t y ­
c j a c h , p o c z ą w s z y od a n a l i z y z a m i e r z e ń i n w e s t y c y j n y c h , p r zez 
a n a l i z ę c z ę ś c i p l a n ó w r o c z n y c h , p r o j e k t ó w i p l a n ó w rocz ­
n y c h , p l a n ó w r z e c z o w o - f i n a n s o w y c h , w n i o s k ó w k r e d y t o ­
w y c h , i n s p e k c j e o k r e s o w e , a s k o ń c z y w s z y n a s p r a w d z e n i u 
e f e k t ó w e k o n o m i c z n y c h i n w e s t y c j i o d d a n y c h do e k s p l o a t a c j i , 

c ) w p r o g r a m i e t a k i m m o ż n a u j ą ć i u s y s t e m a t y z o w a ć 
w s z y s t k i e z a g a d n i e n i a rozproszone w i n s t r u k c j a c h b r a n ż o ­
w y c h i z a r z ą d z e n i a c h , co p o w a ż n i e u t r u d n i a p r a c ę i n s p e k ­
t o r a k r e d y t o w e g o , 

d ) u s t a l e n i e t ak iego p r o g r a m u j e s t w y r a z e m ś w i a d o m e g o 
k i e r o w a n i a p r a c ą o d d z i a ł u . A W i ę c zos ta je u s t a lpne m i n i ­
m a l n e z a d a n i e d l a p r a c o w n i k ó w k r e d y t o w y c h , z a r ó w n o co 
do z a k r e s u j a k i c z ę s t o t l i w o ś c i b a d a ń , 

e) p r o g r a m u ł a t w i a p r a c ę i n s p e K t o r o m , g d y ż e l i m i n u j e s i ę 
czas p r zeznaczony n a u s t a l e n i e p r o b l e m a t y k i b a d a ń . W i e m y , 

ż e z d a r z a j ą s i ę p r z y p a d k i , i ż p r a c o w n i k — bez tak iego pro­
g r a m u — p a r o k r o t n i e u z u p e ł n i a a n a l i z ę w n i o s k u o k r e d y t 
i n w e s t y c y j n y i tp. , g d y ż n i e z n a w y m o g ó w k i e r o w n i c t w a od­
d z i a ł u w t y m z a k r e s i e ; powodu je to p o w a ż n ą s t r a t ę czasu 
p r a c y , 

f ) p r o g r a m u ł a t w i a w y r ó w n a n i e p o z i o m u p r a c y w c a ł y m 
p ion ie k r e d y t o w y m , 

g) p r o g r a m w r e s z c i e u ł a t w i a k o n t r o l ę w y k o n y w a n y c h 
c z y n n o ś c i . J e s t to b o w i e m bardzo i s to tny momen t , g d y ż 
s t w i e r d z a j ą c , ż e i n s p e k t o r n a p r z y k ł a d p r z e p r o w a d z i ł i n spek­
c j ę w z a k r e s i e ob ro tu g o t ó w k o w e g o , w z a k r e s i e a k t y w o w a 
n i a n a k ł a d ó w p r z y s z ł y c h o k r e s ó w l u b t e r m i n o w o ś c i f ak tu ro ­
w a n i a i tp . j e d e n r a z w r o k u — j e s t z a g a d n i e n i e m t r u d n y m 
do u s t a l e n i a , c z y p r a c o w n i k w ł a ś c i w i e w y k o n a ł s w o j e zada ­
n i a . P r z e p i s y z tego z a k r e s u n i e r e g u l u j ą c z ę s t o t l i w o ś c i ba­
d a ń , p o z o s t a w i a j ą c te k w e s t i e s a m y m o d d z i a ł o m . Dlatego 
d y s k u s j a n a t e n t e m a t k o n t r o l u j ą c e g o z p r a c o w n i k i e m by 
ł a b y b e z p r z e d m i o t o w a , g d y ż p r z e p i s y b a n k o w e i k i e r o w n i c 
t w o o d d z i a ł u n i e o k r e ś l i ł y b l i ż e j c z ę s t o t l i w o ś c i tego rodzaj 
b a d a ń . W k o n k l u z j i p r z e c i w n i c y s t a w i a j ą p y t a n i a : 

a) c z y p r o g r a m y — t e r m i n a r z e s ą z a p r z e c z e n i e m k w a r t a l ­
n y c h p l a n ó w p r a c y oraz , 

b ) c z y p r o g r a m y t a k i e s t a n o w i ą p e w n e n o w u m , z w ł a s z c z a 
ż e k a r t y p r a c y i tp . s p o r z ą d z a n e b y ł y w o d d z i a ł a c h w okresie 
p o w o j e n n y m ? 

W y d a j e s i ę , ż e w s p o m n i a n ą p r o g r a m y s ą w p e w n y m stop­
n i u z a p r z e c z e n i e m k w a r t a l n y c h p l a n ó w p r a c y w p o j ę c i u 
p r z y j m o w a n y m p rzez n i e k t ó r e o d d z i a ł y w o j e w ó d z k i e i od­
d z i a ł y ope racy jne . W n a s z y m u j ę c i u zagadn ien ie p r z e d s t a w i a 
s i ę n a s t ę p u j ą c o . W o p a r c i u o w y t y c z n e P r e z e s a B a n k u i dy­
r e k t o r a o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o w z a k r e s i e p l a n u kasowego 
i p l a n u k r e d y t o w e g o d y r e k t o r o d d z i a ł u operacyjnego k o n ­
k r e t y z u j e z a d a n i a n a d a n y o k r e s w f o r m i e z a r z ą d z e n i a w e ­
w n ę t r z n e g o , p r z y u w z g l ę d n i e n i u o b o w i ą z u j ą c y c h p r o g r a m ó w -
- t e r m i n a r z y . Z a r z ą d z e n i e t a k i e m a c h a r a k t e r r a m o w y , g d y ż 
u s t o s u n k o w u j e s i ę do p o s t a n o w i e ń p r o g r a m ó w w ś w i e t l e w y ­
t y c z n y c h w ł a d z B a n k u o raz w o p a r c i u o w ł a s n e rozeznanie 
p r o b l e m a t y k i e k o n o m i c z n e j o k r ę g u bankowego i k o n t r o l o w a ­
n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w ; u s t a l a on w i ę c e w e n t u a l n i e dodat­
k o w e z a d a n i a , a k c e n t u j e n i e k t ó r e z a g a d n i e n i a p rob l emowe 
o raz e w e n t u a l n i e r e d u k u j e n i e k t ó r e c z y n n o ś c i w y n i k a j ą c e 
z p r o g r a m ó w w s t o s u n k u do c z ę ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w o w ę ż ­
szej p r o b l e m a t y c e e k o n o m i c z n e j ( n a p r z y k ł a d w s t o s u n k u do 
m n i e j s z y c h s p ó ł d z i e l n i p r a c y i s p ó ł d z i e l n i n i e k r e d y t o w a ­
n y c h m o ż n a o g r a n i c z y ć i n s p e k c j e do j edne j i n s p e k c j i n a d w a 
k w a r t a ł y ) . W o p a r c i u w i ę c o z a r z ą d z e n i a d y r e k t o r a o d d z i a ł u 
o raz p r o g r a m y - t e r m i n a r z e i n s p e k t o r k r e d y t o w y s p o r z ą d z a 
p o d r ę c z n y t e r m i n a r z y k r e a l i z a c j i z a d a ń w d a n y m k w a r t a l e . 

W ś w i e t l e p o w y ż s z e g o t r udno j e s t m ó w i ć , ż e podany spo­
s ó b r e g u l o w a n i a d z i a ł a l n o ś c i k r e d y t o w o - p i e n i ę ż n e j m a c h a ­
r a k t e r p l a n u p r a c y . M o ż e m y w t y m p r z y p a d k u j e d y n i e m ó ­
w i ć o p l a n o w e j o r g a n i z a c j i p r a c y , l ecz n i e o p l a n i e p r a c y . 
W y s t ę p u j e w i ę c t u z a s a d n i c z a , m e r y t o r y c z n a r ó ż n i c a . S y s t e m 
t e n j e d n a k j e s t m n i e j s f o r m a l i z o w a n y , m n i e j p r a c o c h ł o n n y , 
da je z n a c z n i e l epsze e f e k t y o raz p o z w a l a n a p e ł n ą r e a l i z a c j ę 
i n t e n c j i C e n t r a l i N a r o d o w e g o B a n k u E o l s k i e g o w tynj p r z e d ­
mioc ie . 

W y d a j e s i ę , ż e p r o g r a m y s t a n o w i ą n i e w ą t p l i w i e p r ó b ę no­
wego r o z w i ą z a n i a o r g a n i z a c j i p r a c y . P o p r z e d n i o s p o r z ą d z a ­
n e k a r t y p r a c y i t y m podobne o p r a c o w a n i a p o z o s t a j ą w pe­
w n e j a n a l o g i i do o b e c n y c h r e g u l a m i n ó w o r g a n i z a c y j n y c h od­
d z i a ł ó w . 

N a t o m i a s t p o p r z e d n i c h o p r a c o w a ń w ż a d n y m p r z y p a d k u 
n i e m o ż n a p o r ó w n y w a ć do p r o g r a m ó w - t e r m i n a r z y . 

B . Jasiński 
Gniezno 
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Sprawozdawczość z wykonania planu kasowego w zakresie obrotów poczty 
w świetle potrzeb bilansu pieniężnych dochodów i wydatków ludności 

na szczeblu powiatów i miast wydzielonych 
C z ę ś ć I 

P o d s t a w ą o p r a c o w y w a n i a t e r e n o w y c h s p r a w o z d a w c z y c h 
b i l a n s ó w p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w ; w y d a t k ó w l u d n o ś c i s ą 
przede w s z y s t k i m k w a r t a l n e s p r a w o z d a n i a z w y k o n a n i a p l a ­
nu kasowego. S p r a w o z d a w c z o ś ć t a d o s t a r c z a d a n y c h do ty­
c z ą c y c h r o z l i c z e ń g o t ó w k o w y c h gospoda rk i u s p o ł e c z n i o n e j 
z l u d n o ś c i ą i w y n i k a j ą c y c h z n i c h d o c h o d ó w i w y d a t k ó w 
p i e n i ę ż n y c h l u d n o ś c i . 

P e ł n a p r z y d a t n o ś ć s p r a w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u 
kasowego d l a c e l ó w t e r e n o w y c h b i l a n s ó w p i e n i ę ż n y c h do­
c h o d ó w i w y d a t k ó w l u d n o ś c i u z a l e ż n i o n a j e s t z a sadn iczo 
od d w ó c h m o m e n t ó w , a m i a n o w i c i e : 

— od p o k r y w a n i a s i ę t e ry to r i a lnego z a s i ę g u s p r a w o z d a w ­
czości z w y k o n a n i a p l a n u k a s o w e g o z t e r y t o r i a l n y m z a s i ę ­
giem s p r a w o z d a w c z y c h b i l a n s ó w p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w 
i w y d a t k ó w l u d n o ś c i , 

— od w y e l i m i n o w a n i a z k w a r t a l n y c h s p r a w o z d a ń z w y k o -
a n i a p l a n u kasowego o b r o t ó w o c h a r a k t e r z e t e c h n i c z n y c h 
z l i czeń g o t ó w k o w y c h w e w n ą t r z a p a r a t u b a n k o w e g o , pocz-
wego i tp . i 
P r z y d a t n o ś ć s p r a w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u k a s o -
ego d l a c e l ó w b i l a n s u p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w i w y d a t k ó w 
d n o ś c i u z a l e ż n i o n a j e s t z a t e m od s t opn i a w j a k i m o d z w i e r ­

ciedla ona p rocesy gospodarcze, d o k o n u j ą c e s i ę n a t e r e n i e 
o b j ę t y m b i l a n s e m . T e r e n e m t y m j e s t o k r ę g a d m i n i s t r a c y j ­
ny — w o j e w ó d z t w o , p o w i a t l u b m i a s t o w y d z i e l o n e z po­
wia tu . 

- W j a k i m s topn iu s p r a w o z d a w c z o ś ć k w a r t a l n a z w y k o n a ­
nia p l a n u kasowego s p e ł n i a obecnie p o w y ż s z e w y m o g i ? J e ­
śli chodzi o w o j e w ó d z k i s p r a w o z d a w c z y b i l a n s p i e n i ę ż n y c h 
d o c h o d ó w i w y d a t k ó w l u d n o ś c i , to o p r a c o w a n i e go w opa r ­
c iu o s p r a w o z d a w c z o ś ć z w y k o n a n i a w o j e w ó d z k i e g o p l a n u 
kasowego w za sadz i e n i e n a p o t y k a n a w i ę k s z e t r u d n o ś c i . 
Zas i ęg t e r y t o r i a l n y s p r a w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a w o j e ­
w ó d z k i e g o p l a n u k a s o w e g o o b e j m u j e zasadn iczo w o j e w ó d z ­
two i o d z w i e r c i e d l a w s z y s t k i e p rocesy e k o n o m i c z n e , doko ­
n u j ą c e s i ę n a jego t e ren ie . 

Obro ty o c h a r a k t e r z e t e c h n i c z n y m r o z l i c z e ń g o t ó w k o w y c h 
W e w n ą t r z a p a r a t u b a n k o w e g o m a j ą w s p r a w o z d a w c z o ś c i 
z w y k o n a n i a p l a n u k a s o w e g o o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o N B P 
tylko m i n i m a l n e znaczen ie . W w i ę k s z o ś c i p r z y p a d k ó w obro­
ty tego rodza ju , f i g u r u j ą c e w p o z y c j i „ z a s i l a n i e g o t ó w k o ­
w a " w z a j e m n i e s i ę „ z n o s z ą " po s t ron i e p r z y c h o d ó w i roz ­
c h o d ó w p l a n u kasowego n a s z c z e b l u w o j e w ó d z k i m , g d y ż 
v n i k a j ą z w z a j e m n e g o z a s i l a n i a s i ę o d d z i a ł ó w P o w s z e c h ­
nej K a s y O s z c z ę d n o ś c i i s p ó ł d z i e l n i o s z c z ę d n o ś c i o w o - p o ż y c z -
k o w y c h w g r a n i c a c h w o j e w ó d z t w a . 

O d m i e n n i e p r z e d s t a w i a s i ę s p r a w a n a s z c z e b l u p o w i a t ó w 
i m ia s t w y d z i e l o n y c h . Z w i e l u p r z y c z y n s p r a w o z d a w c z o ś ć 
z w y k o n a n i a p l a n u k a s o w e g o n a s z c z e b l u o d d z i a ł u o p e r a c y j ­
nego N B P n i e p o k r y w a s i ę z o k r ę g a m i a d m i n i s t r a c y j n y m i , 
z a r ó w n o w z a k r e s i e o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h , p r z e p r o w a d z o ­
nych przez k a s y b a n k u , j a k i w z a k r e s i e o b r o t ó w g o t ó w k o ­
wych , d o k o n a n y c h z a p o ś r e d n i c t w e m pocz ty . A m i a n o w i c i e : 

1. O k r ę g i b a n k o w e o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h N B P n i e po­
k r y w a j ą s i ę n a o g ó ł z o k r ę g a m i a d m i n i s t r a c y j n y m i p o w i a ­
tów i m i a s t w y d z i e l o n y c h . N a p r z y k ł a d w w o j e w ó d z t w i e 
k a t o w i c k i m t e r e n p o w i a t u b ę d z i ń s k i e g o n a l e ż y c z ę ś c i o w o do 
o k r ę g u bankowego O d d z i a ł u N B P w B ę d z i n i e , c z ę ś c i o w o z a ś 
śc iowo do o k r ę g u b a n k o w e g o O d d z i a ł u N B P w D ą b r o w i e 
G ó r n i c z e j . 

2. O d d z i a ł y b a n k ó w s p e c j a l n y c h i P o w s z e c h n e j K a s y 
O s z c z ę d n o ś c i o b e j m u j ą s w o j ą d z i a ł a l n o ś c i ą k i l k a p o w i a t ó w 
i m i a s t , podczas gdy obro ty g o t ó w k o w e , z w i ą z a n e z t ą d z i a ­
ł a l n o ś c i ą , s k o n c e n t r o w a n e s ą w j e d n y m t y l k o oddz ia le N B P , 
w ł a ś c i w y m d l a s i edz iby o d d z i a ł u b a n k u spec ja lnego l u b P o ­
w s z e c h n e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i . N a p r z y k ł a d do o k r ę g u d z i a ­
ł a l n o ś c i o d d z i a ł u B a n k u I n w e s t y c y j n e g o w R y b n i k u n a l e ż ą 
p o w i a t i m i a s t o R y b n i k o raz p o w i a t W o d z i s ł a w . O d d z i a ł 
B a n k u I n w e s t y c y j n e g o w G l i w i c a c h obe jmu je m i a s t o i po­
w i a t G l i w i c e o raz Z a b r z e . I n s t y t u c j ę p e ł n o m o c n i k a o d d z i a ł u 
B a n k u I n w e s t y c y j n e g o p r z y oddz ia l e N B P u s t a n o w i o n o 
w w o j e w ó d z t w i e k a t o w i c k i m t y l k o W j e d n y m p r z y p a d k u , 
a m i a n o w i c i e p r z y O d d z i a l e N B P w T a r n o w s k i c h G ó r a c h . 
R ó w n i e ż o k r ę g i d z i a ł a l n o ś c i o d d z i a ł ó w P o w s z e c h n e j K a s y 
O s z c z ę d n o ś c i o b e j m u j ą c z ę s t o po k i l k a p o w i a t ó w i m i a s t . 
N a p r z y k ł a d O d d z i a ł P K O w D ą b r o w i e G ó r n i c z e j o b s ł u g u j e 
mias to D ą b r o w ę , m i a s t o i p o w i a t B ę d z i n , m i a s t o i p o w i a t 
Z a w i e r c i e o raz p o w i a t M y s z k ó w . 

3. S p e c j a l i z a c j a b r a n ż o w a o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h N B P 
w w o j e w ó d z t w i e k a t o w i c k i m s p r a w i a , ż e rozchodowa s t ro ­
n a p l a n u k a s o w e g o t y c h o d d z i a ł ó w n i e r ep rezen tu j e j u ż 
o b r o t ó w ' g o t ó w k o w y c h , z w i ą z a n y c h z d a n y m p o w i a t e m l u b 
m i a s t e m w y d z i e l o n y m , w k t ó r y m o d d z i a ł m a s w o j ą s i e ­
d z i b ę , a l e obro ty g o t ó w k o w e b r a n ż y , w k o n t r o l i k t ó r e j d a ­
n y o d d z i a ł s p e c j a l i z u j e s i ę . P r z e d s i ę b i o r s t w a i i c h j edno ­
s t k i n a d r z ę d n e , o b j ę t e s p e c j a l i z a c j ą , u s t o s u n k o w a ł y s i ę ne ­
g a t y w n i e do i n s t y t u c j i r a c h u n k ó w p o m o c n i c z y c h , k t ó r a 
u m o ż l i w i a ł a b y d o k o n y w a n i e w y p ł a t g o t ó w k o w y c h p rzez 
t e r y t o r i a l n i e w ł a ś c i w y d l a danego p r z e d s i ę b i o r s t w a o d d z i a ł 
N B P o r a z z a c h o w a n i e t e r y t o r i a l n e j , a n i e b r a n ż o w e j s t r u k ­
t u r y s t r o n y rozchodowej p l a n ó w k a s o w y c h o d d z i a ł ó w ope­
r a c y j n y c h N B P . 

4. D z i a ł a l n o ś ć n i e k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w s i ę g a poza po­
w i a t (mia s to w y d z i e l o n e ) , w k t ó r y m z n a j d u j e s i ę s i edz iba 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i b a n k u k o n t r o l u j ą c e g o . D o t y c z y to n a 
p r z y k ł a d p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n i k a c j i . D o k a s s t a c y j n y c h 
P K P n a l e ż ą n a p r z y k ł a d k a s y b i l e t o w e s t a c j i i p r z y s t a n ­
k ó w k o l e j o w y c h n a o k r e ś l o n y m s z l a k u k o l e j o w y m , p r z e ­
b i e g a j ą c y m n i e r a z p r zez k i l k a p o w i a t ó w . U t a r g i t y c h k a s 
w p ł a c a n e s ą z a p o ś r e d n i c t w e m k a s y s t a c y j n e j do o d d z i a ł u 
N B P z n a j d u j ą c e g o s i ę w j e j s i edz ib ie . P o d o b n a s y t u a c j a 
m a m i e j s c e w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h k o m u n i k a c j i l o k a l n e j 
( m i e j s k i e j ) . 

5. O b w o d o w e u r z ę d y pocz towe o b e j m u j ą k i l k a o k r ę g ó w 
a d m i n i s t r a c y j n y c h . N a p r z y k ł a d O b w o d o w e m u U r z ę d o w i 
P o c z t o w e m u w C h o r z o w i e p o d l e g a j ą p l a c ó w k i pocz towe 
z t e r e n u m i a s t : ( w y d z i e l o n y c h ) C h o r z o w a , Ś w i ę t o c h ł o w i c 
i R u d y Ś l ą s k i e j . D o O b w o d o w e g o U r z ę d u Pocz towego 
w K a t o w i c a c h n a l e ż ą u r z ę d y pocz towe z t e r e n u m i a s t : K a ­
t o w i c , M y s ł o w i c , S i e m i a n o w i c i Szo p i en i c . O b w o d o w y 
U r z ą d P o c z t o w y w P s z c z y n i e obe jmu je p o w i a t p s z c z y ń s k i 
i t y s k i . 

N a s k u t e k tego obro ty g o t ó w k o w e p l a c ó w e k p o c z t o w y c h 
z t e r e n u k i l k u o k r ę g ó w a d m i n i s t r a c y j n y c h ( p o w i a t ó w , 
m i a s t w y d z i e l o n y c h ) , o b j ę t e s p r a w o z d a n i e m z o b r o t ó w go­
t ó w k o w y c h obwodowego u r z ę d u pocztowego, w y k a z y w a n e 
s ą w s p r a w o z d a n i u z w y k o n a n i a p l a n u kasowego jednego 
t y l k o o d d z i a ł u N B P , w ł a ś c i w e g o d l a s i edz iby obwodowego 
u r z ę d u pocztowego. D z i a ł a l n o ś ć z b i o r c z y c h u r z ę d ó w pocz­
t o w y c h r ó w n i e ż n i e p o k r y w a s i ę z o k r ę g a m i a d m i n i s t r a -
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c y j n y m i ( a t a k ż e n ie z u r z ę d e m o b w o d o w y m ) , w z w i ą z k u 
z c z y m p r z e p i s y p u n k t u 59, u s t ę p u 3 I n s t r u k c j i S ł u ż b o w e j 
A - l n i e r o z w i ą z u j ą tego p r o b l e m u . 

O b r o t y o c h a r a k t e r z e t e c h n i c z n y c h r u c h ó w g o t ó w k i , n i e 
z w i ą z a n y c h z p r o c e s a m i gospoda rczymi , o d g r y w a j ą w s p r a ­
w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u kasowego o d d z i a ł ó w ope­
r a c y j n y c h N B P p o w a ż n ą r o l ę , p r z y c z y m m o ż l i w o ś ć w y e l i ­
m i n o w a n i a p o z y c j i „ z a s i l a n i e g o t ó w k o w e " ze s p r a w o z d a ń 
o d d z i a ł ó w N B P nie r o z w i ą z u j e p r o b l e m u „ o c z y s z c z a n i a " 
s p r a w o z d a w c z o ś c i p l a n u kasowego od o b r o t ó w tego r o d z a j u , 
g d y ż w y s t ę p u j ą one w s p r a w o z d a n i a c h o d d z i a ł ó w ope ra ­
c y j n y c h N B P t a k ż e w i n n e j p o z y c j i p l a n u kasowego , a m i a ­
n o w i c i e w sa ldz i e p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty . 

S a l d o p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty p o w i n n o w zasadz ie 
o b e j m o w a ć saldo obro tu p r z e k a z o w e g o pocz ty z l u d n o ś c i ą 
z t y t u ł u p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h m i ę d z y l u d n o ś c i ą , to z n a c z y 
obroty poczty n i e o b j ę t e k l a s y f i k a c j ą w e d ł u g t y t u ł ó w p l a n u 
kasowego . 

S t r u k t u r a o r g a n i z a c y j n a a p a r a t u pocz ty o raz o b o w i ą z u j ą ­
ce obecnie z a s a d y u j m o w a n i a w s p r a w o z d a w c z o ś c i p l a n u 
kasowego o b r o t ó w p r z e p r o w a d z o n y c h z a p o ś r e d n i c t w e m 
poczty p o w o d u j ą , ż e r u c h y p i e n i ą d z a g o t ó w k o w e g o w a p a ­
r a c i e poczty ( p l a c ó w k a p o c z t o w a — z b i o r c z y u r z ą d poczto­
w y — b a n k l u b o d w r o t n i e ) n i e p o k r y w a j ą s i ę z ob ieg iem 
s p r a w o z d a ń z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h poczty , to z n a c z y , ż e 
o d d z i a ł N B P , u j m u j ą c y w s w o i m s p r a w o z d a n i u z w y k o ­
n a n i a p l a n u k a s o w e g o obroty d a n y c h p l a c ó w e k p o c z t o w y c h 
n a p o d s t a w i e i c h s p r a w o z d a ń , n i e j e s t j e d n o c z e ś n i e o d d z i a ­
ł e m i n k a s u j ą c y m w p ł a t y i d o k o n u j ą c y m w y p ł a t y e f e k t y w ­
nej g o t ó w k i ( w p ł a t y i w y p ł a t y d l a pocz ty — s y m b o l p l a n u 
kasowego 50), z w i ą z a n e j z p o w y ż s z y m i ob ro t ami . 

W y d a j e s i ę kon i eczne b a r d z i e j s z c z e g ó ł o w e n a ś w i e t l e n i e 
p o w y ż s z e j s p r a w y i z w i ą z a n y c h z n i ą t r u d n o ś c i p r z y w y k o ­
r z y s t y w a n i u s p r a w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u k a s o ­
wego d l a c e l ó w b i l a n s u p i e n i ę ż n e g o d o c h o d ó w i w y d a t k ó w 
l u d n o ś c i n a s zczeb lu p o w i a t ó w i m i a s t w y d z i e l o n y c h . B o ­
w i e m k o r y g o w a n i e s p r a w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u 
kasowego o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h N B P w z a k r e s i e obro­
t ó w kas banku , w c e l u d o s t o s o w a n i a i c h z a s i ę g u do g r a n i c 
o k r ę g u a d m i n i s t r a c y j n e g o ( p o w i a t u , m i a s t a w y d z i e l o n e g o ) , 
j e s t z a d a n i e m w p r a w d z i e t r u d n y m , n i e m n i e j w y k o n a l n y m , 
bez po t rzeby z m i a n o b o w i ą z u j ą c y c h obecnie z a s a d s p r a w o ­
z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u kasowego . O d d z i a ł y ope ra ­
c y j n e N B P i o d d z i a ł y b a n k ó w s p e c j a l n y c h s ą w p o s i a d a n i u 
o d p o w i e d n i c h m a t e r i a ł ó w w pos tac i z a p o t r z e b o w a ń n a ś r o d ­
k i z f u n d u s z u p ł a c o raz i n n y c h d o k u m e n t ó w w y p ł a t g o t ó w ­
k o w y c h , s k ł a d a n y c h p rzez k l i e n t ó w w b a n k u l u b w pos tac i 
i n f o r m a c j i z a s i ę g n i ę t y c h w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h i i n s t y t u c ­
j a c h , k t ó r e p o z w a l a j ą b a r d z i e j l u b m n i e j d o k ł a d n i e u s t a l i ć 
w y s o k o ś ć w p ł a t i w y p ł a t j e d n o s t e k gospoda rczych z t e r e n u 
i n n y c h p o w i a t ó w i m i a s t , a n a s t ę p n i e s k o r y g o w a ć w ł a s n e 
s p r a w o z d a n i e o te k w o t y o raz z a w i a d o m i ć z a i n t e r e s o w a n y w 
tej s p r a w i e o d d z i a ł N B P , w c e l u w p r o w a d z e n i a i d e n t y c z n e j 
k o r e k t y do j e j s p r a w o z d a n i a . 

N a t o m i a s t dos tosowanie do o k r ę g ó w a d m i n i s t r a c y j n y c h 
z a k r e s u s p r a w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u k a s o w e g o 
o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h N B P w odniesieniu do o b r o t ó w 
przeprowadzonych przez p o c z t ę , a p rzede w s z y s t k i m w y e l i ­
m i n o w a n i e z „ s a l d a p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w p o c z t y " s u m doty­
c z ą c y c h o b r o t ó w o c h a r a k t e r z e t e c h n i c z n y c h r u c h ó w p i e ­
n i ą d z a w y d a j e s i ę r z e c z ą n i e m o ż l i w ą bez w p r o w a d z e n i a 
z m i a n z a s a d o p r a c o w y w a n i a s p r a w o z d a ń z o b r o t ó w g o t ó w ­
k o w y c h p rzez o b w o d o w e u r z ę d y pocz towe o raz u j m o w a n i a 
o b r o t ó w pocz ty w s p r a w o z d a w c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u 
kasowego p rzez o d d z i a ł y N B P . 

O b r o t y g o t ó w k o w e pocz ty p o d z i e l i ć m o ż n a pod w z g l ę ­
d e m i c h c h a r a k t e r u i sposobu u j m o w a n i a w s p r a w o z d a w ­
c z o ś c i z w y k o n a n i a p l a n u k a s o w e g o — n a n a s t ę p u j ą c e 
grupy; 

Przychody 

1) w p ł a t y p r z e k a z a m i p o c z t o w y m i p rzez j e d n o s t k i gos 
p o d a r k i u s p o ł e c z n i o n e j ( n a p r z y k ł a d p rzez s k l e p y sprz~ 
d a ż y d e t a l i c z n e j ) o raz p rzez osoby f i z y c z n e i j e d n o s t k i n i 
u s p o ł e c z n i o n e ( n a p r z y k ł a d z t y t u ł u p o d a t k ó w i o p ł a t ) 
a d r e s o w a n e n a o d d z i a ł y b a n k ó w ( w c e l u z a p i s a n i a i c ' 
r ó w n o w a r t o ś c i n a dobro r a c h u n k ó w j ednos tek gospodar' 
u s p o ł e c z n i o n e j , 

2) w p ł a t y p r z e k a z a m i p o c z t o w y m i p rzez osoby f i z y c z n 
i j e d n o s t k i gospoda rk i n i e u s p o ł e c z n i o n e j , a d r e s o w a n e n 
rzecz l u d n o ś c i i j e d n o s t e k n i e u s p o ł e c z n i o n y c h , 

3) w p ł a t y n a r a c h u n k i c z e k o w e P K O , 
4) w p ł a t y n a r a c h u n k i o s z c z ę d n o ś c i o w e P K O , 
5) w p ł a t y z t y t u ł u o p ł a t p o c z t o w y c h , o p ł a t t e l ekomun i ­

k a c y j n y c h , r a d i o w y c h , o p ł a t c e l n y c h , ze s p r z e d a ż y znacz­
k ó w p o c z t o w y c h o r a z z n a c z k ó w i k u p o n ó w to ta l iza tora 
spor towego j a k i z p r z e d p ł a t n a p r e n u m e r a t ę czasopism, 

6) p o z o s t a ł o ś ć g o t ó w k i w k a s i e n a p o c z ą t k u o k r e s u spra­
w o z d a w c z e g o , 

7) o t r z y m a n e z a s i ł k i g o t ó w k o w e z a p o ś r e d n i c t w e m zbior­
czego u r z ę d u pocztowego l u b b e z p o ś r e d n i o z b a n k u . 
Rozchody 

1) w y p ł a t y . z p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h z w y s t a w i e n i a j ed­
nos tek gospoda rk i u s p o ł e c z n i o n e j n a r zecz l u d n o ś c i , 

2) w y p ł a t y z p r z e k a z ó w e m e r y t a l n y c h z w y s t a w i e n i a 
o b w o d o w y c h z a r z ą d ó w u b e z p i e c z e ń s p o ł e c z n y c h i D O K P 
n a r z e c z l u d n o ś c i , 

3) w y p ł a t y z p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h z w y s t a w i e n i a osób 
f i z y c z n y c h i j e d n o s t e k gospodark i n i e u s p o ł e c z n i o n e j n a 
r zecz l u d n o ś c i i j ednos t ek n i e u s p o ł e c z n i o n y c h , 

4) w y p ł a t y z r a c h u n k ó w c z e k o w y c h P K O , 
5) w y p ł a t y z r a c h u n k ó w o s z c z ę d n o ś c i o w y c h P K O , 
6) w y d a t k i a d m i n i s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z e poczty , j a k p ł a ­

ce, z a s i ł k i , de legac je s ł u ż b o w e i t d . d l a w ł a s n y c h p racow­
n i k ó w , z a p ł a t a z a u s ł u g i i t o w a r y i tp . , 

7) p o z o s t a ł o ś ć g o t ó w k i w k a s i e n a kon iec o k r e s u spra­
w o z d a w c z e g o , 

8) odp rowadzone n a d m i a r y k a s o w e z a p o ś r e d n i c t w e m 
zbiorczego u r z ę d u pocztowego l u b b e z p o ś r e d n i o do banku. 

W m y ś l p r z e p i s ó w I n s t r u k c j i S ł u ż b o w e j A - l „ P l a n o w a ­
n ie K a s o w e " o b o w i ą z u j ą n a s t ę p u j ą c e za sady u j m o w a n i a 
p o s z c z e g ó l n y c h o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h pocz ty ' w sprawozda­
n i a c h k w a r t a l n y c h z w y k o n a n i a p l a n u kasowego o d d z i a ł ó w 
o p e r a c y j n y c h N B P (podane w p o n i ż s z y m z e s t a w i e n i u k w o ­
t y o raz s y m b o l e P I , P 2 , R l , R 2 , i t d . d o t y c z ą p r z y k ł a d ó w 
o m a w i a n y c h w da l sze j c z ę ś c i n in ie j szego o p r a c o w a n i a ) : 

J a k w y n i k a z p o w y ż s z e g o z e s t a w i e n i a , n i e w s z y s t k i e 
obro ty g o t ó w k o w e pocz ty z n a j d u j ą w y r a z w o d n o ś n y c h 
s p r a w o z d a n i a c h „ o d c i n k o w y c h " , s ł u ż ą c y c h z a p o d s t a w ę 
o p r a c o w a n i a s p r a w o z d a n i a k w a r t a l n e g o o d d z i a ł u N B P 
z w y k o n a n i a p l a n u k a s o w e g o , w z ó r 5 ( P 2 i R 3 — o b r ó t 
p r z e k a z o w y pocz ty z l u d n o ś c i ą ) . P o z y c j ą b i l a n s u j ą c ą obroty 
pocz ty w t y m s p r a w o z d a n i u j e s t „ s a l d o p o z o s t a ł y c h obro­
t ó w pocz ty" . P o w i n n o ono o b e j m o w a ć sa ldo obro tu p rze ­
k a z o w e g o pocz ty z l u d n o ś c i ą i w n a s z y m p r z y k ł a d z i e m u ­
s i a ł o b y w y n o s i ć 8.000 z ł o t y c h ; ( P 2 (20.000) m n i e j R 3 (12.000) 
8.000) — po s t ron i e p r z y c h o d ó w p l a n u kasowego . 

O b l i c z a j ą c s u m ę b i l a n s u j ą c ą obro ty pocz ty w s p r a w o z d a ­
n i u k w a r t a l n y m o d d z i a ł u N B P , u s t a l o n y c h n a pods t awie 
w y m i e n i o n y c h w p o w y ż s z y m z e s t a w i e n i u s p r a w o z d a ń „ o d ­
c i n k o w y c h " , u z y s k u j e m y : 

P I + P 3 + P 4 + P 5 + P 6 + P 7 = 
200.000 + 50.000 + 90.000 + 8.000 + 2.000 + 30.000 = 380.000 

R l + R 2 + R 4 + R 5 + R 6 + R 7 + R 8 = 
5.000 + 130.000 + 80.000 + 48.000 + 18.000 + 7.000 + 100.000 -

= 388.000 

S a l d o p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w poczty ( s t rona p r z y ­
c h o d ó w p l a n u k a s o w e g o ) 8.000 
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R o d z a j o b r o t ó w pocz ty 
P o d s t a w a u j m o w a n i a w s p r a w o z d a n i u k w a r t a l n y m od­

d z i a ł ó w N B P z w y k o n a n i a p l a n u kasowego , w z ó r 5 
K w o t a 

P I 
CL 

w p ł a t y n a p r z e k a z y pocz towe j e d n o s t e k uspo­
ł e c z n i o n y c h o raz o s ó b f i z y c z n y c h i j e d n o s t e k 
gospodark i n i e u s p o ł e c z n i o n e j , a d r e s o w a n e n a 
b a n k i w c e l u z a p i s a n i a i c h n a dobro r a c h u n ­
k ó w j ednos t ek gospoda rk i u s p o ł e c z n i o n e j 

e w i d e n c j a w p ł a t p r zez p o c z t ę , w z ó r 7, p r o w a d z o n a n a 
p o d s t a w i e o d c i n k ó w p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h p rzez od­
d z i a ł y N B P , p r z y j m u j ą c e w p ł a t y p l a c ó w e k p o c z t o w y c h 
( z b i o r c z y c h u r z ę d ó w p o c z t o w y c h ) 200.000 

P 2 w p ł a t y n a p r z e k a z y pocz towe p r z e z osoby f i ­
z y c z n e i j e d n o s t k i gospodark i n i e u s p o ł e c z n i o ­
ne j , a d r e s o w a n e n a r zecz l u d n o ś c i i j e d n o s t e k 
n i e u s p o ł e c z n i o n y c h 20.000 

P 3 w p ł a t y n a r a c h u n k i c z e k o w e P K O s p r a w o z d a n i e k w a r t a l n e z w y k o n a n i a w p ł a t i w y p ł a t 
p rzez p o c z t ę n a r a c h u n k i P K O , w z ó r 9, s k ł a d a n e przez 
o d d z i a ł y P K O 50.000 

P4 w p ł a t y n a r a c h u n k i o s z c z ę d n o ś c i o w e P K O s p r a w o z d a n i e m i e s i ę c z n e z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h , w z ó r 10, s k ł a d a n e p rzez o b w o d o w e 
u r z ę d y pocz towe 90.000 

P 5 w p ł a t y z t y t u ł u o p ł a t p o c z t o w y c h , t e l e k o m u n i ­
k a c y j n y c h i tp . 

s p r a w o z d a n i e m i e s i ę c z n e z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h , w z ó r 10, s k ł a d a n e p rzez o b w o d o w e 
u r z ę d y pocz towe 8.000 

P 6 p o z o s t a ł o ś ć g o t ó w k i w k a s i e n a p o c z ą t k u o k r e ­
s u s p r a w o z d a w c z e g o 

s p r a w o z d a n i e m i e s i ę c z n e z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h , w z ó r 10, s k ł a d a n e przez obwodowe 
u r z ę d y pocz towe 2.000 

P7 o t r z y m a n e z a s i ł k i g o t ó w k o w e p o z y c j a „ w y p ł a t y d l a pocz ty" a r k u s z a k o n t r o l i w y k o ­
n a n i a p l a n u kasowego , w z ó r 6, o d d z i a ł ó w N B P o raz 
s p r a w o z d a ń d e k a d o w y c h o d d z i a ł ó w P K O i s p ó ł d z i e l n i 
o s z c z ę d n o ś c i o w o - p o ż y c z k o w y c h , 30.000 

R a z e m p r z y c h o d y ( P ) 400.000 

R l w y p ł a t y z p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h z w y s t a w i e ­
n i a j ednos tek u s p o ł e c z n i o n y c h n a r zecz l u d n o ś c i 

e w i d e n c j a c z e k ó w a k c e p t o w a n y c h i p o l e c e ń p r z e l e w u 
w y d a n y c h do r o z l i c z e n i a z p o c z t ą , w z ó r 8, p r o w a d z o n a 
p rzez o d d z i a ł y N B P , B a n k u I n w e s t y c y j n e g o i B a n k u 
R o l n e g o 5.000 

R 2 w y p ł a t y z p r z e k a z ó w e m e r y t a l n y c h n a r z e c z 
l u d n o ś c i 

s p r a w o z d a n i e m i e s i ę c z n e z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h , w z ó r 10, s k ł a d a n e przez o b w o d o w e 
u r z ę d y pocz towe 130.000 

R 3 w y p ł a t y z p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h z w y s t a w i e ­
n i a o s ó b f i z y c z n y c h i j ednos t ek gospodark i n i e 
u s p o ł e c z n i o n e j n a r zecz l u d n o ś c i i j e d n o s t e k n i e 
u s p o ł e c z n i o n y c h 12.000 

R 4 w y p ł a t y z r a c h u n k ó w c z e k o w y c h P K O s p r a w o z d a n i e k w a r t a l n e z w y k o n a n i a w y p ł a t i w p ł a t 
p rzez p o c z t ę n a r a c h u n k i P K O . w z ó r 9, s k ł a d a n e 

p r zez o d d z i a ł y P K O 80.000 

R 5 w y p ł a t y z r a c h u n k ó w o s z c z ę d n o ś c i o w y c h P K O s p r a w o z d a n i e m i e s i ę c z n e z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h , w z ó r 10, s k ł a d a n e p rzez o b w o d o w e 
u r z ę d y pocz towe 48.000 

R 5 w y d a t k i a d m i n i s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z e pocz ty : 
p ł a c e , z a s i ł k i i tp . 

s p r a w o z d a n i e m i e s i ę c z n e z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h , w z ó r 10, s k ł a d a n e p rzez o b w o d o w e 
u r z ę d y pocz towe 18.000 

R 7 p o z o s t a ł o ś ć g o t ó w k i w k a s i e n a k o n i e c o k r e s u 
s p r a w o z d a w c z e g o 

s p r a w o z d a n i e m i e s i ę c z n e z o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h , w z ó r 10, s k ł a d a n e p rzez o b w o d o w e 
u r z ę d y pocz towe 7.000 

R 8 odprowadzone n a d m i a r y k a s o w e p o z y c j a — w p ł a t y pocz ty do b a n k u — a r k u s z a k o n t r o l i 
w y k o n a n i a p l a n u kasowego , w z ó r 6, o d d z i a ł ó w N B P 
o raz s p r a w o z d a ń d e k a d o w y c h o d d z i a ł ó w P K O i s p ó ł ­
d z i e l n i o s z c z ę d n o ś c i o w o - p o ż y c z k o w y c h 100.000 

R a z e m rozchody ( R ) 400.000 
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S a l d o p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty o d p o w i a d a w p o w y ż ­
s z y m p r z y p a d k u s a l d u obro tu p r z e k a z o w e g o pocz ty z l u d ­
n o ś c i ą i w tej s y t u a c j i c z y n i z a d o ś ć w y m o g o m b i l a n s u p i e ­
n i ę ż n y c h d o c h o d ó w i w y d a t k ó w l u d n o ś c i . 

W p o w y ż s z y m p r z y k ł a d z i e p r z y j ę t o z a ł o ż e n i e , ź e obroty 
g o t ó w k o w e , p r z e p r o w a d z a n e z a p o ś r e d n i c t w e m poczty , n i e 
w y k r a c z a j ą poza g r a n i c e o k r ę g u a d m i n i s t r a c y j n e g o , w k t ó ­
r y m m a s i e d z i b ę d a n y o d d z i a ł N B P , to z n a c z y ż e p r z e k a z y 
pocztowe ( P I ) n a d a w a n e s ą w y ł ą c z n i e n a t e ren ie o k r ę g u 
b a n k o w e g o o d d z i a ł u N B P , p r o w a d z ą c e g o e w i d e n c j ę w p ł a t 
p rzez p o c z t ę oraz , ż e t e n o d d z i a ł N B P i n k a s u j e t a k ż e n a d ­
m i a r y k a s o w e ( R 8 ) p l a c ó w e k p o c z t o w y c h , k t ó r e p r z y j ę ł y 
w p ł a t y n a p r z e k a z y ; ż e n a t e ren ie tego o k r ę g u a d m i n i s t r a ­
cy jnego z n a j d u j e s i ę o b w o d o w y u r z ą d p o c z t o w y , k t ó r e g o z a ­
k r e s d z i a ł a l n o ś c i p o k r y w a s i ę z p o w i a t e m ( m i a s t e m w y ­
d z i e l o n y m ) ; d a l e j , ż e n a t e r en ie o k r ę g u b a n k o w e g o dane ­
go o d d z i a ł u N B P i s t n i e j e o d d z i a ł P K O , k t ó r e g o z a s i ę g d z i a ­
ł a l n o ś c i obe jmu je t y l k o o k r ę g D a n k o w y danego o f l d z i a ł u 

N B P ; ż e z danego o d d z i a ł u N B P o t r z y m u j ą z a s i ł k i g o t ó w ­
k o w e ( P 7 ) w y ł ą c z n i e p l a c ó w k i pocz towe, d z i a ł a j ą c e n a t e r e ­
n ie o k r ę g u b a n k o w e g o danego o d d z i a ł u N B P . 

W y ł ą c z n i e w t y c h w a r u n k a c h sa ldo p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w 
poczty j e s t r ó w n e s a l d u obro tu p r z e k a z o w e g o pocz ty z l u d ­
n o ś c i ą , o d p o w i a d a j ą c po t rzebom b i l a n s u p i e n i ę ż n y c h docho­
d ó w i w y d a t k ó w l u d n o ś c i . J e d n a k w p r a k t y c e w o j e w ó d z ­
t w a k a t o w i c k i e g o w a r u n k i te w ż a d n y m o k r ę g u b a n k o ­
w y m n i e s ą s p e ł n i a n e . 

P r o b l e m t e n w y s t ę p u j e t a k ż e i w i n n y c h w o j e w ó d z t w a c h 
c h o ć b y d l a tego, ż e w c h w i l i obecnej n i e w e w s z y s t k i c h 
p o w i a t a c h , W k t ó r y c h i s t n i e j ą o d d z i a ł y N B P , m a j ą s i e d z i b ę 
t a k ż e o d d z i a ł y P K O i o b w o d o w y u r z ą d pocz towy . S y t u a c j ę 
p o w y ż s z ą o b r a z u j ą n a s t ę p u j ą c e p r z y k ł a d y : 

1. Z b i o r c z e u r z ę d y pocz towe s k ł a d a j ą w e w ł a ś c i w y c h d l a 
n i c h o d d z i a ł a c h N B P o d c i n k i p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h ( w c e ­
l u z a p i s a n i a i c h r ó w n o w a r t o ś c i n a r a c h u n k a c h p r z e k a z o -
b i o r c ó w u s p o ł e c z n i o n y c h , p r o w a d z o n y c h w t y c h o d d z i a ł a c h 
N B P ( n a d a n y c h w p l a c ó w k a c h p o c z t o w y c h , k t ó r y c h n a d ­
m i a r y k a s o w e n ie s ą i n k a s o w a n e p r zez d a n y u r z ą d poczto­
w y , l ecz p rzez u r z ą d z b i o r c z y z innego p o w i a t u ( m i a s t a 
wydz ie lonego) . N a p r z y k ł a d : 

a) n a t e r en ie p o w i a t u t a r n o g ó r s k i e g o i s t n i e j ą 23 p l a c ó w ­
k i pocztowe. O d c i n k i p r z e k a z ó w n a d a n y c h w e w s z y s t k i c h 
t y c h p l a c ó w k a c h d l a j ednos t ek u s p o ł e c z n i o n y c h , p o s i a d a j ą ­
c y c h r a c h u n k i w O d d z i a l e N B P w T a r n o w s k i c h G ó r a c h , 
s k ł a d a w t y m oddz ia le Z b i o r c z y U r z ą d p o c z t o w y w T a r ­
n o w s k i c h G ó r a c h . U r z ą d t e n i n k a s u j e j e d n a k n a d m i a r y k a ­
s o w e t y l k o 14 p l a c ó w e k p o c z t o w y c h p o w i a t u t a r n o g ó r s k i e ­
go. Z p o z o s t a ł y c h 9 p l a c ó w e k 6 o d p r o w a d z a n a d m i a r y do 
Zbiorczego U r z ę d u Pocz towego w K a t o w i c a c h , a t r z y do 
Zbiorczego U r z ę d u Pocz towego w B y t o m i u . 

b) s p o ś r ó d d z i e s i ę c i u p l a c ó w e k p o c z t o w y c h n a t e r en ie 
( m i a s t a w y d z i e l o n e g o ) R u d y Ś l ą s k i e j t y l k o j e d n a dokonu j e 
w p ł a t do O d d z i a ł u N B P w R u d z i e Ś l ą s k i e j , s k ł a d a j ą c w t y m 
oddzia le o d c i n k i p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h , n a d a n y c h w e 
w s z y s t k i c h p l a c ó w k a c h n a t e r en ie tego m i a s t a . N a d m i a r y 
k a s o w e p o z o s t a ł y c h d z i e w i ę c i u p l a c ó w e k i n k a s u j e Z b i o r c z y 
U r z ą d P o c z t o w y w C h o r z o w i e , o d p r o w a d z a j ą c j e do O d d z i a ­
łu N B P w C h o r z o w i e . 

O b l i c z e n i a d l a O d d z i a ł u N B P w R u d z i e Ś l ą s k i e j w n a ­
s z y m p r z y k ł a d z i e c y f r o w y m , z a k ł a d a j ą c ż e n a d m i a r y , k a s o ­
w e ( R 8 ) d z i e w i ę c i u p l a c ó w e k p o c z t o w y c h , o b s ł u g i w a n y c h 
przez Z b i o r c z y U r z ą d P o c z t o w y w C h o r z o w i e , w y n o s z ą 
90.000 z ł o t y c h a n a d m i a r y k a s o w e p l a c ó w k i w p ł a c a j ą c e j d ó 
O d d z i a ł u N B P w R u d z i e Ś l ą s k i e j — 10.000 z ł o t y c h , p r z e d ­
s t a w i a ł y b y s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

P I + P 3 + P 4 + P 5 + P 6 + P 7 = 
200.000 + 50.000 + 90.000 + 8.000 + 2.000 + 30.000 = 380.000 

R l + R 2 + R 4 + R 5 + R 6 + R 7 + R 8 = 

5.000 + 130.000 + 80.000 + 48.000 + 18.000 + 7.000 +.10.000 = 

= 298.000 

S a l d o p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty ( s t rona rozcho­
d ó w p l a n u ka sowego) 82.000 

Z a m i a s t 8.000 z ł o t y c h po s t ron ie p r z y c h o d ó w p l a n u k a ­
sowego saldo p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty w y n o s i w Oddz ia ­
le N B P w R u d z i e Ś l ą s k i e j 82.000 z ł o t y c h po s t ron ie rozcho­
d ó w . W O d d z i a l e N B P w C h o r z o w i e , p r z y j m u j ą c y m w p ł a ­
ty Zb io rczego U r z ę d u Pocz towego w C h o r z o w i e , saldo po­
z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty w y k a z a ł o b y o c z y w i ś c i e odchy l e ­
n ie w p r z e c i w n y m k i e r u n k u , p o n i e w a ż odprowadzone n a d ­
m i a r y k a s o w e pocz ty ( R 8 ) n i e w y n o s z ą w t y m oddziale 
100.000 z ł o t y c h l ecz 190.000 z ł o t y c h . 

2. W i e l e p r z e d s i ę b i o r s t w pos iada s w o j e p l a c ó w k i n a te­
r e n i e k i l k u p o w i a t ó w a n i e r a z n a t e r en ie c a ł e g o w o j e w ó d z ­
t w a ( „ R u c h " , W o j e w ó d z k i e P r z e d s i ę b i o r s t w o H a n d l u M e ­
b l a m i i tp ) . W p r z y p a d k u , gdy p l a c ó w k i te o d p r o w a d z a j ą go­
t ó w k ę z a p o ś r e d n i c t w e m poczty , o d c i n k i p r z e k a z ó w poczto­
w y c h o t r z y m u j e , w c e l u z a p i s a n i a n a r a c h u n e k b a n k o w y , 
z b i o r c z y u r z ą d pocz towy , w ł a ś c i w y d l a s i edz iby o d d z i a ł u 
N B P , k o n t r o l u j ą c e g o i f i n a n s u j ą c e g o d a n e p r z e d s i ę b i o r ­
s two. N a d m i a r y k a s o w e p l a c ó w e k p o c z t o w y c h , p r z y j m u j ą ­
c y c h p r z e k a z y , i n k a s o w a n e s ą p rzez i n n e zb io rcze u r z ę d y 
pocztowe. 

N a p r z y k ł a d M i e j s k i H a n d e l D e t a l i c z n y w R y b n i k u p ro ­
w a d z i s k l e p y de t a l i c zne n a t e r en ie s ą s i e d n i e g o p o w i a t u 
W o d z i s ł a w s k i e g o . S k l e p y te o d p r o w a d z a j ą c z ę ś c i o w o s w o j e 
u t a r g i z a p o ś r e d n i c t w e m u r z ę d ó w p o c z t o w y c h , o d s y ł a j ą c y c h 
n a d m i a r y ' k a s o w e do O d d z i a ł u N B P w W o d z i s ł a w i u . N a ­
tomias t o d c i n k i p r z e k a z ó w p o c z t o w y c h p l a c ó w k i pocztowe 
p r z e s y ł a j ą do Zbiorczego U r z ę d u Pocz towego w R y b n i k u , 
k t ó r y s k ł a d a j e w O d d z i a l e N B P w R y b n i k u , gdzie p r z e d ­
s i ę b i o r s t w o pos i ada s w ó j r a c h u n e k r o z l i c z e n i o w y . Z a k ł a d a ­
j ą c , ż e u t a r g i s k l e p ó w M i e j s k i e g o H a n d l u Deta l icznego 
w R y b n i k u , z n a j d u j ą c y c h s i ę n a t e r en ie p o w i a t u w o d z i ­
s ł a w s k i e g o , w y n o s z ą 20.000 z ł o t y c h , o b l i c z e n i a w p r z y k ł a ­
dz ie n a s z y m d l a O d d z i a ł u N B P w R y b n i k u p r z e d s t a w i a ł y ­
b y s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

P I + P 3 + P 4 + P 5 + P 6 + P 7 = 
220.000 + 50.000 +90.000 + 8.000 + 2.000 + 30.000 = 400.000 

R l + R 2 + R 4 + R 5 + R 6 + R 7 + R 8 = 
5.000 + 13O.'000 + 80.000 + 48.000 + 18.000 + 7.000 + 100.000 = 

= 388.000 

S a l d o p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty ( s t rona rozcho­
d ó w p l a n u ka sowego) 12.000 

Z a m i a s t 8.000 z ł o t y c h po s t ron ie p r z y c h o d ó w p l a n u kaso ­
wego saldo p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w w O d d z i a l e N B P w R y b ­
n i k u w y n o s i 12.000 z ł o t y c h po s t ron ie r o z c h o d ó w . W O d ­
d z i a l e N B P w W o d z i s ł a w i u sa ldo w y k a z a ł o b y odchy len i e 
w p r z e c i w n y m k i e r u n k u , g d y ż w p ł a t y n a p r z e k a z y poczto­
w e ( P I ) w y n o s z ą w t y m oddz ia le n i e 200.000 z ł o t y c h lecz 
180.000 z ł o t y c h . 

3. S p ó ł d z i e l n i e o s z c z ę d n o ś c i o w o - p o ż y c z k o w e o d p r o w a d z a ­
j ą s w o j e n a d w y ż k i k a s o w e w n i e k t ó r y c h p r z y p a d k a c h z a 
p o ś r e d n i c t w e m p l a c ó w e k p o c z t o w y c h , n a d m i a r y k a s o w e k t ó ­
r y c h i n k a s u j e z b i o r c z y u r z ą d p o c z t o w y z innego p o w i a t u . 
N a p r z y k ł a d S p ó ł d z i e l n i a O s z c z ę d n o ś c i o w o - P o ż y c z k o w a 
W I m i e l i n i e w p o w i e c i e t y s k i m o d p r o w a d z a n a d w y ż k i k a ­
s o w e z a p o ś r e d n i c t w e m u r z ę d u pocztowego, o d s y ł a j ą c e g o 
s w o j e n a d m i a r y k a s o w e do Zbiorczego U r z ę d u Pocztowego 
w K a t o w i c a c h . S p r a w o z d a n i e d e k a d o w e z w y k o n a n i a p l a n u 
kasowego , w k t ó r y m s p ó ł d z i e l n i a t a w y k a z u j e g o t ó w k ę od­
p r o w a d z o n ą n a p o c z t ę w p o z y c j i „ w y p ł a t y d l a pocz ty" , s k ł a ­
d a ona w O d d z i a l e N B P w M i k o ł o w i e ( o d d z i a ł p o w i a t o w y 
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d l a p o w i a t u tysk iego) . Z a k ł a d a j ą c , ż e w y p ł a t y d l a pocz ty 
S p ó ł d z i e l n i O s z c z ę d n o ś c i o w o - P o ż y c z k o w e j w I m i e l i n i e w y ­
nos i ły 25.000 z ł o t y c h , ob l i czen ie s a l d a p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w 
poczty d l a O d d z i a ł u N B P w K a t o w i c a c h p r z e d s t a w i a ł y b y 
s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

P I + P 3 + P 4 + P 5 + P 6 + P 7 = 
200.000 + 50.000 + 90.000 + 8.000 + 2.000 + 30.000 = 380.000 

R l + R 2 + R 4 + R 5 + R 6 + R 7 + R 8 = 
5.000 + 130.000 + 80.000 +48.000 + 18.000 + 7.000 + 125.000 = 

= 413.000 

Sa ldo p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty ( s t r o n a p r z y ­
c h o d ó w p l a n u ka sowego) 33.000 

Z a m i a s t 8.000 z ł o t y c h sa ldo p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty 
w y n o s i 33.000 t y s i ą c e z ł o t y c h . O d d z i a ł N B P w M i k o ł o w i e 
w y k a z a ł b y o dchy l en i e w o d w r o t n y m k i e r u n k u ( R 8 — w p ł a ­
ty poczty w O d d z i a l e N B P w M i k o ł o w i e w y n i o s ą t y l k o 
75.000 z ł o t y c h , z a m i a s t 100.000 z ł o t y c h ) . 

4. J a k j u ż w s p o m n i a n o poprzedn io z a s i ę g d z i a ł a l n o ś c i 
P K O obe jmuje n a j c z ę ś c i e j k i l k a o k r ę g ó w a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h , p r z y c z y m obro ty g o t ó w k o w e o d d z i a ł u P K O w y k a z y ­
w a n e s ą w s p r a w o z d a n i u z w y k o n a n i a p l a n u kasowego 
jednego t y l k o o d d z i a ł u N B P , w ł a ś c i w e g o d l a s i e d z i b y od ­
d z i a ł u P K O . T a k n a p r z y k ł a d p o w i a t m y s z k o w s k i o b s ł u ­
g i w a n y j e s t p rzez O d d z i a ł P K O w D ą b r o w i e G ó r n i c z e j . Z a ­
tem s p r a w o z d a n i e k w a r t a l n e z w y k o n a n i a w p ł a t i w y p ł a t 
przez p o c z t ę n a r a c h u n k i P K O , w z ó r , 9, o b e j m u j ą c e obro ty 
dokonane z a p o ś r e d n i c t w e m p l a c ó w e k p o c z t o w y c h p o w i a t u 

Doświadczenia z akcji łqczenia 
z czynnościami 

N a w i ą z u j ą c do a r t y k u ł ó w n a t ema t w y n i k ó w p o ł ą c z e n i a 
k o m ó r k i r o z l i c z e ń i n k a s o w y c h z c z y n n o ś c i a m i d y s p o n e n t ó w , 
c h c i a ł b y m p o k r ó t c e p o d z i e l i ć s i ę d o ś w i a d c z e n i a m i naszego 
o d d z i a ł u n a t y m o d c i n k u . 

P o u k a z a n i u s i ę z a r z ą d z e n i a P r e z e s a B-36 /59 r o z p o c z ę ­
l i ś m y szko len ie w y t y p o w a n y c h p r a c o w n i k ó w . S z k o l e n i e to 
p o l e g a ł o przede w s z y s t k i m n a p r a k t y c z n y m w z a j e m n y m 
p r z e s z k o l e n i u z a i n t e r e s o w a n y c h p r a c o w n i k ó w — n i e z a l e ż ­
n i e od s z k o l e n i a teore tycznego, j a k i e b y ł o p r z e p r o w a d z a n e 
i n d y w i d u a l n i e i w f o r m i e o d p r a w s z k o l e n i o w y c h . Ł ą c z n y 
czas z u ż y t y n a p r z e s z k o l e n i e jednego . p r a c o w n i k a w y n o ­
si ł o k o ł o t r z e c h tygodn i i b y ł w y s t a r c z a j ą c y , j a k o ż e Wię ­
k s z o ś ć p r a c o w n i k ó w p o w o ł a n y c h do p e ł n i e n i a c z y n n o ś c i 
w nowo u t w o r z o n e j k o m ó r c e d y s p o n e n t ó w w zasadz i e b y ­
ł a p r z e s z k o l o n a z a r ó w n o w c z y n n o ś c i a c h d y s p o n e n t a j a k 
i w do tychczasowe j k o m ó r c e r o z l i c z e ń i n k a s o w y c h . S z k o ­
len ie w tej f o r m i e s to su j emy od d ł u ż s z e g o c z a s u , z a p e w ­
n i a j ą c sobie w t en s p o s ó b z a s t ę p s t w a n a o k r e s u r l o p ó w , 
c h o r ó b i tp . 

D l a z a p e w n i e n i a c i ą g ł o ś c i w z a j e m n e g o d o s z k a l a n i a s i ę 
p r a c o w n i k ó w w n o w o u t w o r z o n e j k o m ó r c e r o z l o k o w a n o i c h 
w t a k i s p o s ó b , ż e k a ż d y z d y s p o n e n t ó w w e d ł u g dawnego 
p o d z i a ł u o rgan izacy jnego m i a ł n a p r z e c i w s ieb ie p r a c o w n i ­
k a b y ł e j k o m ó r k i r o z l i c z e ń . 

R o z m i e s z c z e n i e d y s p o n e n t ó w n ie n a s t r ę c z a ł o n a m spe­
c j a l n y c h t r u d n o ś c i . U m o ż l i w i l i ś m y k a ż d e m u z n i c h z a ł a ­
t w i a n i e k l i e n t a bez o d r y w a n i a s i ę od b i u r k a . P r z y d z i e l a ­
j ą c dysponen tom odpowiedn ie r a c h u n k i do b e z p o ś r e d n i e j 
o b s ł u g i , u w z g l ę d n i l i ś m y n a s t ę p u j ą c e m o m e n t y . 

Dokonano r o z d z i a ł u t y c h r a c h u n k ó w w o p a r c i u o b r a n ­
ż o w y p o d z i a ł w r a m a c h k o n t a b i l a n s o w e g o 6 w r a z z r a ­
c h u n k a m i p o ż y c z k o w y m i i r a c h u n k a m i p r o w a d z o n y m i 
w r a m a c h k o n t a b i l ansowego 8. N a s t ę p n i e k a ż d e m u z d y -

m y s z k o w s k i e g o , s k ł a d a n e j e s t w O d d z i a l e N B P w D ą b r o ­
w i e G ó r n i c z e j i w c h o d z i do s p r a w o z d a n i a z w y k o n a n i a p l a ­
n u ka sowego tego o d d z i a ł u , m i m o ż e n a d m i a r y k a s o w e p l a ­
c ó w e k p o c z t o w y c h p o w i a t u m y s z k o w s k i e g o o d p r o w a d z a n e 
s ą — z a p o ś r e d n i c t w e m Zb io rczego U r z ę d u Pocz towego 
w M y s z k o w i e — do O d d z i a ł u N B P w M y s z k o w i e . W n a ­
s z y m p r z y k ł a d z i e l i c z b o w y m w p r z y p a d k u O d d z i a ł u N B P 
w M y s z k o w i e n i e b ę d ą w y s t ę p o w a ł y pozyc je P 3 ( w p ł a t y 
n a r a c h u n k i c z e k o w e P K O oraz R 4 ( w y p ł a t y z r a c h u n k ó w 
c z e k o w y c h P K O ) a sa ldo p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w b ę d z i e w y ­
n o s i ł o : 

P I + P 4 + P 5 + P 6 + P 7 = 
200.000 + 90.000 + 8.000 + 2.000 + 30.000 = 330.000 

R l + R 2 + R 5 + R 6 + R 7 + R 8 = 
5.000 + 130.000 + 48.000 + 18.000 + 7.000 + 100.000 = 308.000 

S a l d o p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty ( s t r o n a roz­
c h o d ó w p l a n u kasowego) 22.000 

Z a m i a s t 8.000 z ł o t y c h po s t ron i e p r z y c h o d ó w p l a n u k a ­
sowego sa ldo p o z o s t a ł y c h o b r o t ó w pocz ty w y n o s i w O d ­
d z i a l e N B P w M y s z k o w i e 22.000 z ł o t y c h po s t ron ie rozcho­
d ó w . O d d z i a ł N B P w D ą b r o w i e G ó r n i c z e j , u j m u j ą c y 
w s w o i m s p r a w o z d a n i u z w y k o n a n i a p l a n u kasowego w p ł a ­
ty i w y p ł a t y p r zez p o c z t ę z r a c h u n k ó w c z e k o w y c h P K O 
( P 3 i R 4 ) dokonane w p o w i e c i e m y s z k o w s k i m , w y k a ż e o d ­
c h y l e n i e s a l d a w o d w r o t n y m k i e r u n k u . 

(c. d. n.) 
B . Śmieszek 

K a t o w i c e 

komórek rozliczeń inkasowych 
dysponentów 

s p o n e n t ó w , poza w y ż e j w y m i e n i o n y m r o z d z i a ł e m , p r z y ­
dz ie lono p e w n ą i l o ś ć p o z o s t a ł y c h r a c h u n k ó w p r o w a d z o n y c h 
w r a m a c h k o n t b i l a n s o w y c h 7, 9, 71 , 82 i 83. P o d z i a ł u te­
go dokonano m i ę d z y p i ę c i u d y s p o n e n t ó w , j a k o ż e s z ó s t y 
dysponent p r o w a d z i w y ł ą c z n i e p r i m a n o t ę g o t ó w k o w ą w p ł a t 
i w y p ł a t o raz k l a s y f i k a c j ę o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h w e d ł u g 
t y t u ł ó w p l a n u kasowego s y s t e m e m m a s z y n o w y m n a m a ­
s z y n a c h s u m u j ą c y c h , w i e l o l i c z n i k o w y c h m a r k i ' „ A n k e r " . 

P r z e c i ę t n a i l o ś ć r a c h u n k ó w ( jednos tek s a m o d z i e l n y c h ) ob­
s ł u g i w a n y c h p rzez jednego d y s p o n e n t a w y n o s i o k o ł o p i ę t ­
n a s t u . 

P o ł ą c z e n i e c z y n n o ś c i k o m ó r k i r o z l i c z e ń z c z y n n o ś c i a m i 
d y s p o n e n t a w y m a g a ł o w p e w n y m s topn iu r e o r g a n i z a c j i do­
t y c h c z a s o w e j s e k c j i r a c h u n k o w o ś c i pod k ą t e m w i d z e n i a od­
p o w i e d z i a l n o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h p r a c o w n i k ó w , z a p o w i e r z o ­
ne i m c z y n n o ś c i j a k i pod w z g l ę d e m p r a w i d ł o w o ś c i obiegu 
d o k u m e n t ó w . 

A b y z a c h o w a ć z a s a d ę r o z d z i a ł u k s i ę g o w o ś c i a n a l i t y c z n e j 
od k s i ę g o w o ś c i s y n t e t y c z n e j rozgran iczono t r z y pods tawo­
w e g r u p y : 

a) g r u p ę o p r a c o w u j ą c ą d y s p o z y c j e k l i e n t o w s k i e , o t r z y ­
m a n e od d y s p o n e n t ó w — ł ą c z n i e z c z y n n o ś c i a m i k s i ę g o w a ­
n i a m a s z y n o w e g o , 

b) g r u p ę o p r a c o w u j ą c ą d o k u m e n t y z w i ą z a n e z r o z l i ­
c z e n i a m i m i ę d z y o d d z i a ł o w y m i , 

c) g r u p ę p r o w a d z ą c ą d z i e n n i k o b r o t ó w i k s i ę g ę g ł ó w n ą . 

P r a c o w n i c y g r u p y a i b w y k o n u j ą c z y n n o ś c i w c h o d z ą c e 
w z a k r e s k s i ę g o w o ś c i a n a l i t y c z n e j , z a ś p r a c o w n i c y g rupy 
c — k s i ę g o w o ś c i s y n t e t y c z n e j . K o n t r o l ę z a p i s ó w n a k a r t a c h 
k o n t o w y c h k l i e n t ó w , po z a k s i ę g o w a n i u z a s z ł o ś c i d n i a ope­
r acy jnego , w y k o n u j ą dysponenc i r o l i c z e ń w z a k r e s i e k o n ­
t r o l o w a n y c h p rzez n i c h r a c h u n k ó w b a n k o w y c h . 

W s z y s t k i e d o k u m e n t y m e m o r i a ł o w e i g o t ó w k o w e k o n t r o -
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l o w a n e s ą pod w z g l ę d e m f o r m a l n y m ł r z e c z o w y m przez 
o d p o w i e d n i c h d y s p o n e n t ó w . D o k u m e n t y k lasowe ( rozcho ­
dowe) po i c h k o n t r o l i f o r m a l n e j i m e r y t o r y c z n e j p rzez d y ­
sponen ta o raz w y d a n i u n u m e r k a k a s o w e g o k i e r o w a n e są 
do p r a c o w n i k a p r o w a d z ą c e g o p r i m a n o t ę k a s o w ą , k t ó r y po 
p o w t ó r n y m s k o n t r o l o w a n i u w ł a ś c i w e g o z a k w a l i f i k o w a n i a 
d o k u m e n t u ka sowego i po o d p o w i e d n i m z a r e j e s t r o w a n i u 
w p r i m a n o c i e k a s o w e j o raz w re j e s t r ze s y m b o l i p l a n u k a ­
sowego k i e r u j e j e do w ł a ś c i w e j k a s y z a p o ś r e d n i c t w e m 
specja lnego t r anspo r t e r a . P r o w a d z e n i e d o k u m e n t a c j i o c h a ­
r a k t e r z e t r w a ł y m oraz o ś w i a d c z e ń w z a k r e s i e f o r m a k c e p ­
t u powie rzono k i e r o w n i k o w i k o m ó r k i d y s p o n e n t ó w . D o z a ­
d a ń k i e r o w n i k a k o m ó r k i d y s p o n e n t ó w n a l e ż y t a k ż e : 

— o r g a n i z o w a n i e p r a c y i c z u w ą n i e n a d t e r m i n o w y m 
i p r a w i d ł o w y m j e j p rzeb i eg i em, s z c z e g ó l n i e z p u n k t u w i ­
d z e n i a b e z p i e c z e ń s t w a obro tu g o t ó w k o w e g o i czekowego j a k 
r ó w n i e ż z abezp i czen i a d o w o d ó w , k s i ą g i tp . , 

— o r g a n i z o w a n i e i p r o w a d z e n i e k o n t r o l i b i e ż ą c e j i k o n ­
t r o l i o k r e s o w e j , 

— p r o w a d z e n i e w y c i n k o w e g o z b i o r u z a r z ą d z e ń B a n k u , 

— z a ł a t w i a n i e ko re spondenc j i o raz o p r a c o w y w a n i e w s z e l ­
k i e j s p r a w o z d a w c z o ś c i z z a k r e s u c z y n n o ś c i k o m ó r k i , 

— k o n t r o l a k l i e n t o w s k i c h d y s p o z y c j i g o t ó w k o w y c h n a 
d r u g ą r ę k ę . 

D l a u ł a t w i e n i a p r a c y d y s p o n e n t ó w w z a k r e s i e s t o s o w a ­
n i a f o r m a k c e p t u w p r o w a d z o n o k o n t r o l k i pomocnicze , 
u m o ż l i w i a j ą c e s z y b k i e s t w i e r d z e n i e , j a k i rodza j a k c e p t u 
n a l e ż y s t o s o w a ć p r z y p o s z c z e g ó l n y c h r o z l i c z e n i a c h . K o n t r o l ­
k a t a u m i e s z c z o n a j e s t w o p r a w i e c e l o f a n o w e j , k t ó r e j u ż y ­
w a s i ę do o c h r a n i a n i a k a r t w z o r ó w p o d p i s ó w (F-4009) . Oto 
w z ó r t a k i e j k o n t r o l k i : 

Akcept m i l c z ą c y u m o w n y natychmiastowy 

( s t rona p r z e d n i a ) 
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Z j e d n . 
E n e r g t . 

R e j . 
L u b a ń 

M P G K 
L u b a ń 

O U P T 
L u b a ń 

O P H O 
L u b a ń 

C P N 

122 •i •i f* 

i td . 

Akcept m i l c z ą c y u m o w n y terminowy — generalnie 

( s t rona o d w r o t n a ) 

N r k o n t a 
p ł a t n i k a 

N a z w a p ł a t n i k a U w a g i 

1621 — 6 — 120 
L u b a ń s k i e Z a k ł a d y P r z e m y s ł u 
B a w e ł n i a n e g o w L u b a n i u 

1621 — 6 - 122 D o l n o ś l ą s k i e Z a k ł a d y P r z e m y ­
s ł u J e d w a b n i c z e g o w L e ś n e j 

i t d . 

B a z u j ą c n a p o w y ż s z y c h z a ł o ż e n i a c h u s t a l i l i ś m y t a k i w e ­
w n ę t r z n y obieg d o k u m e n t ó w , k t ó r y g w a r a n t o w a ł b y w ł a ­
ś c i w e w y k o n y w a n i e w s z y s t k i c h c z y n n o ś c i m a n i p u l a c y j n y c h 

w czas ie s iedmiogodzinnego d n i a p r a c y . P o d z i a ł u tego d 
k o n a l i ś m y w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 

O d d z i a ł r o z p o c z y n a p r a c ę o godzin ie 7.30 i k o ń c z y j 
0 godz in ie 14.30. A b y dysponen tom u m o ż l i w i ć r y t m i c z n o ś 
p r a c y pocz ta o d b i e r a n a j e s t o godzin ie 7.00 i o d d a w a n a d 
o p r a c o w a n i a k o m ó r c e r a c h u n k o w o ś c i o godzinie 7.30. \ 
godz inach od s i ó d m e j t r z y d z i e ś c i do ó s m e j p r a c o w n i c y k~ 
m ó r k i r a c h u n k o w o ś c i g r u p y „ a " o p r a c o w u j ą o t r z y m a n 
p o c z t ę , z a ś d y s p o n e n c i w t y m czas ie d o k o n u j ą w y k u p u z~ 
b o w i ą z a ń p rzez w y ł ą c z e n i e d y s p o z y c j i p ł a t n y c h w dany 
d n i u i i n n y c h d o k u m e n t ó w . W d a l s z y m c i ą g u u t r z y m a l i ś m 
z a s a d ę p r o w a d z e n i a a r k b s z y dysponen ta . Nanoszen ie da 
n y c h k s i ę g o w y c h n a a r k u s z e dysponen ta d o k o n y w a n e jes 
w p r z e d d z i e ń p ł a t n o ś c i z o b o w i ą z a ń , to j e s t po skontrol i 
w a n i u k s i ę g o w a ń a n a l i t y c z n y c h n a r a c h u n k a c h k l i e n t ó w . 

D o k u m e n t y w y ł ą c z o n e z o d n o ś n y c h k a r t o t e k , ostemplo­
w a n e p rzez w ł a ś c i w y c h d y s p o n e n t ó w , s ą n a s t ę p n i e prze­
k a z y w a n e g rup ie o p r a c o w u j ą c e j dyspozyc j e k l i e n t o w s k i e , 
t a k ż e od godz iny ó s m e j d y s p o n e n c i p r z y s t ę p u j ą do spo­
r z ą d z a n i a z b i o r c z y c h d o w o d ó w o b c i ą ż e n i o w y c h i uznanio­
w y c h , p o c h o d z ą c y c h z w y k u p u . P r i m a n o t a s p o r z ą d z o n a jest 
z a t e m o godz in ie 9.30. O t r z y m a n e z pocz ty k o m p l e t y ż ą d a ń 
z a p ł a t y ( egzempla rze I I , I I I , I V i W ) p r z y j m u j e i kon t ro lu 
j e k i e r o w n i k k o m ó r k i d y s p o n e n t ó w w godz inach r a n n y c h 
to j e s t od godz iny 7.30 do 8.30. P o s p r a w d z e n i u i posegre­
g o w a n i u p r z e k a z u j e j e z a i n t e r e s o w a n y m dysponen tom. S u k ­
c e s y w n i e d y s p o n e n c i p r z e k a z u j ą p r a c o w n i k o m g rupy „ b " 
p r z y j ę t e od k l i e n t ó w d y s p o z y c j e m e m o r i a ł o w e — z a ś jedno­
r a z o w o o godzin ie 10.30, odpowiedn ie egzempla rze ż ą d a ń 
z a p ł a t y , p r z e z n a c z o n y c h do w y s y ł k i ( p ł a t n e w i n n y c h od­
d z i a ł a c h l u b b a n k a c h ) . 

P r z y o p r a c o w y w a n i u pocz ty z a m i e j s c o w e j ( a w i z ó w ) przez 
g r u p ę „ a " o d d z i a ł s tosuje z a s a d ę n ieco o d m i e n n ą a n i ż e l i 
m ó w i ą p r z e p i s y o r o z l i c z e n i a c h p i e n i ę ż n y c h , p o l e g a j ą c ą na 
w y ł ą c z e n i u p i e r w s z y c h e g z e m p l a r z y ż ą d a ń z a p ł a t y z kar to ­
t e k n a l e ż n o ś c i n a p o d s t a w i e c z w a r t y c h e g z e m p l a r z y przed 
s p o r z ą d z e n i e m z b i o r c z y c h d o w o d ó w uznan iowylch . Z b i o r ­
cze d o w o d y u z n a n i o w e s ą z a t e m s p o r z ą d z a n e n a pods tawie 
p i e r w s z y c h e g z e m p l a r z y ż ą d a ń z a p ł a t y , co w r e z u l t a c i e daje 
g w a r a n c j ę p r a w i d ł o w e g o w y ł ą c z e n i a p i e r w s z y c h egzempla­
r z y z p o s z c z e g ó l n y c h por t f e l i , a t y m s a m y m w y e l i m i n o w u ­
j e c a ł k o w i c i e l u b o g r a n i c z a do m i n i m u m n i e z g o d n o ś c i sta­
n ó w n a l e ż n o ś c i n a u l t i m o k w a r t a ł u p r z y uzgadn ian iu 
z k l i e n t e m . 

C z a s p r a c y d y s p o n e n t ó w od godz iny 11 do 12.30 z u ż y w a ­
n y j e s t n a c z y n n o ś c i t a k i e j a k : d o k o n y w a n i e p r z e r z u t ó w 
w k a r t o t e k a c h z o b o w i ą z a ń , d o k o n y w a n i e z w r o t ó w i o d m ó w , 
s eg regowan ie ż ą d a ń z a p ł a t y p r z e z n a c z o n y c h do odpowie­
d n i c h k a r t o t e k z o b o w i ą z a ń , o p a t r y w a n i e i c h t e r m i n e m a k ­
ceptu , w ł ą c z a n i e p i e r s z y c h e g z e m p l a r z y ż ą d a ń z a p ł a t y 
1 w y k a z ó w do p o r t f e l i n a l e ż n o ś c i o raz r e k l a m o w a n i e w ban ­
k u p ł a t n i k a ż ą d a ń z a p ł a t y z a l e g ł y c h ponad d w a m i e s i ą c e . 
K o n t r o l i k s i ę g o w a ń a n a l i t y c z n y c h n a k a r t a c h k s i ę g o w y c h 
d o k o n u j ą d y s p o n e n c i od godz iny 12,30 do godziny 14. P o ­
z o s t a ł e p ó ł godz iny w y k o r z y s t u j ą n a nanoszen ie d a n y c h do 
a r k u s z a dysponen ta , k t ó r y p r o w a d z o n y j e s t w f o r m i e k s i ą ż ­
k o w e j i w y s t a r c z a n a o k r e s p r a w i e jednego m i e s i ą c a . 

P o ł ą c z e n i e c z y n n o ś c i k o m ó r k i r o l i c z e ń i n k a s o w y c h z ko ­
m ó r k ą d y s p o n e n t a d a ł o n a m w e f e k c i e w y g o s p o d a r o w a n i e 
jednego e t a t u o raz z l o k a l i z o w a ł o w dos t a t ecznym s topniu 
c a ł o ś ć s p r a w z w i ą z a n y c h z a d m i n i s t r o w a n i e m r a c h u n k i e m 
b a n k o w y m w r ę k a c h jednego p r a c o w n i k a (dysponenta) , 
a z a t e m d a ł o z a s t o s o w a n i e w p e ł n i z a s a d y jednego o k i e n ­
k a i udogodn ien ia d l a k l i e n t a . 

R. Kozakiewicz 
L u b a ń Ś l ą s k i 
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Bankowa sprawozdawczość ze stanu finansowego przedsiębiorstw 
wytwórczych i usługowych 

J e s t e ś m y c z y n n y m i ś w i a d k a m i d o k o n u j ą c y c h s i ę p r z e ­
m i a n w n a s z y m ż y c i u gospoda rczym, z m i e r z a j ą c y c h do 
u s p r a w n i e n i a o r g a n i z a c j i p r a c y a p r zez to do p o d n i e s i e n i a 
g o s p o d a r n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w , do w z r o s t u p r o d u k c j i . WT 

z w i ą z k u z t y m z w i e l k i m z a d o w o l e n i e m p r z y j ę l i ś m y do 
w i a d o m o ś c i d e c y z j ę Z a r z ą d u B a n k u o r e w i z j i s p r a w o z d a w ­
czości b a n k o w e j o raz z m i a n a c h f o r m p r a c y w B a n k u w c e l u 
ś c i ś l e j s z e g o p o w i ą z a n i a t e r e n u z C e n t r a l ą B a n k u . 

O b s e r w u j ą c n a p r z e s t r z e n i u b i e g ł y c h o k r e s ó w p r z y d a t n o ś ć 
i r o z w ó j s p r a w o z d a w c z o ś c i ze s t a n u f i nansowego dochodz i 
s ię do w n i o s k u , ż e z a w i e r a o n a n i e p e ł n y m a t e r i a ł po t rzeb­
ny do oceny s t a n u gospodarczego i f i nansowego j e d n o s t e k 
na s zczeb lu p o s z c z e g ó l n y c h o g n i w a p a r a t u b a n k o w e g o . 

W y d a j e s i ę j e d n a k , ż e d l a w y k o n a n i a z a d a ń s t o j ą c y c h 
przed a p a r a t e m k r e d y t o w y m B a n k u n a l e ż y z m i e n i ć n i e t y l ­

k o d o t y c h c z a s o w y p u n k t w i d z e n i a n a t ę s p r a w ę , a l e n a l e ż y 
r ó w n i e ż d o p r o w a d z i ć do o p r a c o w a n i a w z o r ó w s p r a w o z d a ń , 
d a j ą c y c h p e ł n i e j s z y ob raz s y t u a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w o raz do 
w y e l i m i n o w a n i a z b ę d n e g o w y s i ł k u i s t r a t y czasu) 

W n a s z y m p o j ę c i u s p r a w o z d a w c z o ś ć p o w i n n a b y ć w a ż n ą 
c z ą s t k ą nasze j z a s a d n i c z e j p r a c y k r e d y t o w e j , c z ą s t k ą syn te ­
t y c z n ą u m o ż l i w i a j ą c ą w s p o s ó b pros ty , bez d o d a t k o w y c h 
w y l i c z e ń , z o r i e n t o w a n i e s i ę w w y b r a n y c h o d c i n k a c h zagad ­
n i e ń , d o t y c z ą c y c h e k o n o m i k i p r z e d s i ę b i o r s t w a ( b r a n ż i tp.) 
i n a t y m t l e w s y t u a c j i f i n a n s o w e j . T a k p o m y ś l n a s p r a ­
w o z d a w c z o ś ć u z b r o i o d d z i a ł w n i e z b ę d n y m a t e r i a ł do oceny 
r e a l n o ś c i w n i o s k u k r e d y t o w e g o , u ł a t w i p o d e j m o w a n i e de­
c y z j i k r e d y t o w y c h i w y t y c z e n i e k i e r u n k ó w da l sze j p r a c y , z l i ­
k w i d u j e w i e l e z b ę d n y c h c z y n n o ś c i ( m i ę d z y i n n y m i p o d w ó j ­
n e p r o w a d z e n i e sze regu d a n y c h , a r k u s z e e w i d e n c y j n o - a n a -

Stempel o d d z i a ł u 

P r z e d s i ę b i o r s t w o 
Jednostka n a d r z ę d n a 
Min is te r s two 

S p r a w o z d a n i e 
ze s t a n u f inansowego p r z e d s i ę b i o r s t w a 

z a k w a r t a ł 196 r o k u 

N r b r a n ż o w y 

I . D a n e pods tawowe 
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l i t y c z n e i i n n e ) i t y m s a m y m s p e ł n i p o s t a w i o n y w y ż e j w a ­
r u n e k z b l i ż e n i a o d d z i a ł ó w t e r e n o w y c h do C e n t r a l i B a n k u 
p rzez dos ta rczen ie bogatego m a t e r i a ł u i n f o r m a c y j n e g o o g n i ­
w o m w y ż s z y c h szczeb l i . 

P r z e d s t a w i o n y w n i n i e j s z y m o p r a c o w a n i u w z ó r s p r a w o z ­
d a n i a j e s t p r ó b ą r o z w i ą z a n i a jednego z p r o b l e m ó w n u r t u j ą ­
c y c h p r a c o w n i k ó w k r e d y t o w y c h B a n k u . 

P r o p o n o w a n y w z ó r s p r a w o z d a n i a ze s t a n u f i nansowego 
s k ł a d a s i ę z s i e d m i u c z ę ś c i , o b e j m u j ą c y c h t e m a t y c z n i e u s y ­
s t e m a t y z o w a n e z a g a d n i e n i a . 

C z ę ś ć I — Dane podstawowe. W p r z y j ę t y m u k ł a d z i e n a ­
ś w i e t l a j ą one za sadn i cze k i e r u n k i r o z w o j u e k o n o m i k i p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a z a r ó w n o od s t r o n y p l a n u j a k i w y k o n a n i a , co 
j e s t n i e o d z o w n y m w a r u n k i e m w p r o w a d z e n i a w ż y c i e ge­
n e r a l n e j z a sady „ ś w i a d o m e g o r e g u l o w a n i a d o p ł y w u ś r o d ­
k ó w b a n k o w y c h do k r e d y t o w a n e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a " . P o ­
s tu l a t t en s p e ł n i o n y jes t p r zez u w z g l ę d n i e n i e t a k i c h w i e l ­
k o ś c i d o d a t k o w y c h , j a k p l a n o p e r a t y w n y , o d c h y l e n i a i p r o ­
cent o d c h y l e ń w s t o s u n k u do na rodowego p l a n u gospodar­
czego i p l a n u o p e r a t y w n e g o o raz p r zez u z u p e ł n i e n i e p r o ­
d u k c j i d a n y m i d o t y c z ą c y m i w a ż n i e j s z y c h a s o r t y m e n t ó w 
i k s z t a ł t o w a n i a s i ę r o z m i a r ó w ekspo r tu . 

T a k i e g o r o z e z n a n i a w z a k r e s i e k s z t a ł t o w a n i a s i ę pods ta ­

w o w y c h w s k a ź n i k ó w r o z w o j u e k o n o m i k i p r z e d s i ę b i o r s t w a 
d o t y c h c z a s o w a c z ę ś ć I s p r a w o z d a n i a n i e daje . 

J a k k o l w i e k o p r a c o w a n y w z ó r j e s t ba rdz i e j p r a c o c h ł o n ­
n y , to j e d n a k pos i ada t ę d o d a t n i ą s t r o n ę , ż e dos t a rcza znacz ­
n i e w i ę c e j m a t e r i a ł u z a r ó w n o d l a samego o d d z i a ł u opera­
cy jnego j a k i s z c z e b l i w y ż s z y c h , a m i a n o w i c i e p o z w a l a us ta ­
l i ć bez d o d a t k o w y c h w y j a ś n i e ń : 

1) j a k w y k o n a n o z a d a n i a roczne , 
2) j a k w y k o n a n o p l a n o p e r a t y w n y , 
3) c z y p l a n y o p e r a t y w n e g w a r a n t u j ą r e a l i z a c j ę p l a n u rocz­

nego, 

4) w s p r a w o z d a n i a c h z b i o r c z y c h — j a k i w p ł y w n a o g ó l n i e 
o s i ą g n i ę t e w s k a ź n i k i m a j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a n i e w y k o n u j ą ­
ce z a d a ń p l a n o w y c h . 

W o b e c p o w y ż s z e g o c z ę ś ć o p i s o w a o d n o ś n i e t y c h d a n y c h 
m o ż e b y ć o g r a n i c z o n a do i n f o r m a c j i o p o w a ż n i e j s z y c h n i e ­
p r a w i d ł o w o ś c i a c h w y s t ę p u j ą c y c h w k w a r t a l e s p r a w o z d a w ­
c z y m . 

O m a w i a n a c z ę ś ć s p r a w o z d a n i a m o ż e z p o w o d z e n i e m z a ­
s t ą p i ć c z ę ś ć I obecn ie o b o w i ą z u j ą c e g o a r k u s z a e w i d e n c y j n o -
- a n a l i t y c z n e g o . 

C z ę ś ć I I Ś r o d k i normowane. N a l e ż a ł o b y z r e z y g n o w a ć z do­
t y c h c z a s o w e g o u k ł a d u p o l e g a j ą c e g o n a p o d a w a n i u g loba l -

I I . Ś r o d k i n o r m o w a n e 

T r e ś ć 

Bilans otwarcia O d c h y l e n i a n a k o n i e c k w a r t a ł u s p r a w o z d a w c z e g o w s t o s u n k u 
do b i l a n s u o t w a r c i a 

T r e ś ć cz
ny
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n y c h s t a n ó w p o s z c z e g ó l n y c h g rup ś r o d k ó w n o r m o w a n y c h , 
w y c h o d z ą c z z a ł o ż e n i a , ż e s p r a w o z d a n i e p o w i n n o d a ć s y n ­
t e t y c z n ą o c e n ę s y t u a c j i w z a k r e s i e k s z t a ł t o w a n i a s i ę ś r o d ­
k ó w n o r m o w a n y c h w p o r ó w n a n i u do p r z y j ę t e g o s t a n u w y j ­
ś c i o w e g o . U z y s k u j e s i ę to p r zez u m i e s z c z e n i e w p o s z c z e g ó l ­
n y c h p o z y c j a c h i r u b r y k a c h zmien ionego w z o r u s a l d r ó ż n i c 
w g r u p a c h ś r o d k ó w n o r m o w a n y c h p o m i ę d z y k w a r t a ł e m 
b i e ż ą c y m a b i l a n s e m o t w a r c i a . 

W ten s p o s ó b z u p e ł n i e bez t r u d n o ś c i m o ż n a o k r e ś l i ć , j a k ą 
t e n d e n c j ę w p o r ó w n a n i u do b i l a n s u o t w a r c i a w y k a z u j ą 
p o s z c z e g ó l n e g r u p y ś r o d k ó w n o r m o w a n y c h o raz j a k i w y ­
w i e r a to w p ł y w n a i c h s t r u k t u r ę . 

N o w y s y s t e m p o z w a l a r ó w n i e ż n a o k r e ś l e n i e r e a l n o ś c i 
s t a n ó w p r z y j ę t y c h w k w a r t a l n y m p l a n i e k r e d y t o w a n i a . 

I Za p o d s t a w ę w y l i c z e n i a o m a w i a n y c h o d c h y l e ń , j a k j u ż 
wspomniano w y ż e j , p r z y j ę t o b i l a n s o t w a r c i a j a k o n a j b a r ­
dziej o d p o w i e d n i ą s t a ł ą a n a l i t y c z n ą b a z ę w y j ś c i o w ą , w sto­
sunku do k t ó r e j w p r z e k r o j u c a ł o r o c z n y m w y l i c z a n e b ę d ą 
odchylenia . 

U m o ż l i w i s i ę p r zez to j e d n o z n a c z n ą o c e n ę z a c h o d z ą c y c h 
w tej dz i edz in i e z j a w i s k , p r o p o r c j o n a l n o ś c i w s t o s u n k u do 
wzros tu k o s z t ó w i p r o d u k c j i o raz o c e n ę p e r s p e k t y w y w y k o ­
nania z a ł o ż e ń na rodowego p l a n u gospodarczego w z a k r e s i e 
k s z t a ł t o w a n i a s i ę z a p a s ó w . 

I W y m i e n i o n y c h p o w y ż e j z a l e t n i e p o s i a d a n a t o m i a s t do­
tychczasowa c z ę ś ć I I s p r a w o z d a n i a , g d y ż poza w s k a z a n i e m 
w y s o k o ś c i s t a n ó w f a k t y c z n y c h i s t r u k t u r y z a p a s ó w n i e z a ­
wie ra niczego w i ę c e j . 

O p r a c o w a n i e m a t e r i a ł u s p r a w o z d a w c z e g o w sens ie goto­
wego do pewnego s t opn i a m a t e r i a ł u a n a l i t y c z n e g o s t a n o w i 
p o d s t a w ę p r o j e k t o w a n y c h w z o r ó w s p r a w o z d a ń . 

Ujęc ie w s p r a w o z d a w c z o ś c i j e d y n i e o d c h y l e ń w s tosun­
ku do b i l a n s u o t w a r c i a t a k i c h w i e l k o ś c i , j a k zapasy , w y ­
łączenia , n o r m a t y w , s t a n y p o n i ż e j n o r m a t y w u i ponadnor ­
matywne o r a z p o d a n i e k w o t w y j ś c i o w y c h , d o t y c z ą c y c h s t a ­
nu z a p a s ó w , w y ł ą c z e ń i n o r m a t y w u n a p o c z ą t e k r o k u s p e ł ­
nia p o s t a w i o n y w y ż e j pos tu la t z w i ę k s z e n i a p r z y d a t n o ś c i 
sp rawozdan ia d l a oceny t e n d e n c j i w s t a n a c h z a p a s ó w i r ó w ­

n o c z e ś n i e u m o ż l i w i a a n a l i z ę s p r a w o z d a n i a w dotychczaso­
w y m z a k r e s i e . 

S p r a w o z d a w c z o ś ć d o t y c z ą c a ś r o d k ó w n o r m o w a n y c h 
w o p a r c i u o o d c h y l e n i a da je p e ł n y obraz z a i s t n i a ł y c h z m i a n 
w t y c h ś r o d k a c h . 

D l a u ł a t w i e n i a s p o r z ą d z e n i a tej c z ę ś c i s p r a w o z d a n i a od­
d z i a ł y o p e r a c y j n e p r o w a d z i ć m o g ą z e s t a w i e n i e pomocn icze 
w u k ł a d z i e d o t y c h c z a s o w e j c z ę ś c i V I I a r k u s z a e w i d e n c y j n o -
- a n a l i t y c z n e g o , u z u p e ł n i o n e g o e w e n t u a l n i e k o l u m n ą ,s,tan 
po w y ł ą c z e n i u " . 

P o n a d t o p roponu je s i ę u z u p e ł n i e n i e i n f o r m a c j i o ś r o d ­
k a c h n o r m o w a n y c h d a n y m i d o t y c z ą c y m i z a k u p u i z u ż y c i a 
m a t e r i a ł ó w , co p o z w o l i s t w i e r d z i ć , w j a k i m s topn iu z m i a ­
n y z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h z a l e ż n e s ą od w y k o n a n i a p l a n u 
z a o p a t r z e n i a i z u ż y c i a m a t e r i a ł ó w , n a p r z y k ł a d c z y w z r o s t 
z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h j e s t w y n i k i e m p r z e k r o c z e n i a p l a ­
nowanego z a k u p u , c z y t e ż z m n i e j s z e n i a z u ż y c i a ( n a s k u t e k 
n i e w y k o n a n i a p l a n u p r o d u k c j i l u b a s o r t y m e n t o w y c h z m i a n 
p r o d u k c j i ) . 

D a n e u z u p e ł n i a j ą c e do c z ę ś c i I I m o g ą ponadto z a w i e r a ć 
i n f o r m a c j e d o t y c z ą c e w a ż n i e j s z y c h m a t e r i a ł ó w , i n t e r e s u ­
j ą c e p o s z c z e g ó l n e i n s t a n c j e s p r a w o z d a w c z e . 

C z ę ś ć I I I — Ś r o d k i n i e n o r m o w a n e . Z e w z g l ę d u n a d u ż y 
w p ł y w ś r o d k ó w n i e n o r m o w a n y c h n a k s z t a ł t o w a n i e s i ę s t a ­
n u f i nansowego p r z e d s i ę b i o r s t w n a l e ż a ł o b y i m n a d a ć r a n ­
g ę w y ż s z ą od obecnej , p r zez w y o d r ę b n i e n i e i c h ł ą c z n i e 
z z o b o w i ą z a n i a m i w o d d z i e l n ą c a ł o ś ć . U k ł a d t e m a t y c z n y 
p i o n o w y o raz d y n a m i c z n y — p o z i o m y u m o ż l i w i a s t w i e r ­
dzenie , j a k p o w i n n y k s z t a ł t o w a ć s i ę n a l e ż n o ś c i w p r a w i d ł o ­
w y m c y k l u r o z l i c z e n i o w y m n a p r z e s t r z e n i k w a r t a ł u i j a k 
w r z e c z y w i s t o ś c i k s z t a ł t u j ą s i ę w c i ą g u k w a r t a ł u i n a u l ­
t i m o k w a r t a ł u . P o w y ż s z e e l i m i n u j e p r z y p a d k o w o ś ć w oce­
n i e s y t u a c j i ( s t a n obecny) i p o z w a l a n a b a r d z i e j k o n s t r u k ­
t y w n e w y s u n i ę c i e w n i o s k ó w n a okres p r z y s z ł y . P r a k t y k a 
b o w i e m u c z y , ż e w i e l e n i e p r z e m y ś l a n y c h d e c y z j i k r e d y t o ­
w y c h w y n i k a w ł a ś c i w i e z ba rdzo uproszczone j a n a l i z y te­
go o d c i n k a s t a n u f inansowego . N o t o w a n e l i c z n e p r z y p a d k i 

I I I . Ś r o d k i n i e n o r m o w a n e 

Po­
zycja T r e ś ć w k w a r t a l e 

s p r a w o z d a w c z y m 

n a u l t imo 
k w a r t a ł u s p r a ­
w o z d a w c z e g o 

1 N i e p r z e t e r m i n o w a n e n a l e ż n o ś c i od o d b i o r c ó w X 

l a R z e c z y w i s t a s p r z e d a ż dz ienna x p r a w i d ł o w y c y k l r e z l i c z e ń X 

lb P r z e c i ę t n y r z e c z y w i s t y s tan X 

2a P rze t e rminowane n a l e ż n o ś c i — k r e d y t o w a n e X 

2b od o d b i o r c ó w 
— n i e k r e d y t o w a n e X 

3a P r z e t e r m i n o w a n e z o b o w i ą z a n i a 
— fak tyczny dz ienny zakup x 

w s k a ź n i k r o z l i c z e ń X 

3b 
wobec d o s t a w c ó w 

— p r z e c i ę t n y r z e c z y w i s t y s tan X 

4 N i e p r z e t e r m i n o w a n e z o b o w i ą z a n i a w o b e c d o s t a w c ó w X 

5 Z a l i c z k i n a k o n t r a k t a c j e X 

6 

7 

8 



356 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O N r 7 

k r e d y t o w a n i a p e ł n e g o s t a n u n i e p r z e t e r m i n o w a n y c h n a l e ż ­
n o ś c i p r z y n i e r y t m i c z n e j s p r z e d a ż y p o w o d u j ą w z r o s t z a d ł u ­
ż e n i a p r z e t e r m i n o w a n e g o , f i n a n s u j ą c e g o z o b o w i ą z a n i a n i e ­
p r a w i d ł o w e . W i e l e i n n y c h p r z y k ł a d ó w p o t w i e r d z a s ł u s z n o ś ć 
p r z y j ę t e g o r o z w i ą z a n i a . P r o j e k t o w a n y u k ł a d z o b o w i ą z a ń 
n a ś w i e t l a s t o p i e ń o d c h y l e ń s t a n u r z e c z y w i s t e g o od s t a n u 
p r z y j ę t e g o do k r e d y t o w a n i a z a r ó w n o w p r z e k r o j u k w a r t a l ­
n y m j a k i n a u l t i m o o k r e s u s p r a w o z d a w c z e g o i p r zez to 

u ł a t w i u s t a l e n i e w i e l k o ś c i l u z ó w f i n a n s o w y c h n a okres p la ­
n o w a n y . 

C z ę ś ć I V — F u n d u s z e obrotowe. N i e p o ś l e d n i ą r o l ę w oce­
n i e s y t u a c j i f i n a n s o w e j o d g r y w a j ą fundusze w ł a s n e w obro­
c ie z w ł a s z c z a w ó w c z a s , gdy B a n k g ł ę b i e j w k r a c z a z k r e d y ­
t e m w f i n a n s e p r z e d s i ę b i o r s t w . O d s topn ia w ł a ś c i w e j oce­
n y s y t u a c j i n a o d c i n k u k s z t a ł t o w a n i a s i ę f u n d u s z ó w w ł a s ­
n y c h z a l e ż y s k u t e c z n o ś ć i n g e r e n c j i k r e d y t u . 

I V . F u n d u s z e obrotowe 

Po­
z y c j a T r e ś ć w e d ł u g p l a n u 

n a u l t imo 
k w a r t a ł u spra­
wozdawczego 

I F u n d u s z e w ł a s n e w obroc ie 

2 P a s y w a s t a ł e 

3 

P
o

t
r

ą
c

e
n

i
a 

N i e p r z e t e r m i n o w a n e z o b o w i ą z a n i a w o b e c d o s t a w c ó w 

4 

P
o

t
r

ą
c

e
n

i
a 

D o s t a w y n i e f a k t u r o w a n e 

5 

P
o

t
r

ą
c

e
n

i
a 

6 

P
o

t
r

ą
c

e
n

i
a 

7 

P
o

t
r

ą
c

e
n

i
a 

8 N a d w y ż k a ( + ) , n i e d o b ó r ( — ) f u n d u s z ó w w ł a s n y c h w obroc ie X 

9 N a d w y ż k a ( + ) , n i e d o b ó r ( — ) p o k r y c i a ś r o d k ó w o b r o t o w y c h podlega­
j ą c y c h k r e d y t o w a n i u X 

10 O g ó ł e m kredy ty obro towe 

11 Z a a n g a ż o w a n i e f u n d u s z ó w o b r o t o w y c h w i n w e s t y c j a c h i k a p i t a l n y c h 
r e m o n t a c h X 

12 Z a a n g a ż o w a n i e f u n d u s z ó w i n w e s t y c y j n y c h i f u n d u s z ó w r e m o n t o w y c h 
w eksp loa tac j i 

13 Z o b o w i ą z a n i a z t y t u ł u a m o r t y z a c j i X 

V . F u n d u s z p ł a c 

P o ­
z y c j a T r e ś ć 

P l a n 
roczny 

P l a n 
opera ­
t y w n y 

P l a n 
s k o r y ­

g o w a n y 

W y ­
konan ie 

1 2 3 4 5 1 6 

1 
O s o b o w y fundusz p ł a c 

k o r y g o w a n y 
O s o b o w y fundusz p ł a c 

2 n i e p o d l e g a j ą c y k o r y g o w a n i u 

i Przek roczen i e funduszu p ł a c p o d l e g a j ą c e l i k w i d a c j i X X X 

4 
Ś r e d n i e za t rudn ien ie 

o g ó ł e m X 

Ś r e d n i e za t rudn ien ie 
5 robotn icy grupy p r z e m y s ł o w e j X 

6 Ś r e d n i a p ł a c a na jednego robo tn ika grupy p r z e m y s ł o w e j 
w k w a r t a l e X 

7 
p r z e p r a c o w a n e roboczo-godziny 
przez r o b o t n i k ó w grupy prze­
m y s ł o w e j 

o g ó ł e m X 

8 

p r z e p r a c o w a n e roboczo-godziny 
przez r o b o t n i k ó w grupy prze­
m y s ł o w e j n a d l i c z b o w e X 

9 

10 

11 



O m a w i a n a c z ę ś ć sprawozdania opracowana z o s t a ł a pod 
tem u m o ż l i w i e n i a B a n k o w i kontrol i k s z t a ł t o w a n i a s i ę 
n d u s z ó w w ł a s n y c h w obrocie. Ponadto p o w i ą z a n i e fun-

s z ó w z kredytatni b a n k o w y m i , l u z a m i f inansowymi z a r ó w ­
no p r z y j ę t y m i do kredytowania j a k i f a k t y c z n y m i pozwoli 
na o c e n ę p r a w i d ł o w o ś c i kredytowania . 

C z ę ś ć V — F u n d u s z plac . T a c z ę ś ć sprawozdania opraco­
wana z o s t a ł a pod k ą t e m bankowej kontrol i funduszu p ł a c . 
U k ł a d tej c z ę ś c i ze w z g l ę d u n a p r z e j r z y s t o ś ć nie w y m a g a 
b l i ż s z y c h w y j a ś n i e ń . I l o ś ć z a w a r t y c h in formacj i jest n ie -

b ę d n a do anal izy tego zagadnienia n a szczeblu b r a n ż y — 
esortu. 

C z ę ś ć V I — I n w e s t y c j e i kapi ta lne remonty. C z ę ś ć ta obej­
muje n a j n i e z b ę d n i e j s z e dane in formacyjne potrzebne do 
"gólnej oceny rea l i zac j i inwes tyc j i i kap i ta lnych r e m o n t ó w 
oraz o k r e ś l e n i a r o z m i a r ó w i n w e s t y c j i i potrzeb kredytowych 
w latach n a s t ę p n y c h . Z e w z g l ę d u n a czysto in formacyjny 

3) dostarczenie jednostkom szczebla w y ż s z e g o bardziej 
s z c z e g ó ł o w e j , syntetycznej i n f o r m a c j i z dziedziny d z i a ł a l n o ­
śc i gospodarczej i f inansowej kredytowanych jednostek, 

4) z w i ę k s z e n i e p r z y d a t n o ś c i danych , o b j ę t y c h sprawoz­
d a w c z o ś c i ą , do pracy operatywnej . 

O d d z i a ł terenowy, a n a s t ę p n i e o d d z i a ł w o j e w ó d z k i poda­
ł y b y jednorazowo w z a ł ą c z n i k u do sprawozdania za p i erw­
szy k w a r t a ł w y s o k o ś ć faktycznego s tanu z a p a s ó w p o n i ż e j 
i p o w y ż e j n o r m a t y w u w bi lansie o twarc ia w u k ł a d z i e s p r a ­
w o z d a w c z y m , aby m ó c w c i ą g u roku n a podstawie b i e ż ą ­
cej s p r a w o z d a w c z o ś c i w y k o r z y s t a ć ten m a t e r i a ł do e w e n ­
tualnego w y l i c z e n i a rzeczywis tych s t a n ó w s truktury zapa­
s ó w . W zestawie d a n y c h o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o d l a C e n ­
t r a l i p o m i n i ę t o by dane, k t ó r e dostarczane s ą do Centra l i 
przez zjednoczenia i resorty, co w y e l i m i n o w a ł o b y z b ę d n e 
gromadzenie in formacj i z k i l k u ź r ó d e ł ( o c z y w i ś c i e nie do-

V I . lnuje s tpc je z d e c e n t r a l i z o w a n e i kap i ta lne remont j j 

P
oz

yc
ja

 

T r e ś ć Plan 
W y k o ­
nanie Pozycja T r e ś ć P l a n Wyko­

nanie 

1 2 3 4 5 6 7 8 

1 Inwestycje 
o g ó ł e m 

6 Koszty inwestycji z a k o ń c z o n y c h 
i rozliczonych w roku b i e ż ą c y m 

2 
a 
0 

szybko r e n t u j ą c e s i ę 7 N a k ł a d y na inwestycje planowane 
do wykonania w latach n a s t ę p ­
nych 

X 

3 

b
ie

żą
cy

m
 

m
ii) 

m
 

8 

Kredyt przyznany do 
wykorzystania w la ­
tach n a s t ę p n y c h 

l imitowany 

4 

i 
U

J 
ro

ku
 

Kapitalne remonty 9 

Kredyt przyznany do 
wykorzystania w la ­
tach n a s t ę p n y c h 

nielimito­
wany 

5 

N
ak

ła
dy

 

Inwestycje d a j ą c e szybkie 
efekty, finansowane kredy­
tem 

10 

charakter d a n y c h zrezygnowano z bardziej s z c z e g ó ł o w e g o 
opracowania tej c z ę ś c i . 

C z ę ś ć V I I — Opisowa. J a k j u ż p o d k r e ś l a n o omawiany 
projekt w z o r u sprawozdania m a n a ce lu: 

1) wye l iminowanie n a szczeblu o d d z i a ł u terenowego d u ­
blowania w i e l u p r a c z w i ą z a n y c h dotychczas z jego opraco­
waniem, 

2) dostarczenie o d d z i a ł o w i terenowemu n i e z b ę d n e g o m a ­
t e r i a ł u gotowego do n a k r e ś l e n i a k i e r u n k ó w i s p o s o b ó w r e a ­
l i zac j i pol i tyki kredytowej wobec zainteresowanego przed­
s i ę b i o r s t w a , 

t y c z y ł o b y to d a n y c h w y m a g a j ą c y c h konfrontacj i d l a c e l ó w 
kontrolnych) . 

S ą d z i m y , ż e z a p o c z ą t k o w a n a t y m a r t y k u ł e m d y s k u s j a do­
prowadz i do opracowania w z o r u s p r a w o z d a ń , s p e ł n i a j ą c e g o 
postawione przed s p r a w o z d a w c z o ś c i ą zadania , a w szcze­
g ó l n o ś c i dostosowania s p r a w o z d a w c z o ś c i do potrzeb a n a l i ­
tycznych z a r ó w n o o d d z i a ł ó w operacyjnych j a k i szczebli 
w y ż s z y c h . 

M . Koszara 
T . Wołoszczak 

Opole 
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